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Bdańsk niema prawa do monopolu 
portowego Polski!

Orzeczenie Komitetu prawników
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Genewa, 9. 4. (PAT.) Komitet praw- 
ików w składzie następującym: Rae. 
ład (Norwegja) — przewodniczący, Ho. 
:ie (Belgja) oraz prof. Brierly (Wielka 
rytanja) BADAŁ ZAGADNIENIA 
RAWNE WYKORZYSTANIA POR- 
U GDAŃSKIEGO PRZEZ POLSKĘ 
po tygodniowych obradach zakończył 
we prace. Obrady komitetu zostały o- 
łoszone wczoraj.. Tak samo, jak po- 
rzednio, PRAWNICY NIE WYDALI 
>PINJI JEDNOLITEJ. Hostie i Brierly 
aopinjowali podobnie, jak większość po­
przedniego komitetu prawników, że wy- 
yskanie portu gdańskiego w znaczeniu 
zerokiem jest dla Polski obowiązkiem 
irawnym. Przewodniczący Raestad o- 
[raniczył w swej opinji ten obowiązek do 
praw kolejowych. Według opinji więk- 

uch osobowy i nie wyklucza ruchu tran­
zytowego. Jednakże UZNANO WBREW 
TEZIE GDAŃSKIEJ, ŻE POLSKA 
HE MA OBOWIĄZKU WYDAWA. 
UA ZARZĄDŻEN, KTÓREBY KIE. 
JOWAŁY CAŁY RUCH PRZEZ 
jDANSK, ani też zarządzeń, któreby 
trzerzuciły ryzyko zmniejszenia obrotów 
tortowych na port polski.

Pozatein komitet jednomyślnie zale­
gł Radzie Ligi Narodów odesłanie spra. 
Vy ponownie do wysokiego Komisarza 
urigi Narodów w Gdańsku celem rozpa­
lenia w porozumieniu ze stronami, czy 
3olska istotnie nie wyzyskuje w pełni 
tortu gdańskiego.

Tak wynika z powyższego* TEZA 
GDAŃSKA. ZMIERZA TACA DO ZA­
PEWNIENIA PORTOWI GDAŃSKIE 
MU MONOPOLU LUB PIERWSZEN 
STWA W HANDLU ZAMORSKIM
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Dar Paderewskiego 
Pomnik nile. Mouse w drodze 

do WArszawu
Warszawa, 9. 4. (PAT). Jak donosi „Pol* 

*ka Zbrojna", magistrat warszawski otrzymał 
zawiadomienie od Ignacego Paderewskiego, że 
* drodze do Warszawy znajduje się pomnik 
pułkownika Edwarda Housc, — najbliższego 
współpracownika prezydenta Wilsona i przy* 
iaciela Polski. Pomnik z bronzu wraz z gra* 
nitowym cokołem przywieziony będzie do 
Warszawy w połowje przyszłego miesiąca i 
tfanąć mą w parku im. Paderewskiego.
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Znowu krwawe widmo wojny 
nad Szandhaiem

Orożba zerwania rokowań chińsko-iapońskich
Moskwa, 9. 4, (PAT). Agencja Tass do­

nosi z Szanghaju, iż oczekują tam zerwa­
nia rokowań chińsfco-japońśkich. Możliwe 
jest wznowienie walk. Obie armje doko­
nywają ożywionych przegrupowań. Chiń­
czycy odmaw ają dalszych ustępstw Tru­
dność w osiągnięciu dalszego porozumienia 
stanowi n-eokreśleme przez Japonję zaję­
tych przez jej wojska terenów. Oddział 
wojsk chińskich w sile 10.000 ludzi przy­
był do Hankau, a 9-ta dywizja chińska 
pod Szanghaj.

Moskwa, 9. 4. (PAT). Według donie­
sień z Nanklnu. artvlerja chińska »ajęln 

POLSKI ZOSTAŁA ODRZUCONA.
Opinja komitetu prawników rozpa­

trzona zostanie przez Ligę Narodów na 
sesji majowej.

Podana wczoraj przez prasę popołu­
dniową wiadomość o zakończeniu w Ge.

Plotka o wyjeździ« Marsz. Piłsudskiego 
z Egiptu

niWars wł? Agcn | Londynu jest nieprawdziwe.
cja Reutera donosi z Egiptu, że Mar» j 
szalek Piłsudski wyjechał z Hcluanu 
i ma udać się przez Bukareszt do Lons 
dynu (? — przyp. Red.)

Według posiadanych w Warszawie 
wiadomości doniesienie agencji an« 
gielskiej o wyjeżdzie Marszałka do

Po uratowaniu „Cieszyna“
Statek „Cieszyn“, po doznanej awarjl 

szczęśliwie odholowany do portu w Abo, 
zostanie obecnie oddany do naprawy, któ­
ra potrwa zapewne około 5—6 tygodni. 
^Żegluga Polska'* ściąga obecnie oferty 
poszczególnych stoczni. Sprawa, gdzie na" 
stąpi generalny remont statku nie jest je­
szcze ostatecznie zdecydowana.

Fiasco honfcrciicii czterech mocarstw
Odpowiedzialność zerwawia ponoszą — Niemcu

S panuje zunclna harmonia poglądów
Londyn, 9, 4. (PAT). Wczoraj rano w 

Foreign Office zebrali się pod przewodnic­
twem Mac Donalda delegaci na konferen­
cję czterech mocarstw. Na posiedzeniu 
tern komitet ten przedstawił sprawozdanie 
i zaproponuje, jak przypuszczają, odrocze­
nie na czas nieokreślony konferencji wsku­
tek ujawnionego w dniu wczorajszym bra­
ku porozumiena pomiędzy uczestn'kam. 
narad.

Von Bülow wyraził wobec przedstawi­
cieli prasy ubolewanie z powodu obrotu 
sprawy i dodał, że od samego początku 
miał wrażenie, iż sytuacja jest zbyt skom­
plikowana, aby mogła być rozpatrzona do­
kładnie w ciągu 3 dni.

dominujące wzgórza okoliczne w celu przy 
gotowania skutecznej obrony przeciw 
ewentualnemu bombardowaniu miasta z 
japońskich okrętów wojennych,

Paryż, 9, 4. (PAT). Chińsko-japońska 
konferencja rozejmowa odłożona została 
do soboty ze względu na to, że zaostrzyła 
się sprawa wycofania wojsk japońskich 
Kurotaki, chiński minister oświadczył, że 
nie znajdzie się ani jeden delegat chiński, 
który podpisze umowę, n:e ustalającą ści­
śle terminu wycofania wojsk japońsk ch do 
obrębu koncesji. ,

Przedstawiciele Francji Anglji, Stanów 

I

ł

newie obrad komisji prawników w spra­
wie gdańsko.gdyńskiej zaopatrzona jest 
w krótkie komentarze, zdradzające nie- 
zadowolenie strony gdańskiej z powodu 
nie uwzględnienia punktu widzenia gdań­
skiego.

Warszawa, 9. 4. (PAT). Jak się 
Polska Agencja Telegraficzna dowia« 
auje, wiadomość, podana przez jedną 
z agencyj zagranicznych o wyjeżdzie 
Marszałka Piłsudskiego z Heluanu do 
Londynu nie potwierdza się.

Do Finlandji wyjechał w tych dniach 
przedstawiciel stoczni w Nakskoy gdzie 
statek był budowany, celem obejrzenia 
kosztów awarji . ustalenia kosztorysu na' 
prawy. Jest tedy rzeczą możliwą, że po 
prowizorycznej naprawie w Abo, .Ccszyn" 
uda się do swojej stoczni macierzystej w 
Danji.

Minister Grandi oświadczył: Jest to 
koniec konferencji. Ze swej strony zro­
biliśmy wszystko najlepsze.

Zapytany, czy istifeje możliwość jak chś 
niespodzianek w ostatniej chwili, minister 
blandin wzruszył ramionam’, oświadcza­
jąc: Powinniśmy zawsze mieć nadzieję.

Londyn, 9. 4. (PAT), Fiasco konferencji 
czterech mocarstw wywołało w kołach po­
litycznych przygnębiające wrażenie. Pod 
adresem premjera Mac Donalda wypowia­
dane są zarzuty, że wybrał on dla konfe- 
rencj: czas bardzo niestosowny. Można się 
bowiem było spodziewać, że wobec wy­
borów niedzielnych Niemcy n:e zechcą po­
czynić żadnych ustępstw, które mógłby

Zjedn. i Włoch oświadczyli, że o le do 
soboty rokowania nie posuną się naprzód, 
sprawa szanghajska odesłana zostanie do 
Ligi Narodów.

Moskwa, 9, 4. (PAT) Z Szanghaju do­
noszą ze źródeł sowieckich o rażącym 
spadku dochodów rządu nankińskiego. W 
lutym wpływy spadły o 4 miliony dolarów 
i wynoszą wszystkiego 8 miljonów.

Moskwa, 9. 4. (PAT). Agencja Tass do­
nosi z Szanghaju o ogólnym spadku ban 
knotów’ kantońskich o 75% poniżej war­
tości. Drtia 5 kwietn.a zamknięto wielkie 
banki, wstrzymując wypłaty wkładów.

Departament morski
przcnecsSonu będzie do Oduni

(o) Warszawa, 9. 4. (T. wł.) W związku 
z pracami komisji do usprawnienia admini­
stracji dowiadujemy się, że wobec znaesnej 
roebudowy portu gdyńskiego oraz wobec bli­
skiego nadania temu portowi autonomji, agen­
dy departamentu morsk. Min. Przeiu. i Han­
dlu w znacznej części będą przeniesione do 
Gdyni, a departament morski zredukowany 
będzie do minimum.

Zmiana Marylu 
pocztowej

(o) Warszawa, 9. 4. (tel. wł.) Wobec tego. . 
że zdecydowano, iż od przesyłek pocztowych 
od 15 bm. nie będą pobierane dopłaty na 
rzecz bezrobotnych, taryfa pocztowa ulegnie 
zmianie. Opłata za listy miejscowe będzie 
wynosić 15 gr., za listy zamiejscowe 30 gr, za 
kartki pocztowe miejscowe 10 gr., zamiejscowe 
20 gr., za druki do 25 gramów 5 gr., do 50 
gramów 10 gr., za polecenie 60 gr., ekspres« 
80 gr., Tak więc list ekspress kosztować bę* 
dzie 1.10 zł, polecony ekspress 1.70 zł.

W związku z przedłużeniem akcji komite* 
tu do spraw bezrobocia minister komunikacji 
postanowił utrzymać w dalszym ciągu 
na rzecz bezrobotnych od osobowych 
kolejowych i przesyłek towarowych 
października.

Kto wygra! ?
Warszawa, 9. 4. (PAT). Wczoraj w 23*n 

dniu ciągnienia V klasy 24 Polskiej Państw 
Loterji Klasowej główne wygrane padły n* 
numefy następujące: zł 15.000 na Nr. 121.90C 
i po zł 5.000 na Nr. 79516 i 103516 

opłaty' 
biletów 
do 13

wykorzystać przeciw rządowi Hitler. Pre 
mjer Mac Donald, udzielając wczoraj pra< 
sie wyjaśnień, ponownie dowiódł całkowi­
tej harmonji poglądów francusko-brytyj' 
skich, bowiem określone przez niego sta­
nowisko brytyjskie pokrywa się całkowicie 
ze stanowiskiem Francji. Podobn 6 jak 
wczoraj Flandin, Mac Donald podkreślił 
wczoraj, że dopóki cztery mocarstwa nie 
uzgodnią swych poglądów co do porno- 
cy, jaką należy udzielić, to tembardziej 
niema się czego spodziewać, aby państwa 
naddunajskie donzły do jednego wspólnego 
mianownika. Mac Donald podkreślił, źę 
cztery mocarstwa mogłyby uzgodn ć swą 
stanowisko co do metod pomocy tylko 
wówczas, gdyby niektóre, a zwłaszcza je­
dno z mocarstw wyrzekło się na pewien 
czas korzystania z klauzuli największeg 
uprzywilejowania. Jasnem było dla każde­
go, że Mac Donald miał na myśli Niemcy( 
które w jego mniemaniu ponoszą główną 
odpowiedzialność za ujemne rezultaty kon­
ferencji, Wobec pojawiających s;ę tu ! 
ówdzie sugestyj co do „ŻollYerelnu” Mac 
Donald zaznaczył, że rozwiązanie takie 
napotyka na zastrzeżenia natury poftycz 
nej.

Hitler nic u£uwa własne 
go nazwiska

Wiedeń, 9. 4. (PAT.) W wydaniu 
nadzwyczajnem donosi ,,Śonn und Mon- 
tags Ztg.“» że nazwisko Adolfa Hitlera 
nie jest autentyczne. Ojciec jego nazy. 
wał się Schuchlgruber i zmienił nazwisko 
i'°lem uzyskania spadku.



2 _ NIEDZIELĄ, DNIA 10 KWIETNIA 1032 R,'

Germania przu urnie wyborczej
W dniu jutrzejszym io kwietnia ro­

zegra się w Niemczech finał walki wy­
borczej o fotel prezydenta Rzeszy. Do 
startu staje już tylko dwóch zawodni, 
ków: — Hindenburg i Hitler. Kandyda­
tura komunisty Thalmanna ma bowiem 
właściwie dzisiaj, — wobec nowych wy­
darzeń — już tylko demonstracyjne zna­
czenie.

Walka wyborcza» która się jutro ro­
zegra, ma charakter raczej formalny. Zo­
stała ona już bowiem rozstrzygnięta nie 
tyle w samym dniu 13 marca t, j. w pier- 
wszem głosowaniu, kiedy to Hindenbur- 
gowi przy niespełna 19 miljonach uzy­
skanych głosów brakło do absolutnej 
większości, wymaganej ustawą» zaledwie 
170 tysięcy głosów, — ile w dniach na­
stępnych, kiedy Hitlera opuścił jawny i 
przemożny poprzedni protektor: Hugen- 
berg. Zresztą zaś nawet i procentowe ze­
stawienie głosów, uzyskanych przez Hin. 
denburga, wyrażające się jako 49,6% o. 
gólnej ilości głosujących, mówi samo za 
siebie.

W głosowaniu drugiem wystarczy 
względna większość, to znaczy, że nawet 
jeden głos większości może zadecydować 
o wyborze kandydata. Jeżeli nadzwyczaj­
na jakaś bierność rzeszy wyborczej, któ­
ra w pierwszem głosowaniu szła do urn 
masowo, nie przekreśli wszelkich rachub, 
— to nie ulega wątpliwości, źe Hinden­
burg zostanie ponownie wybrany na pre­
zydenta Rzeszy.

Tempo Aval ki przedwyborczej osią­
gnęło w ostatnich dniach rozpęd oszała­
miający. Najbardziej bijące w oczy argu­
menty zachowano do ostatniej chwili 
Główną siłę motoryczną w obozie Hin- 
denburga stanowią socjaliści. Oni to do­
starczają największej ilości agitatorów i 
wyborców. Propagandy storn wyborczym 
feldmarszałka chodzi o zdobycie większej 
ilości głosów mieszczańskich, pozostają­
cych dotąd pod hipnozą hitleryzmu. W 
tym celu prasa lewicowa rzuciła właśnie 
bardzo skuteczne ostrzeżenie: „Nie po­
magajcie Hitlerowi! Zwalczajcie go! 
Hitleryzm to bolszewizm! W razie jego 
zwycięstwa, czeka was zguba!“

Aczkolwiek hitlerowcy i komuniści 
toczą między sobą najzaciętszą walkę, 
niemniej nie ulega wątpliwości, że. mię­
dzy temi skrajnemi skrzydłami niemiec­
kiej opozycji istnieje siłą rzeczy pewna 
wzajemna penetracja. Węzły nienawiści, 
wiąźące wrogów ,,systemu“, silną spój­
nią przyczyniają się do tego zbliżenia 
a... pieniądze moskiewskie dokonywują 
reszty. Siedzibą tendencyj komunistycz­
nych w obozie narodowo-socjalistycznym 
są przedewszystkiem oddziały „szturmo­
we“ i ,,ochronne“. Jeszcze dwa lata temu 
liczyły one 75.000 ludzi, a składając się 
głównie z studentów i pracowników han­
dlowych, nastrojone były antysocjalisty­
cznie. Wszystko to zmieniło się po zwy­
cięstwie wyborczem hitlerowców w roku 
1930. Poczęto przyjmować masowo 
wszystkich zgłaszających się, bez wzglę. 
du na ich przeszłość polityczną czy oso­
bistą. W niektórych oddziałach czwarta 
część członków to ludzie karani sądow­
nie — i to nie z motywów politycznych. 
.Wymaga się jedynie odpowiedniego 
wzrostu i siły. Zgłaszali się przedewszy- 
stkiem bezrobotni i głodni. Stanowią oni 

‘dziś 85% „armji“ hitlerowskiej, liczącej 
około 420.000 ludzi. Z tego 160.000 ludzi 
jest pochodzenia komunistycznego.

W oddziałach szturmowych panują 
bezwzględnie tendencje komunistyczne. 
Dąży się tam do rewolucji, pojmując ją 
jako zupełny przewrót społeczny w a- 
kompanjamencie wywłaszczenia klas po­
siadających. Dyskutuje się o tern w spo-, 
sób oficjalny, nieraz wspólnie z prawo­
wiernymi komunistami, z którymi ist­
nieje trwały kontakt, mimo częstych 
starć.

Oddziały „szturmowe“ nic pobierają 
żołdu, otrzymują jedynie umundurowa­
nie, wyżywienie i kwatery w „kosza 
rach“. Natomiast oddziały ,,ochronne“.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wą­
trobie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się 
picie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Jó- 
iefa“ kilka razy ¿siennie. Żądać w apt. 

strzegące bezpieczeństwa „wodzów“, o- 
raz wszystkie ,,straże“, otrzymują żołd, 
względnie pensję. Mimo to, brak jest pie­
niędzy na utrzymanie tego „prywatnego 
wojska“, liczniejszego od niejednej armji 
państwowej. Wobec tego oddziały sztur­
mowe groźbą i terorem zdobywają nie­
kiedy kwatery i żywność.

Tak się odnosi Hitler do tych tenden­
cyj komunistycznych w łonie własnej 
„armji“? Ten sam Hitler, który raz po 
raz konferuje z wielkim przemysłem i za­
pewnia rząd o swoim lojaliźmie i legali­
zmie? Conajmniej... dziwnie. Oto np. 
ciężki przemysł miał ostatnio, według do­
niesień prasy, udzielić stronnictwu naro- 
dowo-socjalistycznemu subwencji w wy­
sokości 3 miljonów marek. Suma ta uzy­
skana została podobno za pośrednictwem 
wielkiego przemysłowca nadreńskiego 
Thyssena, a posłużyć miała na pokrycie 
długów, jakie organizacja hitlerowska 
poczyniła w drukarniach podczas kampa­
nii wyborczej przed pierwszem głosowa­
niem na prezydenta Rzeszy, i na nowe 
zamówienia agitacyjnego materjału przed 
wyborczego.

W kołach ciężkiego przemysłu pano­
wać ma przekonanie, że mimo braku 
wszelkich widoków na przeforsowanie 
kandydatury Hitlera na stanowisko pre­
zydenta Rzeszy, walka o tę kandydaturę 
musi być kontynuowana, gdyż zaniecha­
nie jej równoznaczne byłoby z kapitula­
cją przy wyborach do Sejmu pruskiego.

Słusznie rzucił kiedyś zapytanie 
„Temps“ francuski — „Kto jest właści 
wie Hitler i dla kogo pracuje?“ Test to 
wciąż tajemnica, która zapewne — po 
wyborach odsłoni się nieco wyraźniej. 
W tej chwili bowiem nietyle wybory ju-

rrän(iishi( .pohok:nic oönla
Przedwyborcze mowy premiera Tardieu’go

Blum i spólica w odosobnieniu
Premjer Tardieu wygłosił wielkie prze 

mów enie przedwyborcze w okręgu Belfort. 
Z Paryża donoszą o drugiej wielkiej mowie 
premiera na bankiecie, gdzie omów;ł spra­
wę zapewnienia i zorganizowania pokoju.

„Rozum ludzki — mówił premjer — zna 
dotychczas tylko dwa sposoby organizowa 
nia pokoju: w braku wzajemnej pomocy — 
wolność w tworzeniu narodowych sił zbrój 
nych, albo przy zorganizowaniu tej pomo­
cy — dyscyplina i zmniejszenie tych sił.

Stosunki z Niemcami stale dowodziły 
francuskiej woli dojścia do porozumienia. 
Od 4 lat pokój konsoliduje się pod sztan­
darem Francji, która stwierdziła swą wo­
lę zapewnienia pokojowego rozstrzygania 
konfliktów międzynarodowych. Francja zło 
żyła konferencji rozbrojeniowej całokształt 
propozycyj, przedstawiających dla organi­
zacji pokoju najwyższy wysiłek twórczy, ja 
ki dotychczas znało zgromadzenie genew­
skie. Francja wyraziła gotowość — a podo­
bnej deklaracji nie złożył żaden kraj — 
podpisania bez żadnych warunków zobo 
wiązania ograniczenia do poziomu obecne­
go swych wydatków wojskowych,

W chwili, kiedy premjer mówił, „Poko­
lenie ognia, które poraź pierwszy reprezen 
tował na czele rządu francuskiego“, cała 
sala wybuchła długo niemilknącemi okla 

niodzicź akadcmiclia Francji
współpracy z Polska
mielcie. Narodowe stowarzyszenie młodzieży 
akademickiej j związek akademików polskich 
postanowiły utrzymywać stalą łączność oraz 
stalą współpracę między akademicką miodzie 
żą francuską i polską.

W okresie letnim wyjedzic do Polski wy­
cieczka studentów* francuskich zorganizowana 
przez obydwa tc związki.

Należy nadmienić, iż na zasadzie umowy 
związek stowarzyszeń studentów polskich we 
Francji uznany został za główną reprezentas 
cję polskiej młodzieży akademickiej na teret 
me Francji.

Na komgre. ;e panowała atmosfera wiel­
kiej serdeczności wobec Polski. Przedstawicie 
la Polski zaproszono do stałego udziału tv o# 
bradach.

ntanifcsiuie na rzecz
Na odbytym w Nicei kongresie francuskie 

go narodowego stowarzyszenia młodzieży aka 
demickiej, na który przybyło około 200 dele­
gatów, obecny byl również przedstawiciel Zw. 
stowarzyszeń akademików polskich we Fram 
cji Żurawski. W toku obrad przyjęto wniosek 
w sprawie zawarcia przez francuskie stówa» 
rzys zenie młodzieży akademicki ej ze związ­
kiem akademików polskich we Francji umowy 
która ustali łączność między lokałnemi orga» 
nizacjami francuskiego stowarzyszenia mło» 
dzieży akademickiej i odnośnemi organizacja 
mi studentów polskich we Francji.

Na mocy tej umowy stowarzyszenia stu» 
dentów polskich będą afiljowane do po&zcze» 
gólnych stowarzyszeń francuskich, a człotnko 
wie ich studenci Polacy będą mogli tą drogą 
otrzymywać międzynarodowe dowody akade

trzejsze wzbudzać mogą zainteresowa­
nie, ile to, — co po nich nastąpi. Za dwa 
tygodnie odbędą się wybory do Sejmu 
pruskiego, a tu Hitler ma szanse — i to 
bardzo wielkie.

Wiadomo wszakże, że Hindenburg 
otrzymał absolutną większość głosów w 
17-u okręgach wyborczych na ogólną 
ilość 35 okręgów. Tę absolutną większość 
głosów zdobył w okręgach zachodnich i 
południowych, wielu też zwolenników 
znalazł na Śląsku. Natomiast wyraźnie 
opowiedziały się przeciw niemu Prusy 
Wschodnie, które w ten sposób zdecydo­
wały o wyniku nierozstrzygniętym. Tu 
bowiem, na 1.165.742 oddanych głosów, 
padło na Hincl-enburga 509.766 głosów, 
na Hitlera 402.586. Prusy Wschodnie — 
a zwłaszcza Mazury — sprzeniewierzyły 
się swemu feldmarszałkowi» którego 
wielbiły jako wybawcę, któremu wy sta­
wiono „z wdzięczności“ właśnie na Ma­
zurach olbrzymi pomnik („Tannenberg­
denkmal“), któremu te same Prusy 
Wschodnie zawdzięczają miljonową „Ost­
hilfe“... „Widocznie — pisze „Koenigs, 
berger Volkszeitung“ — w Hitlerze wi­
działy lepszego Niemca, niż w Hinden- 
burgu.“

Jeśli jutrzejsze wybory wypadną na 
korzyść Hindenburga, który staje do nich 
posiadając 99% szans» to — zapamiętaj­
my sobie — walka nie będzie zakończo­
na. Rozstrzygnięcie nastąpi dopiero w 
dniu wyborów do Sejmu pruskiego, zale­
żnie od tego, w jakim kierunku wyładuje 
się nagromadzona elektryczność nastro­
jów niemieckich, rozpalonych do biało­
ści nienawiścią wzajemną.

Ponieważ zaś Pomorze i t. zw. „pol­
skie niebezpieczeństwo“ dla Prus Wscho- 

skami. Entuzjazm był tak wielki, źe Tar­
dieu zmuszony był niejednokrotnie zalecać 
spokój i zaprzestanie manifestacyj, które 
przerywały ustawicznie wątek jego myśl1. 
Całe zgromadzenie wyraziło również swą 
aprobatę podczas części1 przemówienia, w 
której premjer dał definicję prowadzonej 
przez siebie polityki -zagranicznej.

Oświadczenie w sprawie zaufania świa 
ta, jakie potrafił powszechnie wzbudzić 
kredyt francuski, nagrodzone było długo 
trwałemi oklaskami, podobnie jak i stwler 
dzenie, źe frank pozostaje najbardziej zdro 
wą walutą świata, czego zasługę przyp'-' 
sać należy rządowi.

Liczni deputowani 1 senatorowie z 0- 
bozu większości wyrażali zadowoleń e, kie 
dy Tard;eu podkreślał, że większość i rząd 
zahamowały drogę wzajemnemu przelicy- 
towywaniu się demagogów z opozycji, 1 
kćedy Tardieu ogłasza się przewodniczą­
cym większości i obiecuje usprawiedliwi 
ją w obliczu kraju.

Premjer francuski skończył swe wielkie 
przemówienie programowe wśród entuzja­
stycznych owacyj całej sali, która zainto­
nowała Marsyljankę.

Panowie Pfeiffer, Blum, Rosenfeld, któ­
rzy „urzekli“ niektórych polityków pol­
skich, musieli być trochę — zmartw eni, a

Krortprinz: — „In hoc signo vincatT.,.

dnich są płachtą przedwyborczej pod­
niety, wydzieraną sobie wzajemnie przez 
partje walczące, — przeto opinja polska » 
powinna tern pilniej i uważniej przyglą­
dać się wszystkiemu, co się dzieje w > 
Niemczech, — zwłaszcza zaś wynikom ‘ 
jutrzejszych wyborów.

to temwięcej, źe w „Action française“ uka­
zał się znamienny artykuł znanego publi' 
cysty francuskiego Maurras‘a, który zwra­
ca się do wszystkich obywateli francuskich 
z apelem zwalczania fałszów, rozpowsze­
chnianych przez niektóre dzienniki prae' 
ciw Polsce.

Najfatalniejszym błędem, jaki mogłaby 
popełnić polityka francuska, byłoby odwró 
cenie się od Pol&ki, a tern samem podsy­
cenie zaborczych apetytów niemieck ch. 
Polska jest bowiem barjerą między panger 
man izmem a masą rosyjsko-mongolską.

Własne bezpieczeństwo nakazuje Frań 
cjl utrzymanie ścisłych stosunków z Pol­
ską i ta świadomość coraz bardziej się «- 
wypukła w głowach trzeźwo myślących 
Francuzów.

Polityka bowiem ustępstw na rzecz Nie 
mieć załamała się sama w sobie. Im więk­
sze ustępstwa czyniono Niemcom, tern wlę 
ksze postulaty i żądania wysuwali natych­
miast“.

Tak wygląda w sprawie sojuszu polsko- 
francuskiego opinja „Action Française" 
na którą — niewiadomo dlaczego — pró­
bowali się powoływać niedawno pp. publi­
cyści prasy Str, Narodowego, usiłując w 
niej dopatrzeć się jakiegoś „potwierdzę 
nia" napaści na Polskę ze strony różnych 
Blumów, Pfeierów i Rosenfeldów.

Na cale szczęśc e, — głos tych panów 
publicystów w sprawie sojuszu polsko-fran­
cuskiego znaczy w Polsce właśnie tyle,, co 
we Francji głos pp, Bluma i spółki. Nikt 
rozsądny nie ma potrzeby się nim „trwo­
żyć" — ani w jednym, ani w drugim wy 
padku.

Porozumienia prasowe
W dniu 7 bni. odbyło się w Warszawie 

zebranie konstytucyjne komitetu porozumie» 
nia prasowego polsko - estońskiego. Zebranie 
zagaił wiceprezes Związku Syndykatów Dziew 
nikarzy Polskich, red. Grostcrn. Do prc.zyd* 
jum komitetu wybrani zostali: jako prezes 
red. Obarski, wiceprezes'— red. Sachnowski, 
oraz sekretarz — red. Krasicki. Ponadto do 
komitetu weszli: red. S. PorajdCoźiniński i 
red. Sołtan. W posiedzeniu brali udział z ra­
mienia poselstwa estońskiego sekretarz, p. 
Schmidt, oraz z ramicinia MSZ. p. Librach.

U
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w Miecz i lemiesz Polski
Ks. Prymas Hlond polepią nienawiść narodową i społeczną 

katoLickl dziennik wiedeńsk by przedstawiano nas jako burzycieli po- bował jakąś modlitwę polską, zawierającą dnak chodzi, lecz o nastrój i zachoi 
e chspost w n-rze z dnia 6 bm p. t koju, ciemięzców, barbarzyńców, by, wy- prośbę do Pana Borta o bezpłodność dla i r» "7-rł ot

•i

A

„Reichspost1
„Niemcy, Polska 1 Europa" podaje na na- 
czelnem miejscu rozmowę pewnego wybi­
tnego uczonego i pisarza z J. E Ks. Kar- 
dynałem-Prymasem Hlondem. Wywiad ten 
podajemy w streszczeniu.

Polska — podkreślił Ks. Prymas Hlond 
— stoi na bardzo niebezpiecznym poste­
runku. Jak przed wiekami, jest ona i dzi­
siaj przedmurzem Europy przed barbarzyń 
stwem azjatyckiem i chroni chrześc jański 
Zachód przed siłami niszczycielskiem . Bu­
dujemy nasze państwo, naszą kulturę dzler 
żąc w jednej ręce miecz, w drugiej lemiesz. 
W gruncie rzeczy jest to to samo, co się 
działo przed 250 łaty, k.edy losy.Europy 
rozstrzygnęły się pod Wiedniem. Polacy . 
Austrjacy, Polacy i Niemcy walczyli wów­
czas wspólnie i wspólnie zwyciężył..

Na uwagę pisarza, że i teraz zbliża s‘ę 
okres, w którym przeciwieństwa poetycz­
ne i narodowe ustać powinny wobec nie­
bezpieczeństwa, grożącego chrześcijański 
mu Zachodowi, odpowiedział Ks. Kardy­
nał:

Szkodnicy i zbrodniarze
— „Ma Pan słuszność. Czem są wszy' 

stkie nasze spory i zwady rodzinne wo­
bec wielkiego konfliktu, przygotowującego 
się w oczach naszych i po części iuż sie 
rozgrywającego? NIESŁYCHANĄ ZBRO­
DNIĄ W TYCH CZASACH JEST POBU 
DZAĆ DO NIENAWIŚCI NARODOWEJ 
■i na sposób faryzeuszowskl biadać nad tą 
nienaw-ścią, nic przeciw niej nie czyniąc. 
Nie mieszam się do poiEtyki dnia, o ile 
ona nie dotyka mego urzędu pasterskiego. 
Tam jednak, gdz’e widzę n.ebezp'eczen- 
stwo grożące cywilizacji chrześcljańskej. 
mam prawo i obowiązek zawołać głośno 
NIENAWIŚĆ NARODOWA I SPOŁECZ 
NA SĄ ZGUBNĄ ZARAZĄ, A CI, KTÓ 
RZY TE PODWÓJNĄ NIENAWIŚĆ SZE­
RZĄ, SZKODNIKAMI SĄ I ZBRODNIA­
RZAMI.

O współprace 
polsko-niemiecką

Dalej potoczyła się rozmowa na temat 
tego, co dzieli Polaków . Niemców Ks. 
Prymas zastrzegł się, że nie zamierza mó­
wić o polityce jako takiej, albowiem n:e 
należy to do zakresu jego urzędu, „Proszę 
mi jednak powiedz.eć — rzekł — czy jest 
między Polakami i Niemcami coś. coby u- 
sprawiedliwiało ten mur płomieni niena­
wiści, jak: stanął między temi dwoma na­
rodami chrześcijańskiemi, które powinny 
by zgadzać się i rozumieć?/. Na to wtrą­
cił rozmówca: „Kwestje terytorjalne, któ 
re przez Traktat Wersalski...". — .,Weni 
o tern wszystkiem — przerwał Ks Pry­
mas — i nie mówmy o tern. Zna Pan za­
równo polskie jak : niemieckie stanowisko 
w tej sprawie równie dobrze jak ja Ale. 
niezależnie od sporów politycznych, współ­
praca polsko - niemiecka w innych dzie' 
dżinach jest ze wszechmiar pożądana i ko­
nieczna“.

Polak — stwierdza Ks. Prymas Hlond 
szanuje przeciwnika i za złe n:e bierze 

mu, gdy on uparcie się broni, znieść jednak 
nie może, by zwalczano nas bronią zatrutą, 

li sil! nnedstawiaiii I 
najważniejsze pozycje 

bilansuP.K.O.
za rok 1931.

W ostatnim dniu ubiegłego roku 
budżetowego P. K. O. posiadała: 
ł) gotówką

Zł. 168.818 560.29
2) w lokatach

Zł. 429.945.711.92
3) w nieruchomościach i

Zł. 36.091.315.15
Co razem stanowią I

Zł. 634.855.587.35
Jak z powyższego wynika P.K O. 
wykazuje olbrzymi majątek 
który powstał dzięki przezornej go- 
aorai spodarce finansowej, ran

koju, ciemięzców, barbarzyńców, by, wy­
zyskując nieznajomość naszego kraju i na­
szej kultury w Europie zachodniej i środ­
kowej, przedstawiać nas w karykaturze i 
wołać: oto Polska!

R-ozmówca przyznał, że istotnie metody 
walki niekiedy są bardzo dziwne i przy­
pomniał śmieszne oszczerstwo kursujące w 
Wiedniu — a zapewne i gdzieindziej je­
szcze — jakoby Ks. Kardynał Hlond apro-

Polacy na Śląsku Opolskim 
stanowią znaczną większość

W kampanji wyborczej oraz w wszystkich 
wystąpieniach niemieckich, jakie na obszarze 
ostatnich dni miały miejsce w Rzeszy Niemiec­
kiej w obliczu wyborów na prezydenta Rze­
szy, oraz do Landtagu pruskiego, strona nie­
miecka operuje w odniesieniu do śląska 
twierdzeniem o niemieckim charakterze tego 
terenu. Posłuchajmy, co piszą o tern nasi bra­
cia za kordonu (Nowiny Codzienne, 3. 4. 
1932):

„Nieprawdą jest, jakoby Polacy na Śląsku 
byli mniejszością. Ślepy dojrzy, a głuchy usły­
szy, jeśli na Śląsku naszym czas jakiś pomie­
szka lub choć tylko wycieczkę sobie urządzi, 
że Polacy nic są na Śląsku mniejszością, ale 
stanowią większaść jego mieszkańców. Od 
wsi do wsi wędrując, wszędzie słyszymy tam

■■r

Na froncie walki z bezrobociem
Naczefnn Komfiet prowadzi tlaEsza aKeic

Koniec marca dał pierwsze w tym roku 
odprężenie na rynku pracy. Bezrobocie zm.q- 
lało o 3.216 osób i obejmowało na dzień 2-go 
kwietnia już tylko 352.754 osób, 
osób mniej, niż w tym samym 
ubiegłego.

czyli o22.621 
okresie roku

Jest to objaw niewątpliwie pocieszający, 
nic należy jednak budować na jego podstawie 
zbyt pochopnych wniosków.

Z porównania z rokiem ubiegłym wypada­
łoby na pozór, że w chwili obecnej sytuacja 
gospodarcza jest pomyślniejsza od zeszłorocz­
nej. Powierzchownie sądząc, możnaby przy­
puszczać, że skoro liczba bezrobotnych jest 
mniejsza o 22.000 osób, to o takąż samą ilość 
robotników powiększył się stan zatrudnienia.

Tymczasem statystyka stanu zatrudnienia 
wykazuje wręcz odmienne tendencje. Z wyjąt­
kiem przemysłu włókienniczego w Łodzi, nie 
powiększa się dotąd nigdzie, w żadnym prze­
myśle, ani ilość zatrudnionych, ani liczba war­
sztatów pracy.

Gdzie się tedy podziewają ci bezrobotni, 
których urzędy pośrednictwa pracy skreśliły 
ze swej ewidencji?

W Łodzi ubyło 6.500 bezrobotnych, w Ży­
rardowie — 4,000, w Częstochowie- — 2.500, 
w Radomiu —- 4.000,‘ w Krakowie 5.100, w 
Białymstoku — 2.300 i t. d.

Statystyka odpowiedzi na tę zagadkę nie I 
dajc. Rozwiązuje ją natomiast znajomość ży- |

prośbę do Pana Boga o bezpłodność dla 
niewiast niemieckich. Podobne historyjki 
spotyka się niestety bardzo często w pra­
sie. Lecz i ze strony niemieckiej — dodał 
— słychać również skargi...

Apel do ludzi dobrej 
woli

Kardynał Hlond przerwał uwagę Łemi 
słowy: Wszędzie są fanatycy. Nie o to je-

mowę polską. Spotykamy tysiące takich Po­
laków, którzy nawet wogóle nie rozumieją ję­
zyka niemieckiego, wszędzie widzimy obycza­
je polskie, nadające charakter temu terenowi, 
wszędzie znajdujemy Polaków w większości. 
Nie na co innego wskazują również suche cy­
fry. Na 1.400.000 mieszkańców Śląska Opól, 
jest już dziś na Śląsku Opól, napewno przeszło 
800.000, a na całym Śląsku około rniljon Po­
laków. Zestawienie to jasno więc wykazuje, 
że lud polski nie jest na Śląsku Opól, żadną 
mniejszością, ale jest większością i to znaczną 
większością“.

Faktu powyższego nie zmienią żadne sta­
tystyki ani opinje uczonych niemieckich, ho 
były one zawsze i są jeszcze dzisiaj w odnie­
sieniu do spraw polskich tendencyjne.

cia: bezrobotni, po wyczerpaniu wszystkich 
możliwych zasiłków, odpłynęli tam, skąd przy­
byli w latach wysokiej konjunktury, t. j. na 
wieś.

Tern się tłumaczy bardzo znaczne zmniej­
szenie liczby bezrobotnych w takich ośrod­
kach, jak Kraków, Radom, Lublin, Nowy Sącz 
i t. p. miasta.

Natomiast w innych większych ośrodkach 
przemysłowych mamy do zanotowania w sto­
sunku do roku ubiegłego poważny przyrost 
bezrobocia. Na Górnym Śląsku wynosi on 
22.500, w Zagłębiu Dąbrowskiem 5.000, w Po- 
znańskiem — 2.400, w Gdyni — 1.200 osób.

Dlatego też akcja Naczelnego Komitetu 
dla spraw bezrobocia, mająca ulec likwidacji 
w końcu maja b. r., przerwana być nie może 
i będzie prowadzona dalej przez lokalne ko­
mitety pomocy.

Z istniejącego komitetu pozostanie przy 
życiu zapewne tylko sekcja pracy, której za­
daniem będzie nie dopuszczać do dalszego 
wzrostu bezrobocia i rozszerzać — przez wy­
szukiwanie nowych terenów pracy — stan za­
trudnienia.

Sekcja ta wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa przekształcona będzie w osobny wy­
dział przy prezydjum Rady ministrów i pod­
legać będzie bezpośrednio wicepremjerowj, 
profesorowi Zawadzkiemu. 

drrak chodzi, lecz o nastrój i zachowanie 
. się opinji publicznej, większości, szerok:ch 

mas. Czy zauważył Pan w Polsce niechrze- ’ 
ścijariską nienawiść do Niemiec, albo nie­
nawiść narodu polskiego do narodu nie­
mieckiego? Czy Niemiec, Austrjak lub 
Szwajcar mówiący po niemiecku miał po­
wód do skarg na nieżyczliwe w Polsce 
przyjęcie? Potrzeba tylko woli do współ­
życia na zasadzie równouprawnienia, aby 
pozyskać rękojmię harmonji. My Polacy je­
dno tylko mamy szczere pragnienie góru­
jące nad wszystiklemi innem. : pragnienie 
pokoju. Pokoju ze wszystkiemi i z każdym, 
pokoju na zewnątrz i pokoju wewnątrz. 
Pragnienie to wypływa nietyllko z naszego 
chrześcijańskiego sumienia, ale również z 
dobrze pojętego interesu państwa, które 
potrzebuje pokoju, aby wyleczyć się z rau 
bolesnej przeszłości. Kiedy się kwestjonuja 
to nasze pokojowe usposobienie, kiedy po­
mawia się nas o zam.ary wojenne, lub o- 
burza z powodu rzekomego naszego mili- 
taryzmu, przypomina się wierszyk francu­
ski: Cet animal est méchant, quand on 
l'attaque il se defend. Obyż raz uwierzono 
w nasze usposob'erue pokojowe i poznano 
nas bliżej! Zwracam się z tym apelem do 
katolików zwracam się z nim do wszyst­
kich ludzi dobrej woli bez względu na wy” 
znanie i przynależność partyjną“.

Flusimy bronlt 
spuścizny przcsztoSci
Słowa moje kieruję do wszystkich Niem 

ców i do wszystkich ludzi na całym świę­
cie, którzy mogą i pragną je słyszeć. Błę- 
dnem byłoby myśleć tylko o pewnych stron 
nictwach, albo kwestję porozum’en a czy­
nić przywilejem ludzi, dla których pokój 
dlatego jest drogi, że boją się wojny, nie 
chcą ponosić ofiar i nie są wewnętrzne 
zainteresowani w żywotnych kwestjach na 
rodu. Nie pragnę lekceważyć przeci­
wieństw politycznych. Te istnieją i stoją 
przed nami w swej tragicznej rzeczywi­
stości. Oby Bóg dał, żeby się dały załago­
dzić bez krwawego konfliktu. Wszyscy pra 
gniemy tego, by pokój został zachowany!“.

Chodź, głównie o to — mówił dalej 
Ksiądz Prymas — by nie wysuwano na 
przedni plan tego, co nas dzieli i by nie 
zapomnieć, że musimy bronić drogocennej 
spuścizny przeszłości, kultury zachodn o- 
europejskiej, tej macierzy naszych kultur 
narodowych, a przedewszystkiem — naszej 
religji chrześcijańskiej.

Następnie wspomniał Ks. Kardynał 
Hlond o potrzebie międzynarodowej orga­
nizacji katolików, co może nastąpić bez u- 
szczerbku dla poszczególnych państw ć 
narodów. Nie potrzeba tu specjalnych b ur 
i urzędników. Katolicka „międzynarodów­
ka" ma bow. em już swe formy organlzacyj 
ne. Jest ona oparta na wspólności świato­
poglądu. Każdy Polak i Niemiec o szlache - 
tnych poglądach narodowych może tu je­
den obok drugiego swobodnie znaleźć miej­
sce.

Zawsze iesi pora 
do zgody

„Wiem tylko — mówił dalej Ks. Prymas 
Hlond — że zawsze jest pora dla podję’ 
cia pracy nad chrześcijańskiem pojedna­
niem, zawsze czas właściwy do wzywania 
do zgody, zawsze pora, aby nie tylko mo­
dlić się o pokój wśród ludów Chrześcijań­
skich, ale również czynić wszystko, co jest 
w mocy ten pokój urzeczywistnić... Różni­
ce państwowe pomiędzy państwami i na­
rodami nie dają się usunąć przy pomocy 
słów, przez ideologję pacyfistyczną, opartą 
na czysto materjalistycznem rozumowa­
niu... One owszem istnieją f usuwanie tych 
różnic jest rzeczą powołanych do tego po­
lityków. Natomiast nie zachodzi koniecz­
ność, ani też niema usprawiedliwienia dla 
żywiołowej nienawiści pomiędzy narodami 
ii zatruwania wzajemnego atmosfery przez 
niedorzeczne oszczerstwa.

Na zapytan e rozmówcy czy wolno mu 
będzie powtórzyć te pełne wyrazu i siły 
wynurzenia odpowiedział Ks. Kardynał, że 
zawsze i wszędzie może to uczynić. Ta­
kie bowiem było zawsze i jest ciągle sta­
nowisko Kościoła wobec przesadnego na­
cjonalizmu, a to, co było powiedziane, od 
nosi się nietylko do Polaków i N emców, 
lecz do wszystkich narodów chrześcijań­
skich.
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Największa katastrofa okrętowa
Jak zginął „Titanic“

Przed 20 laty, dnia 15 kwietnia 1912 r. 
wydarzyła się najw ększa katastrofa okrę­
towa wszystkich czasów. Olbrzymi paro­
wiec angielski „Titanic" podczas swej pier 
wszej podróży do Ameryki zderzył się na 
Oceanie Atlantyck m z górą lodową Okręt 
zatonął, a z nim zginęło w falach Oceanu 
1.635 ludzi,

„Uratowanie „Titanicu” • wszystkich 
pasażerów jest triumfem telegrafji bez dru­
tu i nowoczesnej budowy okrętów“. Tak 
brzm ały pierwsze doniesienia o wypadku 
olbrzymiego parowca. Kiedy czytelnrcy z 
zadowoleniem w swych gazetach poran­
nych czytali te słowa, dumny statek da­
wno już spoczywał na dnie Oceanu wraz 
z 1.635 ofiarami.

Dzisiaj 10 kwietnia „T tance" opuścił 
port w Southampłon, wyruszając w swą 
pierwszą podróż do Nowego Jorku. Cały 
świat w napięciu śledził przebieg podróży 
itatku o 45.000 ton pojemności, o 280 m 
długości ' 30 m szerokości. Był to najwy­
kwintniejszy statek, jaki dotychczas zbu­
dowano, z ulicami, pełnemi składów prze* 
różnych, z basenami do pływania, kortami 
teinisowemi, z teatrem i salą balową, 2 
restauracjami i kawiarniami, ze wszyst- 
kiem, czego zapragnąć może rozgrymaszo­
na dusza milionera. Do sławy najwytwor­
niejszego statku miał „Titan c" dołączyć 
jMzcze sławę najszybszego, miał zdobyć 
„błękitną wstęgę Atlantyku". Dlatego o- 
brano drogę krótszą, północną, która w tej 
porze roku z powodu pływających licznych 
gór lodowych jest szczególnie niebezpiecz­
na. Lecz w pogoni za rekordem trudność: 
te pomiń.ęto jako błahostkę.

Po pierwszych dwóch burzliwych dniach 
morze się uspokoiło i olbrzym pruł mo­
nę z wielką szybkością. Oziębiło się na­
gle bardzo znaczn e, znak, iż dotarto do 
ttrefy gór lodowych. Otrzymano wiadomo­
ści, iż roi się od ircch morze. Lecz dyrek­
tor linji White Star, Mr. Burce Ismay, któ­
ry osobiście odbywał rekordową podróż, 
nie wzruszył się temi wiadomościami. Na 
pytanie, czy należy zmniejszyć szybkość 
statku, odpowiedział ze śmiechem: „prze­
ciwnie, powiększymy ją, aby jak najśpie* 
wtniej uciec z niebezpiecznej strefy’*.

WIELKI BANKIET I KATASTROFA.
W n edzielę wieczorem na statku było 

gwarno, nojno i wesoło, W wielk-ej sali 
Dyr. Ismay wydawał pasażerom pierwszej 
klasy wspaniały bankiet. Z niezmniejszoną 
szybkością statek szybował przez czarną, 
pogodną noc, Nagle okrzyk: Góry lodowe. 
Zabłysły reflektory w odległości 300 m 
przed okrętem zalśniła w blasku reflekto­
rów oślep* ająco biała góra ludowa. Za­
trzymanie statku łub ominięcie góry lodo­
wej przy fantastycznej szybkości nie było 
już możliwe. W kilka chwil później ol­
brzymi parowiec zderzył się z górą lodo­
wą. Nie wszędzie odczuto na wiełkiem stał 

ku zderzenie. Ze spokojem wszyscy po­
wrócili do zabawy,

S. O. s.l

Tymczasem kapitan zaznajomił s*ę z 
rozm arami uszkodzenia statku i dla ostro­
żności kazał wysłać w świat depesze iskro 
we. Wśród śmiechów i dowcipów wykona­
no ten rozkaz. Myśl, iż olbrzym* „Titanic" 
mógłby być narażony na jakiekolwiek nie­
bezpieczeństwo, była tak absurdalną, że 
dowcipkowano z rozkazu. Lecz w 10 m nut 
później już wszyscy poczęli zdawać sob*e 
sprawę z grozy położenia. Przy zderzeniu 
z górą lodową, kadłub statku pod wodą 
został rozpnuty aż poza mostek kapitana. 
Woda zaczęła napływać do wnętrza stat­
ku. Statek tonął. I teraz zabrzmiało w ete­
rze rozpaczliwe wołanie S. O. S.f 

DANTEJSKIE SCENY.

Nagle rozległ s.ę okrzyk: Wszyscyi\agie rozległ s.ę okrzyk: Wszyscy na 
pokład. Zaryczały syreny, rozległy się o- 
krzyki rozpaczy z ust pasażerów, którzy 
wylęknieni zaczęli się pojawiać na pokła­
dzie, panie w sukniach balowych z perła­
mi na obnażonych ramionach, panów.e we 
frakach, inni w strojach nocnych, zaiedwle 
ubrani, zbudzeni codopiero ze snu. Wszy­
stko rzuciło się do łodzi ratunkowych. P er 
wsze przepełnione łodzie, które odpłynęły

Spadek po sułtanie łłamldzic
W Bernie aresztowano węgierskiego 

barona Lemheny, który przed lelku laty 
założył spółkę celem wyzyskania spadku 
po zdetronizowanym sułtanie Abdulu Ha- 
midzie, obejmującego posiadłości ziemskie, 
oraz inne cenne wartości. Prawo do tego 
spadku miał odkupić baron Lemheny od 
całego szeregu spadkobierców sułtana.

Pewna firma bankowa w Lucernie (Spie 

Dnia 6 kwietnia 1932 r. otworzyliśmy nawigacje.
Najtańsza, najwygodniejsza, bezpośrednia i codzienna 

komunikacja towarowo - pasażerska 
Grudziądz-Warszawa—Grudziądz-GdańsK—Grudziądz—Gdynia. 

Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych. 
Przewóz towarów do 50% łaniej niż koleją.

...............= Dla wycieczek zbiorowych dalekoidące zniżki.

natychmiast zginęły w falach Oceanu. O 
inne łodz.e rozpoczęła s.ę zadęta walka. 
Z rewolwerami załoga odpędzała męż­
czyzn, którzy odtrącał od łodzi kobiety i 
dziec.. Wśród tych mężczyzn znajdował s’ę 
także walczący brutalnie o życie dyrektor 
Ismay.

Ponad rozpaczLwą wrzawą rozległy się 
pieśni nabożne i chorały, które orkiestra 
grała do ostatniej chwili. Z mostku kap - 
fańskiego kapitan Smith wydaje ostatnie 
rozkazy. W kabinie iskrowej radiotelegra­
fista Phil ps wysyłał bez przerwy w św al 
wołanie o pomoc do chwili aż woja mu 
sięgała do ramion. O godzinie 2-gi'ej po. 
gasły światła. Statek zanurzał się coraz 
głęb ej w morzu. Nagle rozległ się grzmo1 
— eksplozja w kotłowni. Z tysiąca piersi 
rozległ się jeden olbrzymi rozpaczliwy 
krzyk obłędnego przerażenia. „Tltanc" po­
grążył się w fale. 1.600 ludzi walczyło z 
mroźnemi falami aż do świtu.

Rano przybyła „Carpatia" i uratowała 
705 ludzi, jedynych, którzy ocaleli z kata­
strofy. „Titanic” przestał istnieć. 1635 
ludzi padło oiiiarą obłędnej pogoni za re­
kordem, ofiarą bezdennej próżności ludz­
kiej i potępienia godnej lekkomyślneśc.’ do 
wództwa, ofiarą karygodnego luksusu, któ­
rego kosztem zaniedbano należyte środki 
ratunkowe.

Wielka afera oszukańcza
ler i Ska), która w międzyczasie została 
zlikwidowana, uczestniczyła w tem przed­
sięwzięciu sumą półtrzecia miiljona fran­
ków i otrzymała udziały za 100 tys. doi. 
Uczestnictwo owego banku doszło w swoim 
czasie do skutku za pośrednictwem osła­
wionego międzynarodowego oszusta Joh­
na de Kay, który mniej więcej przed dzie­
sięciu łaty odgrywał wybitną rolę w Szwaj
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Środek tak wspaniale uśmie­
rzający bóle, jest często przed­
miotem podrabiania. Dla­
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma- 

• tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem BAYER .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIR1NAI

j’

Golenie bez bólu i spryazczeń 
gwarantuje 1742

MYDŁO DO GOLENIA 
„WU - EL - KA“ 

w proszku i kawałku, 
dzięki zawartości cold-creamtt.

Oryginalny podarunek
Jedwabne skarpetki dla żołnierzy angieb 

skich ofiarował w prezencie komitet ratunko 
wy mieszkańców Szanghaju. Prezent ten otr.zy 
mali żołnierze konpusu ekspedycyjnego, przy 
sianego do Szanghaju dla wzimoanienia załogi 
dzielnicy cudzoziemskiej i obrony przed in« 
kursją walczących z obu stron armji, japoń­
skiej i chińskiej. Każdy żołnierz otrzymał 2 
pary skarpetek, każdy oficer — pół tuzina. 
Jest to najoryginalniejszy prezent, -jaki kie« 
dykolwiek otrzymali wojskowi.

carji i Berlinie, lecz później znilknął gdzieś 
bez śladu. Prawdopodobnie wyjechał on 
do Ameryki i żyje gdzieś pod zmienionem 
nazwiskiem. Policja poszukiwała go wów­
czas gorliwie, lecz sprytny rzezimieszek 
zdołał na czas jeszcze czmychnąć.

Baron Lemheny, który pochodzi z Lich- 
tensteinów i rzekomo otrzymał swój tytuł 
szlachecki od cesarza Karola, potrafił 
w Szwajcarji naciągnąć wybitne osobi­
stości ze świata finansowego na bardzo po 
ważne sumy. Prócz założyciela osobliwej 
spółki, uwięziono również prezydenta ra­
dy nadzorczej Gerharda Deussena, prze­
bywającego obecnie w Bregencji.

Wdroźonie śledztwo napotka niewąt­
pliwie na bardzo znaczne trudności. '

Uwięzienie obu tych jegomościów wy­
wołało w sferach finansowych, zwłaszcza 
szwajcarskich, odibrzymie wprost wrlżenie. 
Obaj cl panowie cieszyli się opinją łudzi 
bardzo bogatych i solidnych. Dopiero w o- 
statnich czasach zaplątali się orri w jakieś 
sprzeczności, które doprowadziły do ujaw­
nienia, i‘ź mieli oni na sumieniu cały sze­
reg brudnych sprawek.

ANDRE ARMANDY.

Czterech z legjji
14) Przchlad auioruzowanu z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
A ponieważ sierżant nie zdawał się 

ufać zbytnio tym zapewnieniom, 
dodał niedbale:

— Zabrał nas nawet pod tym was 
runkiem. Nieprawdaż? — zwrócił się 
do tamtych.

— Toczno tak!
— Jawohl!
— Ma się wiedzieć!

Sierżant, nieprzekonany zapisał je« 
dnak ich nazwiska.

— Uprzedzam tylko, że zapytam 
kapitana — rzekł.

Deucalion zgodził się na to.
— Może pan sierżant pytać.
Zapytany kapitan uśmiechnął się 

pod wąsem i zaakceptował ich zgło« 
szenie.

W kilka dni potem drużyna ochot 
nicza musiała działać i to nas spro« 
wadza do wzmiankowanej już wa« 
równi

ROZDZIAŁ III.
Ostro ścigany, a naw®t mocno o* 

strzeliwany przez haubice z pozycyj 
ii dostępu do Taunet. Abd#cl«Krim 

cofnął się na drugą linję okopów, obej 
mujących posterunki osaczone przez 
jego wojska.

Posterunki te ginęły. Jeden z nich 
zapomocą heljografu przysłał taką 
wiadomość: „Posterunek przepadł“... 
i potem już nic więcej. Gdy legjoniści 
.gwałtownym szturmem wyparli z nie* 
go nieprzyjaciela, poczuli wstrętny za . 
pach trupi. Ze świeżo poruszonej zic« 
mi wydobyli ciało dowódcy posterun 
ku, sierżanta. Było nagie, podeszwy 
miało zwęglone, plecy i piersi pozna« 
czone rozpalonem żelazem. x)

Legjoniści zacisnęli zęby. Poczuli 
się nagle daleko mniej zmęczeni. — 
Sprawa ta stawała się dla nich kwe« 
stją osobistą. Jeśliby im tylko pozwo« 
łono, rzuciliby się odrazu na tych pa 
nów z naprzeciwka. Pokazaliby im, 
co dla nich czują, nawet gdyby mięji 
się nawzajem wymordować doszczęt« 
nie.

Oficerowie musieli użyć groźby,

Posterunek w Astar. czerw. 1924.

aby pohamować ich wzburzenie.
Posterunek zajmował szczyt góry. 

Na północ i nie dalej niż o strzał, jak 
się zdawało w przezroczystem, roz« 
rzedzonem powietrzu, Francuzi sta« 
wiali opór w innej warowni, przekra 
czając w ciągu długich dni granicę 
ludzkich wysiłków.

Chcąc dostać się z jednego poste« 
runku do drugiego, — trzeba było 
przejść dwa strome łańcuchy przecię 
t« krętemi i głębokiemi wąwozami, w 
których mieściły sie opuszczone sied 
liska, gniazda wszelkich zasadzek. — 
Każdy cień skały, każdy występ i pic 
czara chroniły napastników, czatują? 
cych na sylwetkę żołnierza. Inny po« 
sterunek, porzucony z rozkazu i wzno 
szący się pomiędzy tamtemi dwoma, 
panował z wysokości trzech stóp nad 
obu szczytami i ich zboczami. Ma się 
rozumieć, że Riffeni przywłaszczyli 
go sobie i że czujne ich karabiny ma« 
szynowe nie dozwalały na żadną pró 
bę przedostania się mimo. Był to wy^ 
żej wymieniony fort.

Od trzydziestu godzin otoczony 
posterunek nie dawał już sygnałów®).

®) Dowiedziano się dopiero później 
że kula rozbiła lusterko heljografu, 
urywając jednocześnie operatorowi 
wielki palec i raniąc mu twarz odłam? 
kami szkła i metalu.

Lotnicy, którzy codziennie nad nim 
krążyli, starając się zrzucić osaczo« 
nym kawał lodu i suchary, podawali 
w raportach, że widzieli ludzi czołga« 

! jących się do zrzuconych worków, 
l ale żaden nie widział ich stojących. 
I Wyblakły i podarty łachman — ongiś 
| sztandar — powiewał jeszcze na szczy 
• cie: ginąc trzymali się jeszcze.

Przez wyłomy murów pierwszego 
posterunku, legjoniści ujrzeli człowi® 
ka wdrapującego się po pochyłości. 
Był w białym kasku i w drelichach, 
za broń miaLtylko rewolwer na rze« 
mieniu — pożyteczna przezorność 
dla wpakowania sobie kuli w głowę, 
w razie schwytania — wdrapywał się 
skacząc po rozgrzanych kamieniach 
kruszonych przez pociski. Z parape? 
tu padł rozkaz:

— Nie strzelać — to łącznikowy!
Legjoniści na czatach z naprężę» 

niem śledzili skały, skąd padały po« 
ciski. Kilka celnych strzałów do poły 
burnusa lub turbanu wywołało rados 
ne okrzyki.

Człowiek wspinał się wciąż pod 
kulami znaczącemi jego kroki.

— Nie dostanie się tutaj — bur« 
knął Mordiconi, gryząc wąsa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W dniu 10 kwietnia 1525 roku — a był 
to właśnie poniedziałek Wielkiego Tygod­
nia — ludność ówczesnej stolicy Polski Kra 
kowa, m.ała rzadką sposobność nasycić 
swe oczy wedokiem majestatu królewskie­
go, licznych dostojników Kościoła i Rzeczy 
pospolitej, zaś — serca poczuciem radosnej 
dumy. Król Zygmunt I-szy w dniu tym od­
bierał hołd od margrabi brandenbursk ego 
& zarazem Wielkiego Mistrza Zakonu Krzy 
żackiego, Alberta Hohenzollerna. Na Ryn 
ku Krakowskim, przed Ratuszem, w pobli­
żu wylotu ul. Brackiej ustawione było pod 
wyższenie, a na nim rodzaj tronu (solium), 
bogato przybrany złotogłowiem i szkarła­
tem. Zasiadł na majestacie Jego Królew­
ska Mość Zygmunt I-szy, który już wów­
czas wkraczał w sześćdziesiąty rok żywo­
ta awego, lecz miał jeszcze przed sobą trzy 
dziesiątki blsko wieku panowania Król 
przybrany był uroczyście: z bark jego spły­
wał ceremoujalny pluwiał (płaszcz) ze zło­
togłowiu, naszywany perłami i dnogiemi ka 
miemam:, na głowie — korona, równie bo 
gato złotem i kamieniami zdobiona.

Na Runliu Krakowskim
Asystował królowi Jarr Łaski, prymas 

% i arcybiskup gnieźnieński, ośmiu biskupów 
<iraz poseł Ludwika, króla węgierskiego 
Jan Statylyi, Prócz tego w orszaku królew 
skim była znaczna liczba wojewodów, ka­
sztelanów i innych dostojników świeck.ch 
i duchownych, oraz — rajcowie miast To­
runia i Elbląga, rycerze i szlachta. Przy­
szły dziedzic korony Jagiellonów Zygmunt 
August obecny był również jako dziecko 
czteroletnie, które trzymał na ręku woje­
woda sieradzki, Jarosław Łaski. Majestat 
Rzeczypospolitej symbolizowały; berło, 
miecz i jabłko, zaś jej s'łę reprezentowały 
dwa tysiące zbrojnego ludu w pancerzach, 
które otaczały wzniesienie królewskie.

W. Mistrz Albert Hohenzollern, który 
był rodzonym siostrzanem króla Zygmunta 
I-go (syn Zofji Jagiellonki), stał gośc'ną w 
jednym z dworców krakowskich.

Gdy król Zygmunt I-szy zasiadł na so- 
hum, pojawiło się poselstwo od W. Mi­
strza Alberta. Byli to pełnomocn*cy Żako 
nu, szlachty i miast pruskich, biskup krzy­
żacki, burmistrz m. Królewca oraz rajca 
miasta Knipawy. Oddawszy cześć Majesta 
towl Królewskiemu, biskup krzyżacki Er­
hard, po stosownem przemówieniu, upadt 
na kolana wraz ze wszystkimi delegatami i 
upraszał pokornie króla, by W. Mistrza Al 
berta raczył podnieść do godności ks.ąźę- 
cej w Prusiech.

W .mien u króla dał odpowiedź b skup 
podkanclerzy — Piotr Tomicki.

Hołd i przus.ęda 
wierności Alberta

Wysłannicy Alberta odjechał' wkrótce, 
zaś potem przybył Albert, mając przy so­
bie margrabię Jerzego z jednej, zaś Fryde­
ryka, księc.a lignick ego — z drug.ej stro 
ny, za nim. — orszak panów i radców pru 
skich — wszyscy na koniach. Stanąwszy 
przed tronem, Albert Hohenzollern upra­
szał króla, by go raczył mianować kś;ęc.em 
i ziem-e pruskie nadał mu. w posiada­
nie lenne. Wówczas podkanclerzy ks. b:s- 
kup Piotr Tomicki przemów-ł w imieniu 
króla, podając W. Mistrzowi otrzymaną z 
rąk królewskich chorągiew i inwestyturę 
na piśm.e. Wysłuchawszy, w postawie sto 
jącej lej przemowy, Albert wypow.edział 
podziękowanie królowi 1 przyrzekł uroczy­
ście jemu oraz Koronie Polskiej mocną i nie 
naruszoną wierność. Po-czem W. Mistrz 
wraz z obu towarzyszącymi mu ks-ąźętam’. 
ukląkł przed królem, który mu wręczył 
proporzec lenny z białego adamaszku, na 
którym był wyobrażony orzjeł czarny ze 
złotemi szponami ze złotą koroną na szyi 
(oznaka stosunku lennego), ze skrzydłami, 
bramowanymi złotem Na piersiach orzeł 
pruski miał literę S — oznakę zwierzchni' 
ctwa Króla Polskiego (Sigismundus) Poda­
jąc proporzec, król Zygmunt przemów'! do 
Mberta w te słowa:

' <,My, Zygmunt Król, zgadzając się Mości
Książe, na wasze i poddanych waszych pro­
śbę, nadajemy 1 odstępujemy Waszej Ksią­
żęcej Mości w posiadanie feudalne ziemie 
miasta, miasteczka i zamki w Prusiech i do 
tych Waszą ks. Mość przez podanie tego 
proporca ustanawiamy (investimus) i wpro­
wadzamy z łaski i szczodrobliwości Naszej,
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ce

któremi Waszą ks. Mość, ile że siostrzana 
wielce miłego i dom jego otaczamy — spo­
dziewając się, że tej naszej szczodrobliwo­
ści wdzięczną pamięć zachowasz“!
Wówczas Albert, dzierżąc w lewej rę- 
tę chorągiew, której s'ę również brat je*

go, margrabia Jerzy dotykał, dwa palce 
prawej ręk. złożył na Ewangeljl, na kola­
nach królewskich wspartej i wykonał rotę 
przysięgi, która brzmiała:

„Ja Albert, margrabia brandenburski, a 
także w Prusiech szczecińskie, pomezań­
skie, Kaszubów, Słowian etc. książę, bur- 
grabia norymberski i pan Rugji, ślubuje i

10. 4. 1932
przysięgam Bogu Wszechmogącemu, źe od 
tej chwili na wieczne czasy będę wiernym, 
uległym, hołdownym i posłusznym ze wszy­
stkimi swymi poddanymi duchownymi i 
świeckimi Najjaśniejszemu Miłościwemu Pa 
nu Zygmuntowi, królowi polskiemu i jego 
potomkom oraz całej Koronie Polskiej w 
ten sposób, w jaki winien to czynić książę 
lenny i miłośnik pokoju, a to według opisu 
i w sprawach, jak jest rozporządzono. Tak 
mi Boże dopomóż i święta Ewangeljo"!
Król wz ął wtedy miecz Państwa (za­

pewne — „szczerbiec" Bolesławowy) i klę­
czącego przed sobą księcia uderzeniem

rozpuścić w zimnej 
wodzie
gotować 20 minut 

płókać w gorącej, 
potem w zimnej wodzie
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Nauczycielstwo w zrozumieniu potrzeb 
i zadań życia państwowego

W dniach 2 i 3 bm. obradował wc Lwowie 
Zjazd delegatów Związku naucz. Polskiego 
Okręgu Lwowskiego, na który zjechało 153 
nauczycieli ze wszystkich pow. woj. lwów« 
skiego. Zjazd witali w imieniu władz p. wo« 
jewoda dr. Rożniecki i p. kurator Okręgu 
Szkolnego Dr. Świderski, którzy z uznaniem 
podkreślili wysoce obywatelskie i patrjotyczne 
stanowisko nauczycielstwa we wszystkich dzia 
lach jego pracy, oraz przedstawiciele władz 
miasta, wojska, instytucyj społecznych i oświa* 
towych.

Pierwszy dzień obrad był poświęcony spra* 
wic ustroju szkolnictwa, które referował poseł 
Juljan Smulikowski — dzień drugi niezależno* 
ści szkolnictwa i nauczycielstwa, na który to 
temat wygłosił odczyt p. Jan Gerlach. Po spra 
wozdaniach komisyj i przyjęciu wniosków wy* 
brano Zarząd.

Pomimo trudnej sytuacji, w jakiej znajduje 
się nauczycielstwo na skutek panującego kry* |

zysu gospodarczego, obrady cechował opty­
mizm i zrozumienie trudnej sytuacji, w jakiej 
znajduje się państwo nasze oraz niezwykle 
patrjotyczne stanowisko wobec współczesnych 
potrzeb i przemian życia państwowego. Dowc* 
dem tego uchwalona przez Zjazd, a wyrażają« 
ca zadowolenie z powodu przeprowadzenia w 
ustawie o ustroju szkolnictwa wielu postulatów 
Związku Naucz. Pol. — rezolucja następującej 
treści:

„Zjazd okręgowy Zw. N. P. odbyty We 
Lwowie w dniach 2 i 3 kwietnia 1932 r. stwier 
dza, że nowa ustawa o ustroju szkolnym re-- 
alizuje w znacznej mierze postulaty Związku 
Naucz. Polskiego w zakresie prawnego ustosun 
kowania poszczególnych kategoryj i rodzajów 
szkół, stanowi poważny i zdecydowany krok 
w kierunku realizacji jednolitego ustroju szkol 
nego, opartego o 7«klasową szkołę powszechną 
i 5 klasową szkołę średnią.

Z^on zasłużonego Polaka na obczyźnie
W Milwaukee, Wisć., zmarl sędzia M. F. 

Blenski, były długoletni cenzor Związku Na* 
rodowego Polskiego w Ameryce, jedna z czo 
łowych postaci Polonji amerykańskiej, zasłu* 
żony pionier sprawy polskiej na obczyźnie i 
szczery patrjota polski, który większą część 
żywota swego spędził na pracy dla polskości 
i Macierzy.

Michał Bleński urodził się w Starogardzie 
na Pomorzu Kaszubskiem w roku 1862. Do 
Stanów Zjednoczonych przybył będąc młodym 
chłopcem i tam kształcił się w szkołach an­
gielskich i polskich. Chlubnie i z odznaczę# 
nicm ukończył szkolę prawniczą i poświęcił 
się zawodowi adwokackiemu. Piastował urzę# 
dy federalne u* Washingtonie, poczem usiadł­
szy w Milwaukee, Wis., prowadził biuro ad* 
wokackic. Tam został wybrany sędzią dla 
spraw cywilnych i urząd ten sprawował do

końca życia, zawsze wybierany znaczniejszą 
liczbą głosów.

Gdy Stany Zjednoczone przystąpiły do 
wojny Zmarły jako oficer w milicji stanu 
Wisconsin powołany został do obozu w cha* 
rakterze szefa aiprowizacji. W obozie tym 
przebył kilkanaście miesięcy, dosłużywszy się 
rangi kapitana, a po zakończonej wojnie pod­
niesiony został do rangi majora armjj aone* 
rykańskiej.

Po raz pierwszy wybrany został Cenzorem 
ZNP. na sejmie XXI odbytom w Shenectady, 
N. Y., po raz druigł na sejmie następnym w 
Pittsburgu, a na trzecią kadencję na sejmie 
XXIII w Toledo, O. Już ten trzykrotny wy* 
bór dowodzi wielkich naslug, jakie ip. M. F. 
Pieński oddał Związkowi Narodowemu Pol­
skiemu oraz sprawie polskiej na ziemi ame* 
rykańskiej. i

trzykrotnem pasował na rycerza, wymawia 
jąc za każdym razem słowa zwykłej for­
muły: „Znieś to uderzenie, ale żadnego w ę . 
cej". Wreszcie król założył Albertowi cięż 
k. złoty łańcuch na szyję. Następn e odby­
ło się pasowanie na rycerzy wszystkich 
radców księc-a prusk ego oraz wielu szla­
chty polskiej i pruskiej. Król Zygmunt, pc 
dokonaniu tego aktu, udał się wraz z do­
stojnikami do katedry na Wawelu, poczem 
w komnatach królewskich podejmowan-y 
był książę Albert 1 jego otoczen e wspan.a 
łą biesiadą. Prócz bogatych upom'nków, 
otrzymał książę pruski od króla Zygmunta 
4.000 czerwonych złotych dożywotniego 
jurgieltu.

Dalsze hołdownicze 
przysięgi Hohenzoller­

nów
Tę własn e chwilę, gdy ks. Albert pru­

ski składa przysięgę wierności królowi i 
Koronie Polskiej, wyobraz-ł Jan Matejko 
na swym znakomitym obrazie p. t. „Hołd 
Pruski". Jak wiadomo wielki artysta umie 
ścił u stóp króla postać znanego Stańczy­
ka, nie w figlarnej jednak poz-e, choć w 
kołpaku błazeńskim. Stańczyk jest zamy­
ślony, jakby oczyma duszy widział przy­
szłość, jakże odmienną od wspaniałej uro­
czystości hołdowniczej na Rynku Kraków 
sklm, której był świadkiem. Istotme, dzie­
je stosunku Prus i Polski — to dramatycz­
ny obraz zmienności losów państw i ludzi.

Ks. Albert pruski, jak wiadomo, złożył 
urząd Wielkiego Mistrza Krzyżaków 1 ha­
bit mnicha, jak również i religję rz.-kato- 
licką. Przemocą szerzył protestantyzm, do 
którego przyjęcia zmusił między Innem', 
ludność polsko-mazow^ecką, zamieszkują­
cą południową część Prus. Albert Hohen." 
zoilem, ks. pruski przez posłów złożył jed 
nak hołd królowi Zygmuntowi Augustów 
w r. 1550. Do przysięgi hołdowniczej przy­
puszczeni byli wówczas bracia jego: Jerzy, 
Kazimierz i Jan Hohenzollernowie. Jego 
następca Albert H Fryderyk złożył hołdo­
wniczą przysięgę temuż królowi Zygmun­
towi Augustowi w Lublinie dnia 13 lip ca 
1563 roku. Ten właśnie hołd upamiętnio­
ny został przez Jana Kochanowskiego w 
poemacie p. t. „Proporzec". Następny hołd 
pruski odbył się już w Warszawie przed 
kościołem OO. Bernardynów (26 luty 1578 
r.) Składał go Jerzy Fryderyk, margrabia 
brandenburski, przed królem Stefanem 
Batorym. Ostatni hołd pruski składał wo­
bec Władysława IV-go, młody Fryderyk 
Wilhelm, również w Warszawie.

Deus mirabilis. 
fortuna variabilis!

Ale tenże „wielki elektor" zdradził Pol 
skę i połączył się z Karolem szwedzkim. 
Na mocy traktatu woląwsklego, za cenę od 
stąpienia od Szwedów, otrzymał Fryderyk 
Wilhelm (1667 r.) od króla Jana Kazimie­
rza zwolnienie od hołdu Polsce. Odtąd da 
tuje się niepodległość Prus, W sto lat póź­
niej Fryderyk zwany Wielkim, już nie ksią­
żę, ale król pruski, planuje rozbiór Rzeczy 
pospolitej Polskiej, na której wierność 
przysięgali na klęczkach jego przodkowie. 
Historja potoczyła się dalej — Polska sto­
czyła się na dno upadku, rozdarcia i nie­
woli, Prusy stanęły na czele Rzeszy nie­
mieckiej, Hohenzollern sięgnął po władzę 
nad światem. Na ziemiach polskich, pod­
ległych jego berłu toczyła się walka, któ­
rej celem było wytępienie żywiołu polsk e 
go. Dziś niemasz Hohenzollernów ani nn 
tronie królów Prus, ani na tronie ccsarzów 
Niemiec.

Istnieje niepodległa Rzeczpospolita Pol 
ska, z rokiem każdym, po odzyskaniu nie­
podległości, nabierająca mocy. Po 
tamtej stronie naszej granicy zachodni«;, 
raz po raz podnoszą się alarmy, źe Pr tt- 
sy są zagrożone... Deus mTmris 
fortuna variabilis!

Siratfu w kasynach
Kasyna gry na Rivierzc poniosły podczas 

świąt wielkie straty. Zarówno przy grze w bac* 
carat jak i przy rulecie szczęście sprzyjało gra 
czom tak w Monte Carlu, jak w Nizzy i Can* 
nes. Bank tracił po miljonie franków i więcej 
podczas jednej nocy. Kasyno w Monte Cario 
narzeka na ostrożność graczy którzy po wy* 
granej odchodzą od stołu i nie dają bankowi 
szans odegrania się.

1
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Sensacyjna akra kradzicZg rękopisów
ze zbiorów Rappcrswilsliicb

Z polecenia urzędu prokuratorskiego w War­
szawie, jak już donosiliśmy, aresztowany został 
53-letni inż. Romuald Ziemkiewicz, em. urzędnik 
N. I. K. Aresztowanie to wywołało zrozumiałe 
poruszenie, gdyż Ziemkiewicza znano jako czło­
wieka uczciwego, badacza, pracującego na polu 
naukowem z dziedziny historji i literatury bia­
łoruskiej, litewskiej i ukraińskiej.

Sprawa przedstawia się wręcz sensacyjnie i 
posiada podłoże zupełnie specyficzne, rzadko 
spotykane w kryminalistyce polskiej.

Niedawno do naczelnika Bibljoteki Narodo­
wej w Min. Oświaty p. Dembego, zwrócił się 
znany mu osobiście Romuald Ziemkiewicz, i za­
proponował kupno autografu Adama Mickiewi­
cza, w formie wierszowanej, wyjętego z czyje­
goś sztambucha. P. Demby po stwierdzeniu au­
tentyczności autografu, zgodził się go kupić za 
100 zł., ale zażądał zaświadczenia pochodzenia 
dokumentu. Wówczas Ziemkiewicz opowiedział 
długą historję o tern, że autograf został znale­
ziony przez kpt. Włodzimierza Karpińskiego w 
okolicach Cudowna na Wołyniu, a należał do ro­
dziny hr. Rzewuskich.

Po kilku dniach do p. Dembego zadzwonił 
sekretarz literata Zenona Przesmyckiego (Mi- 
riama). P. Demby zajmuje się biograf ją Cypr ja- 
na Norwida i zbiera wszelkie pozostałe po nim 
rękopisy i prace. Zenon Przesmycki wiedząc o 
tem, zawiadomił go, że' nR licytacji w Tow. bi- 
bljofilów jest wystawiony list CypTjana Norwi­
da, traktujący o naturalnem lecznictwie ludo- 
wem. List spadł z licytacji i można było kupić 
go z wolnej ręki.

Demby porozumiał się z Tow. bibljofilów, 
wpłacił żądaną sumę 17 zł. 50 gr., a rękopis 
przysłano mu do domu. Do rękopisu dołączona 
została adnotacja sekretarza, że list jest nie­
kompletny, brakuje bowiem jeszcze jednej kart­
ki, i że odpis całości posiada u siebie Miriam- 
Przesmycki. Odpis sporządzony został w bibljo- 
tece rapperswilskiej, gdzie cały list się znajdo­
wał.

Skąd wziął się na licytacji list należący do 
bibljoteki rapperswilskiej?
. Sprawa wydała się p. Dembemu podejrzana. 
Porozumiał się więc z dyrektorem zbiorów rap- 
perswilskic-h prof. dr. Adamem Lewakiem. Dr. 
Lewak przeprowadził badania w zbiorach i 
stwierdził, że ze sztambucha Maurycego Gasz- 
towta zginęła kartka z autografem Mickiewi­
cza, tym właśnie który p. Demby nabył od Ziem­
kiewicza. Dalej okazało eię, że w teczce Nabie- 
laka brakuje listu Norwida, nabytego przez p. 
Dembego z licytacji w Tow. bibljofilów. Kiedy 
stwierdzono, że skradziony list Norwida oddał 
na licytację również Ziemkiewicz, sprawę odda­
no do Urzędu śledczego.

W mieszkaniu Ziemkiewicza zarządzono re­
wizję, w której uczestniczyli eksperci, m. in. 
prof. Lewak.

Rewizja wykryła bezcenny zbiór dokumen­
tów i rękopisów historycznych.. Znaleziono bra­
kującą część wymienionego już rękopisu Norwi-

da, posiadającą wartość „białego kruka“ druk. 
„Pieśni targowiczan“, którą w swoim czasie 
Rawita Gawroński ofiarował do zbiorów rapper­
swilskich, okładkę listu gen. Bema do Ludwika 
Platera w Paryżu, list Bema skradziony ze zbio­
rów rapperswilskich, całą masę rękopisów, rzad­
kich dzieł, pergaminów śrelniowiecznych, o po­
chodzeniu dotychczas nicustalonem.

Wszystkie pieczęcie z dokumentów są zmy­
te. Co do niektórych stwierdzono, że pochodzą 
one ze zbiorów ś. p. prof. Wolskiego i ś. p. prof. 
Fedorowskiego, autora prac o Białorusi u któ­
rych Ziemkiewicz był bibljotekarzem.

Cały zbiór został opieczętowany, a Ziemkie­
wicza aresztowano i przewieziono do Urzędu 
śledczego. . ,

Pozatem zakwestjonowano szereg rękopisów, 
wystawionych na licytacji Tow. bibljofilów. 
Ziemkiewicz przyznał się do kradzieży ze zbio­
rów rapperswilskich. Co do innych twierdzi, że 
zostały mu podarowane przez właścicieli, któ­
rzy już pomarli.

Komisja ekspertów bada pochodzenie po­
szczególnych dokumentów. Istnieje przypuszcze­
nie, że część ich pochodzi z kradzieży w bibljo- 
tece Ossolińskich.

Niskie ceng,
kulturę zachodnio-europejską, wspa­
niałe urządzenia lecznicze znajdzie- 

u cie w INOWROCŁAWSKIEM 
* ZDROJOWISKU SOLANKOWEM.

Nanczucleislil zlazd 
spółdzielczy

W Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Warszawie odbył się zjazd delegatów nauczy, 
cielskich spółdzielni księgarskich, oraz nauczy? 
cieli, pracujących w ruchu spółdzielczym mło= 
dzieży szkolnej. Należy podkreślić, że Polska 
jest jednym z pierwszych krajów, w których 
powstały spółdzielnie uczniowskie. W zjeździe 
wzięło udział przeszło 50 delegatów z całej Pol 
ski. Na zjeździe przyjęto szereg wniosków, 
zmierzających do pogłębienia pracy organiza« 
cyjnej, wychowawczej i gospodarczej na tere» 
nie spółdzielni uczniowskich. Ruch spóldzie’» 
czy na terenie szkół uznano za ruch o charak? 
terze ideologicznym..

i Wstąp w szeregi I OPP

Małżeństwa oficerów
w nowem rozporządzeniu Prezydenta Rzpliiej
W Dzienniku Ustaw Nr. 29 z dnia 7-go b. m. 

ogłoszone zostało rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z mocą ustawy o małżeństwach ofi­
cerów. Na podstawie tego rozporządzenia ofice­
rowie w stanie czynnym, w stanie nieczynnym, 
oraz oficerowie inwalidzi, pozostający w zakla 
¿Izie, utrzymywanym przez państwo, winni uzy­
skać zezwolenie władzy wojskowej na zawarcie 
małżeństwa. Zezwolenie to jest jedynie stwier­
dzeniem, że ze strony wojska niema przeszkód 
do zawarcia

Zezwoleń , na zawarcio małżeństwa udzielają 
oficerom w stanie czynnym: generałom, admi-

małżeństwa.

rałom, oficerom sztabowym na stanowiskach do­
wódców pułków i na stanowiskach wyższych, 
oraz wszystkim oficerom, pełniącym służbę w 
instytucjach bezpośrednio podległych ministrowi 
spraw wojskowych —— minister spraw wojsko­
wych; oficerom pełniącym służbę-w Generalnym 
Inspektoracie Sił Zbrojnych — generalny inspek­
tor sił zbrojnych; oficerom pełniącym służbę w 
sztabie głównym i podległych mu instytucjach — 
szef sztabu głównego; wszystkim innym ofice­
rom sztabowym i młodszym dowódca okręgu 
korpusu (jeżeli chodzi o oficerów marynarki —- 
szef kierownictwa marynarki wojennej). Ofice-

Z leki karykaturzysty

Ciociaizr/ęda: — Aż dusza się raduje, gdy człowiek czyta to, co piszą o Polsce francuscy 
socjaliści...

■!

Socjalizm i Komunizm sa braćmi
Hanifcsi, kiórg Francji nie zdobędzie

W związku z akcją przedwyborczą we 
Francji, która zaczyna przybierać coraz żyw­
sze tempo, ukazał się we francuskim „Temps“ 
niezwykle interesujący artykuł o manifeście 
socjalistycznym, który ze względu na niektóre 
charakterystyczne analogje z metodami naszej 
opozycji, poniżej w streszczeniu zamieszcza­
my.

„Partja socjalistyczna — pisze „Temps“,— 
wydała swój manifest przedwyborczy. Jest to 
dokument dość długi, w którym daremnie szu­
kalibyśmy najkrótszego bodaj zdania rzeczo­
wego i najmniejszego bodaj programu pozy­
tywnego.

Jakich środków pragnie się chwycić partja 
socjalistyczna, by podnieść ekonomję narodo­
wą i przywrócić dobrobyt? Jakie zajmic sta­
nowisko sekcja francuskiej międzynarodówki 
robotniczej? Czy przyjmie na siebie ewentu­
alnie odpowiedzialność za władzę? Czy połą­
czy się ze swymi sojusznikami wyborczymi tj, 
radjflsilTrmi?

Nie dano na to w „manifeście“ żadnej od­
powiedzi, nic wymieniono nawet imienia paifji 
radykalnej.

Socjaliści pozostali w mglistej przestrzeni 
formuł. Nic powiedzieli nawet, co należałoby 
zrobić ani co sami zrobiliby, gdyby mieli wła­
dzę.

Nic dziwimy się temu. Bardzo to wielka 
potęga: rządzić w przyszłości. Pozwala to po­
tępiać i formułować obietnice, które do nicze­
go nie zobowiązują...

Manifest socjalistyczny jest czysto nega­
tywny. Nic mówi się w nim ani o tem, jakie 
będą metody, ani o tem, jaki jest program.

Nieszczęściem dla autorów manifestu jest 
jednak to, że właśnie i metody i program ich 
są dobrze znane. •

Socjaliści nie przyznają się wprawdzie do 
programów i doktryn, stosowanych w Rosji. 
Jednak niema dwóch Marksizmów. Jest tylko 
jeden. Socjalizm i komunizm są braćmi. Co 
najwyżej mogą utrzymywać, że realizowałyby

marksizm w „inny sposób“, lecz cóż stwni o 
tern wiedzieć dziś mogą?

Manifest socjalistów oskarża obecne rządy 
państw cywilizowanych o kryzys ekonomiczny. 
Lecz wszakże jedną z przyczyn kryzysu jest 
właśnie to, że wprowadzono socjalizm w pań­
stwie zamieszkałem przez stumiljonową lud­
ność.

Marksizm — podłoże' socjalizmu — wyko­
pał przepaść i oskarża t. zw. ustrój kapitali­
styczny o swoje własne dzieło.

Manifest socjalistyczny przywłaszcza so­
bie monopol pokoju, jak gdyby marksizm nie 
nosił już w samem swem założeniu wojny: — 
wojny cywilnej, wojny klasowej, a nawet, jak 
głoszą „prorocy“ bolazewizmu — wojny naro­
dów.

Czerwona Francja i jej semiccy apostoło­
wie, których występy filogermańskie tak prze­
straszyły niektórych polskich dziennikarzy 
partyjnych spotyka się we Francji naprawdę 
francuskiej z żywem odruchem potępiania.

rom w stanie nieczynnym, oraz oficerom inwa­
lidom udzielają zezwoleń na zawarcie małżeń­
stwa: generałom, admirałom i oficerom sztabo­
wym — minister spraw wojskowych; oficerom 
sztabowym i młodszym marynarki wojennej — 
szef kierownictwa marynarki wojennej; ofice­
rom młodszym — dowódca okręgu korpusu.

Do otrzymania zezwolenia na zawarcie mał­
żeństwa wymagane są następujące warunki: 
ukończenie przez oficera 24 lat życia, oraz po­
siadanie stopnia oficerskiego przez okres conaj- 
mniej lat 5-ciu; dla podporuczników, poruczni­
ków i kapitanów zabezpieczony należycie do­
chód miesięczny, zwiększający uposażenie, zwią­
zane z danym stopniem oficerskim, conajmniej 
do poborów samotnego majora na stanowisku 
dowódcy baonu; nieposzlakowana opinja narze­
czonej; poziom umysłowy i towarzyski narzeczo­
nej, odpowiadające stanowisku żony oficera. 
Oficerowie, będący słuchaczami szkół i kursów 
wojskowych nie mogą w czasie odbywania »tn- 
djów otrzymywać zezwoleń na zawarcie mał­
żeństwa.

Oficer w stanie czynnym, ubiegający się o 
zezwolenie na zawarcie małżeństwa musi wnieść 
do dowódcy formacji, w której pełni służbę, pi­
semny raport z prośbą o zezwolenie na zawarcie 
małżeństwa, załączając następujące dokumenty: 
metryki urodzenia obojga narzeczonych, akty 
zejścia poprzedniej żony, lub męża, o ile narze­
czony lub narzeczona jest wdowcem lub wdową, 
dokument, stwierdzający unieważnienie małżeń­
stwa, lub uzyskanie rozwodu, o ile poprzedni 
związek małżeński jednego, lub obojga narze- 

•czonych został unieważniony, dokument, stwier­
dzający w sposób niewątpliwy zabezpieczenie 
dochodu miesięcznego, w wymaganej ustawowo 
wysokości. Ponadto w raporcie trzeba wyszcze­
gólnić nazwisko i imiona rpdziców, bądź opieku­
nów narzeczonej — ich zajęcie, oraz miejsce za­
mieszkania, wykształcenie i ewentualne zajęcie 
narzeczonej. Oficer w stanie nieczynnym, oraz 
oficer inwalida wnoszą podobne raporty do naj­
bliższego komendanta garnizonu.

Dowódca po otrzymaniu raportu na odprawie 
ogłasza podległemu korpusowi oficerskiemu pro­
śbę oficera i żąda zgłoszenia do swojej wyłącz­
nic wiadomości ewentualnych zastrzeżeń prze­
ciwko projektowanemu małżeństwu. W terminie 
trzech miesięcy dowódca formacji składa raport 
przełożonemu, uprawnionemu do udzielania ze­
zwolenia na zawarcie małżeństwa, z wnioskiem 
przychylnym, bądź odmownym, należycie uza­
sadnionym, zależnie od wyników przeprowadzo­
nych badań. Od odmownej decyzji przełożonego 
na zawarcio małżeństwa niema odwołania. Ze­
zwolenie na zawarcie małżeństwa traci swoją 
moc, jeżeli nie zostało ono zawarte w przeciągu 
6-ciu miesięcy od dnia doręczenia oficerowi ze­
zwolenia. O zawarciu małżeństwa oficer powi­
nien złożyć dowódcy w terminie dni 14-tu pi 
semny raport z dołączeniem- odpisu aktu ślub 
nogo.

i r

%

i 
i

DARMO BflOWHIHO * 

str. i 500 naboi alarm. 
Otrzyma każdy bezpła­
tnie, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota fran­
cuskiego, nie różniący 
się od prawdziwego zło- 
ta 18-to karat, za zł6.90 
z 10-lte. gwar. wyr. do

minuty, 2 szt. 13.— lep. gat. fant. 7,70 9— 15.— 
ze świecącym cyferbiąten», wskazówkami 8 95 
12.— 1 15.— kryty ankier z trzema kopertami lub 
ne rękę ..Remontoir" 14. 17, 19. 25. Dewizki ze 
złota franc. 1, 2, 4, 5. Do każdego zegarka do- 
dajemy straszak dz. systemu Brown. U. P, Nr 2341 
i 100 naboi ąlarm. bez zezwolenia policji. Za ko­
szta przesyłki płaci kupujący. W razie nfespodo- 
bania się zwracamy pieniądze. — Adresować: 
Fabr. Zeg. „RADIEAL" Warszawa No- 

wy—Świat 21. Oddz. 13. 2767 •

i
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íFoóoíorvic obrarme ¡tomona
Pod sztandarem Federacji Związków 

Obrońców Ojczyzny
Silna armia rezerwowa na Pomorzu — Rozwói idei Fsderacli

Stworzenie wielkiej armji rezerwowej na Po 
morzu wymaga zespolenia wszystkich byłych 
wojskowych w jedną zwartą całość, zrzesze* 
nia i skupienia pod sztandarem Federacji Poi 
skich Związków Obrońców Ojczyzny. O roz= 
roście idei Federacji świadczy fakt przynależ 
żenią do Federacji wszystkich Związków by; 
łych wojskowych. Trzonem Federacji na tere» 
nie Pomorza jest Związek Powstańców i Wo; 
jaków O. K. VIII., którego szeregi z każdym 
dniem rosną, i który ze swej strony skupia w 
swych szeregach wszystkich byłych wojskie 
wych, należących do takich czy innych Zwią« 
zków. To właśnie zespolenie wszystkich b. woj; 
skowych w jedną wielką całość, w jedną wieb 
ką organizację,, jaką jest Związek Powstańców 
i Wojaków D. O. K. VIII., umożliwi stworze» 
nie kadr jednej wielkiej armji rezerwowej na 
Pomorzu.

Rozwój i rozrost idei federacji uwypukliło 
posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego Pomor« 
skiego Federacji Polskich Związków Obroń« 
ców Ojczyzny, które odbyło się przed kilku 
dniami pod przewodnictwem prezesa Zarządu 
ppłk. rez. p. Dr. Siudowskiego. Zagajając po» 
siedzenie p. prezes Dr. Siudowski w krótkiem 
przemówieniu podkreślił niesłychanie doniosłe 
znaczenie federacji dla Państwa w ogólności 

' a dla Pomorza w szczególności.
Ogólny pogląd na stan organizacyjny po- 

szczególnych organizacyj, wchodzących w 
skład Federacji, dał w swym referacie wice* 
prezes Zarządu p. mjr. nacz. Grzanka. Uzupel» 

. nieniem niejako referatu p. mjr. nacz. Grzanki 
. były sprawozdania, złożone przez delegatów 

poszczególnych Związków sfederowanych. — 
W sprawozdaniach swych delegaci przedsta« 
wili obszerne dane dotyczące stanu organiza« 
cyjnego, liczebnego oraz spoistości i zwartości 
reprezentowanych przez nich Związków. Stan 
organizacyjny Związku Oficerów Rezerwy 
przedstawił sekretarz Z. O. R. por. Pokorski, 
Związku Podoficerów Rezerwy prezes Okrę» 
gu Pomorskiego tegoż Związku p. Tycner, 
Związku Legjonistów p. kpt. rez. Schab, Zwią 
zku Inwalidów Wojennych prezes Okręgu Po» 
morskiego tegoż Związku p. Dąbrowski, wre« 
szcie Związku Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII. komendant główny Związku p. mjr. 
Adamczyk.

Z sprawozdań wynika, że Z. O. R. w chwili 
obecnej liczy na Pomorzu 23 kół, zrzeszają« 
cych przeszło 1.300 członków. *W najbliższym 
czasie Zarząd Okręgu Pomorskiego Z. O. R. 
przystąpi do tworzenia sekcji podchorążych re 
zerwy, które dostarczą materjal do prac P. W. 
Związek Podoficerów Rezerwy posiada w swo 
ich szeregach 5.500 członków, zrzeszonych w 
53 kołach. Związek Legjonistów posiada 4 
rwarte oddziały. O wielkiej aktywności Związ 
ku Powstańców i Wojaków O. K. VIII. świad

Strzelecki dorobek
Związku Strzeleckiego na Pomorzu 

„Związek Trzech Broni“ rozpoczął działalność
Związek Strzelecki poza pracą ideową w 

duchu wychowywania młodego pokolenia w 
ofiarnej służbie dla państwa zabiegi swoje 
kieruje, aby poziom pracy w dziele strzelec­
kim należycie rozwinąć. Tern też tłómaczą się 
organizowane ogólnopolskie zawody o mistrzo­
stwa strzeleckie powiatów, okręgów oraz mi­
strzostwa narodowe i t. d.

Na Pomorzu ten dział pracy szczególnie 
rozwinął się. Liczne zawody o Państwową Od­
znakę Strzelecką ną terenie VIII Okręgu Zw. 
Strzeleckiego wykazują coraz lepsze rezultaty.

Żw. Strzel, na Pomorzu ma już swój poka­
źny dorobek, w którym na czoło wysuwa sic 
osiągnięty wynik przez Komendanta Grodz­
kiego Zw. Strzel, w Toruniu obyw. Bolesława 
Gościewicza, który na Międzynarodowych Za­
wodach Strzeleckich we Lwowie uzyskał naj­
lepsze miejsce z pośród elity asów strzelec­
kich w Polsce.

W r. b. Związek Strzelecki przeprowadza 
następujące zawody: 1) normalne o „Odznakę 
Strzelecką“ w ciągu całego roku, 2) Powszcch- 

• i ne Zawody Wiosenne od 1. 111. do 14. IV~.hr. 
W .!) Mistrzostwa Powiatowe i Okręgowe’'1 od 

czy ilość ćwiczeń, przeprowadzanych w osta« 
tnim czasie: ćwiczeń większych przeprowa« 
dzono 16, odpraw 9, ponadto w mniejszych 
jednostkach urządzono cały szereg t. zw. ma« 
łych ćwiczeń.

Na ogólną liczbę przeszło 14.000 członków 
około 7.000 jest ćwiczących. Związek posiada 
na terenie O. K. VIII. — 255 placówek, kompa« 
nji zorganizowanych na wzór wojskowy 42.

. Po omówieniu sprawy zorganizowania Za> 
rządów powiatowych omawiano konieczność 
przystąpienia członków poszczególnych Związ 
ków sfederowanych do Związku Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII., stanowiącego, jak to 
już podkreśliliśmy, trzon Federacji. Wszyscy 
obecni na zebraniu delegaci poszczególnych 
Związków jednogłośnie zgłosili w imieniu re« 
prezentowanych przez nich Związków przystą

Oficerowie rezerwy w szeregu
Związku powstańców i wojaków O. K. VII!.

Nu ostalniem zebraniu Koła Toruńskiego 
Związku Oficerów Rezerwy, które odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa Dr. Bogocza przy 
bardzo licznym udziale członków, powzięto je­
dnomyślnie następującą uchwałę:

„Z uwagi na to, że Związek Powstańców i 
Wojaków O. K. VIII. skupiający w swych sze­
regach pomorską brać byłych wojaków i woj­
skowych, stanowi podstawową część Federa­
cji P. Z. O. O., członkowie koła Związku Ofi­
cerów Rezerwy w Toruniu, stanowiącego inte­
gralną część Federacji P. Z. O. O. uchwalają 
jednomyślnie przystąpić gremjalnie bądź to w 
charakterze członków wspierających, bądź też

Toruńscy Powstańcy i Wojacy 
rozwliarą akcję organizacyjną

Pierwsze zebranie organizacyjne Zarządu pla­
cówki toruńskiej Zw. Powst. i Wojaków O. K. 
VIII. odbyło się w lokalu komendy P. W. m. To­
runia. Obrady zagaił prezes placówki toruńskiej 
p. inż. Pasternak dłuższem przemówieniem, w 
którem wskazał na cele i zadania Związku. W 
dalszym ciągu swego przemówienia p. prezes 
inż. Pasternak przedstawił w ogólnych zarysach 
plan pracy na najbliższą przyszłość.

Przed przystąpieniem do obrad zebrani uczci­
li przez powstanie pamięć zmarłego ostatnio 
druha ś. p. Władysława Lewandowskiego.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawy 
kasowe oraz sprawę podziału terenu Torunia na 
rejony, którą powierzono komendantowi p. kpt. 
Kwiatkowskiemu. Postanowiono również urzą­
dzać jaknajczęściej odczyty z dziedziny wojsko-

1. V. do 30. VI. b. r., 4) Ogólnopolskie Mi­
strzostwa Narodowe (w lipcu) oraz 5) Po­
wszechne Zawody Jesienne. — Istnieje nadzie­
ja, że w roku 1932 liczba strzelających znacz­
nie się powiększy.

Komenda Główna Z. S. położyła w roku 
bieżącym nacisk na to, aby sport strzelecki w 
kraju rozszerzyć i pogłębić.

Wykonania powyższego podjął się Związek 
Trzech Broni zorganizowany i działający z ra­
mienia Z. S.,— Związek Trzech Broni obejmu­
je cały sport strzelecki i tak: 1) broń wojsko­
wą i dowolną, 2) broń małokalibrową, 3) łucz- 
nictwo.

Istniejący na terenie Pomorza Zarząd O- 
kręgowy Związku trzech broni rozpoczął swą 
działalność w styczniu b. r. W chwili obecnej 
zorganizowane są już w kilkunastu powiatach 
Okręgu Pomorskiego Powiatowe Zarządy bro­
ni, które podejmują w najbliższym czasie sze­
roką propagandę w kierunku podniesienia po­
ziomu strzelectwa sportowego w Polsce. Ak­
ces do Związku trzech broni na terenie Pomo­
rza zgłosiły* wojsko, harcerstwo, Powstańcy i 
Woj. O. K. VIII.. Policja Państwowa, Straż

pienie do Związku Powstańców i Wojaków 
O. K. VIII.

W dalszym ciągu obrad ukonstytuowało 
sic prezydjum Zarządu Wojew. Federacji P. Z. 
O. O. W skład ścisłego prezydjum weszli: pre 
zes Zarządu p. ppłk. rez. dr. Siudowski, wice* 
prezesi: p. mjr. Grzanka, p. Tycner — prezes 
Związku Podoficerów rez. Okr. Pom., p. Dą. 
browski — prezes Związku Inwalidów Wojen» 
nych. dalej skarbjiik p. Sępiński, sekretarz p. 
inż. Krzyszkowski i komendant główny Zw. Po 
wstańców i Woj. O. K. VIII. p. mjr. Adam« 
czyk.

Po omówieniu szeregu spraw natury we« 
wnętrznej, zebranie zakończono. M. in. powzię 
to uchwałę, żc w obchodzie uroczystości świę» 
ta Trzeciego Maja wezmą gremjalny udział 
wszystkie Związki, wchodzące w skład Fede« 
racji.

w charakterze instruktorów i dowódców od­
działów do miejscowej placówki Związku Po­
wstańców i Wojaków D. O. K. VIII."

Ponadto Zarząd Koła Z. O. R. w Toruniu 
uchwalił gremjalnie przystąpić jako członek 
wspierający do Związku Powstańców i Woja­
ków D. O. K. VIII.

Pierwszą część zebrania zakończono zała­
twieniem szeregu spraw organizacyjnych.

Na drugą część zebrania złożył się bardzo 
ciekawy referat, wygłoszony przez p. mjr. 
Hurczyna, poruszający pewne zagadnienia z 
dziedziny wojskowej. Odczytu wysłuchano z 
wielkiem zainteresowaniem.

wej i ogólnokształcącej.
W wyniku dyskusji nad sprawą propagandy 

uchwalono jednogłośnie zorganizować Koło Przy­
jaciół Związku Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII. Specjalnie wybrana komisja, w skład któ­
rej weszli druhowie Sosmarski, Prań, Cilkowski, 
Druszezyński, Banicwicz i Falkiewicz, zajmic 
się sprawą propagandy, urządzeniem zabaw, 
przedstawień teatralnych i t. d.

Staraniem Zarządu ofiarowano wdowie po 
ś. p. druhu Lewandowskim 50.— zł., a kadra 
Warsztatu Amunicyjnego Nr. 3 ofiarowała 15.15 
zł.

Po omówieniu szeregu spraw drobniejszych 
p. prezes inż. Pasternak sólwował zebranie ha­
słem „Wolność“.

Gran., Związek Podofic. Rez., Przysp. Kolejo­
we i PrzyBp. Pocztowa.

Poza powyższą akoją Władze Strzeleckie 
podejmują prace związane z budową wzoro­
wych strzelnic. W okręgu pomorskim wybu­
dowano Strzelnicę w Ciechocinku kosztem 25 
tys. zł. Niezależnie od tego Z. S., chcąc stwo­
rzyć sportowi strzeleckiemu jak najlepsze wa­
runki inicjuje budowę t. zw. strzeleckich bud 
jarmarcznych, które przy nieznacznym nakła­
dzie pieniężnym powstały w ciągu 1931 r. 
przy wielu oddziałach Z. 8. na Pomorzu. Akcja 
ta będzie w ciągu roku 1932 kontynuowana. 
Związek Strzelecki organizuje również tani 
zakup broni małokalibrowej oraz wiatrówek, 
łuków i amunicji.

Jak z powyższego wynika, tą właśnie dro­
gą żmudnej lecą systematyccnej i dobrze ideo­
wo pojętej pracy wychowujemy młodzież w 
duchu wzmocnienia siły obronnej Państwa. 
Słusznie społeczeństwo pomorskie widzi w nas 
swych przyszłych, dobrze przygotowanych 

! obrońców.

Na nowy posterunek 
pracy

Rozkazem Ministerstwa Spraw Wojskowych 
został przeniesiony do pracy w Hnji, dotychcza­
sowy, kilkuletni kierownik Okręg. Urz. W. ł\ i* 
P. W. P. mjr. Nikodem Sulik.

Zwykłe to i dość częste zjawisko naszego ży­
cia, szczególnie życia wojskowego. Choć traci­
my tu na gruncie toruńskim, dobrego przyjacie­
la, szczerego i kochanego kolegę, chowamy je­
dnak smutek żołnierski w zanadrze duszy, bo­
wiem w naszej twardej codziennej wojskowości 
niema i nie może być miejsca na sentymenty.

Rozkaz! — Koleżeński uścisk dłoni, pakuje 
się manatki i za kilka dni nowy garnizon, nie­
znani ludzie, odmienne warunki nie tylko życia, 
ale i pracy, w których, chcąc się stać godnym 
członkiem toj nowej rodziny, trzeba zaczynać na 
nowo, często z zaparciem się siebie zdobywać to, 
co już tylekroć było a dziś należy jakby do bez­
powrotnej przeszłości.

Poza łezką koleżeńską istnieją jediiak inno 
niezwykle ważniejsze sprawy związane ściśle z 
osobą mjr. Sulika — wyrzeźbione na gruncie po­
morskim Jego mocną, artystyczną — rzeeby mo­
żna — Tęką. On to bowiem był pierwszym fak­
tycznym realizatorem idei „Naród z bronią u 
nogi“ — idei, która na zagrożonym odcinku 
Pomorza ma niesłychanie doniosłe i aktualne 
znaczenie. Jego to właśnie niezmordowanej pra­
cy, zdecydowanej ideologji, wybitnym zaletom 
osobistym i fachowym, zawdzięczać należy, że 
sprawra tak niesłychanie ważna, postawiona zo­
stała na poziomie godnym pozazdroszczenia 
przez inne ziemie naszej Wielkiej Ojczyzny.

Trudno, w krótkiej notatce kronikarskiej mó­
wić o olbrzymim dorobku pracy, jakiego odcho­
dzący mjr. Sulik na odcinku wzmocnienia obro­
ny Pomorza dokonał. Ci, którzy spotkali się j 
Nim w pracy wiedzą, że mjr. Sulik dobrze się 
zasłużył sprawie rozbudowy Przysp. Wojsk, na 
Pomorzu. Temsamem nazwisko tego dzielnego, 
o rzadkich zdolnościach oficera i człowieka, po­
winno się znaleźć w księdze zasłużonych w obro­
nie drogiej nam ziemi Pomorskiej.

K.

Z życia wojskowego 
w Tczewie

pod przewodnictwem burmistrza Wojczyńskie 
go zebranie organizacyjne Komitetu do ufun­
dowania Chorągwi 2. Bataljonu Strzelców w 
Tczewie. Na zebraniu powyższym uchwało» 
no wręczyć chorągiew w dniu 3 maja br. Do 
tychczasowa listą składek ofiarodawców ’ prze 
kroczyła sumę 1500 zl.

Przymależność 2 BataJjoinu Strzelców do 
miasta Tczewa Komitet uchwalił zadokumen 
tować, za zgoidą D»cy 2 Bataljonu Strzelców 
p. Majora Studzińskiego,, przez umieszczenie 
na lewej stronie Chorągwi: wizerunku N. 
Marji Panny z ’ Gietrzwałdu (pod Ołsztytcm 
miejsce pielgrzymek obywateli miasta i po-- 
wiatu Tczewa(; godła miasta Tczewa (gryfa 
złotego w jasnoi niebieskiem polu); napisu —• 
Obywatele Miasta Tczewa 3 maja 1932 roku 
(data -wręczanie chorągwi); napisu — Anto» 
poi Polesie 26 września 1920 roku — (walki 
III«65 pp., który został przemianowany na 
2 Baon Strzelców). '

Na zebraniu powyższem wyłoniona zosta­
ła Komisja Artystyczna w składzie: p. radcy 
Hemple, prof.. Żmijewskiego i por. Janków« 
skiego.

W skład Komitetu wchodzą: burmistrz 
Wojczyński, , Inż. dypl. Wądołowski, sędzia 
Kolasiński, Maciejewski, Hajdasz, Kopf, Dr. 
Zwierzański; radca Lizon, Kom. PP, Szysz» 
kiewicz, Struczyński, mecenas Ćwikliński.

Ze sportu narełarshSećo
Dzięki życzliwości przełożonych piękny 

sport narciarsk' zyskał w bież, roku kilkuna­
stu zapalonych zwolenników z grona orfice» 
rów 4 ,p. lotn. Zorganizowano w Zakopanem 
dwa kursy kolejne — kierownikiem pierw­
szego został por. pil. Janicki, drugiego por. 
pil. Witakowski. Po opanowaniu nart nr 
terenie płaskim pod reglami — przeszli kur* 
sanci do ćwiczeń w plużeniu, zakrętach i zjaz 
dach na zboczach Antałówki.

Dwie krótkie wycieczki zakończyły kurs 
ku zadowoleniu przełożonych i uczestników.

Kl CBudimv î iQcæmii 
Jiegjon Jliłodrgcb 
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gospodarcze
Ochrona zadłużonych rolników

Znaczenie nowych ustaw
Przepisy ustawy cywilne} przewidywa­

ły w razie niedojścia do skutku licytacje z 
powodu braku oferentów ponad wysokość 
szacunku sądowego 1‘cytowanego przedmio 
tu, możność zarządzenia ponownej licyta­
cji, która mogła rozpoczynąć się od do­
wolnej sumy. Wobec niezmiernie ciężkiej 
sytuacji finansowej rolników, powyższe 
przepisy okazały się fatalne w skutkach. 
Mnożyły się coraz liczniej fakty licytacji 
zarówno ruchomości, jak i nieruchomości 
wiejskich za minimalne ceny. Przyczyniał 
się do tego z jednej strony brak gotówki u 
dłużników, z drugiej zaś brak nabywców. 
Ten stan rzeczy godzi nfetylko w dłużnika, 
lecz niemal w równym stopniu w wierzy­
ciela. Nieraz bowiem najlepiej zdawałoby 
się zabezpieczone hipoteczne wierzytelno­
ści spadały z hipotek przy licytacj’, nie 
mówiąc już o wierzytelnościach niehlpote- 
cznych, których ściągalność okazywała się 
w tych warunkach zupełnie iluzoryczna. 
Jednocześnie dłużnik doprowadzony do o- 
stateczrrości, szukał obrony przed natar­
czywością wierzyciela przez obejście pra 
wa.

Nowe ustawy, uchwalone w celu obro 
ny zadłużonych rolników, wprowadzają 
więc najniższą cenę przy drugiej licytacj’, 
w wysokości 2/3 szacunku sądowego dla 
nieruchomości, a 1/2 dla ruchomości, a da­
lej przewidują odroczenie terminu l cytacj 
nieruchomości na mocy wyroku sądowego. 
Dotyczy to jedynie dłużników, którzy w 
związku z ogólnem ciężkiem położeniem 
gospodarczem w rolnictwie bez swej winy 
popadli w trudności płatnicze. Zastrzega 
dalej ustawa, że licytacja może być wstrzy 
mana, jeżeli wierzytelność jest zabezpie­
czona na nieruchomości na pierwszem 
miejscu, a przypuszczalna najniższa cena, 
jak może być otrzymana, wystarcza na po­
krycie wierzytelności, bądź też jeżel’ w e- 
rzytelność jest zabezpieczona na tak da- 
lekiem miejscu, że nawet najwyższa spo­
dziewana cena licytacyjna nie wystarczy 
na pokrycie wierzytelności. Jeżel: nato­
miast, skutkiem zbyt wielkiego zadłużenia, 
zdaniem sądu, utrzymanie nieruchomości w 
rękach dłużnika jest niemożliwe, lub jeżel 
bez uszczerbku dla gospodarstwa dłużnik 
może zaspokoić wierzyciela, to sąd może 
odmówić tymczasowego wstrzymania licy­
tacji Okres wstrzymania licytacji może ob­
jąć najwyżej jeden rok gosp., przyczem n'e 
może być przedłożony, an. wznowiony.

Przepisy ustawy o odroczeniu licytacji

Liczba mieszkańców 
w uzdrowiskach

W Biurze Powszechnych Spisów obliczone 
zostały prowizoryczne dane, dotyczące liczby 
mieszkańców w niektórych uzdrowiskach. 
Największy przyrost ludności w porównaniu 
z rokiem 1921, mianowicie o 854.8*/« wykazuje 
Gdynia, która posiada obecnie 30.210 miesz» 
kańców. W Zakopanem przyrost ludności wy» 
nosi 10*/#, liczba mieszkańców — 17.703 osób. 
W Inowrocławiu jest obecnie 30.862 mieszkań» 
ców (przyrost o 27.1%), w Otwocku 14.996 
(75.2*/#), w Busku 5.026 (27.3%), w Ciechocin» 
ku 4.711 (8.1%), w Krynicy 4.626 (75.2%), w 
Zaleszczykach 4.114 (2.5%), w Rymanowie» 
Zdroju 3.617 (2%), w Druskienikach 2.053 
(91.7%), w Niemirowie 3.016 (22.5%), w Lima» 
nowej 2.216 (3.4%), w Kartuzach 5.055 (36%).

Obliczenia, dotyczące pozostałych uzdro« 
wisk są obecnie w opracowaniu.

nie mają zupełnie zastosowania do egzeku­
cji z tytułu należności podatków i opłat 
skarbowych i komunalnych, umów o naj- 
mie pracy, opłat na ubezpieczenia społe­
czne, wszelkiego rodzaju alimentów, wresz­
cie pożyczek długoterminowych, udzielo­
nych przez instytucje kredytu długoterm'- 
nowego.

Niezależn..e od powyższych ństaw przv 
gotowano projekt ustawy o upadłości i za­
pobieganiu upadłości w rolnictwie. Mi ona 
charakter kodyfikacyjny ze względu na ró­
żnorodność odnośnych przepisów prawa cy 
wllnego w poszczególnych zabojach.

Projekt nowej ustawy przewiduje w ra- 
z.e niedojścia do dobrowolnego ukłalu po­
między stronami w sprawie spłaty zobo­
wiązań, roztoczenie nadzoru sądowego nad 
zadłużonem gospodarstwem, przyczem ja-

ziemniaków 
przez Gd unię

Sezon wiosenny zapowiada sie pomyślnie
Sprawa racjonalnego eksportu z emnia- 

ków na rynki zagraniczne rokuje coraz le­
psze widoki powodzenia. W najbliższym 
czasie znaczniejsze transporty ziemniaków 
skierowane będą przez Gdynię do Anglj. 
Gdyńscy spedytorzy prowadzą ożywioną 
korespondencję z dostawcami. Widoki na 
rozpoczynający się sezon wiosenny są po­
myślne. Prócz statków linjowych (Polbr t 
i United Bałt c Co) frachtowane będą tak­
że żaglowce, któremi przewóz jest tańszy. 
Rozpoczął sezon wywozowy Schenker, wy 
syłając w ub. tyg. „Baltonią“ do Londynu 
45 ton, zaraz w dwa dni później nadał tran 
sport 150 ton żaglowcem, zaś 4 bm. dalsze 
460 ton. Również „Pantarei“ zaczęło sor­
tować i workować ziemn aki, których p er 
wszy transport wysłało statkiem „Rewa“ 
do Huilł w ilości 150 łon. Pierwszy zafrach- 
towany przez siebie żaglowiec wyrusza 4

Prace porta Gdpńskic^^
Zapowiedź ożywionego sezonu żeglugowego
W związku z rozpoczynającym się sezo« 

nem żeglugowym prtica portu gdyńskiego w 
marcu nieco się ożywiła w porównaniu z po« 
przednim miesiącem. Weszło do portu oigółem 
194 statków o pojemności 168.380 ton, wy» 
szło zaś 196 statków o pojemności 174.224 
ton. Przywieziono ogółem 26.544 ton towa» 
rów, wywieziono zaś 292.927 ton. Na import 
złożyły sSię następujące pozycje towarowe; 
ryż 7.520 ton, owooc 3.662 ton, towary kolon» 
jalne 1.033 ton, złom 5.096 ton, piryty i fos­
foryty 4.084 ton, śledzie 875 ton, papier 806 
ton, bawełna 707 ton, maszyny 615 ton, na« 
sion.a oleiste 686 ton, inne 1.460 ton. W eks* 
porcie główne pozycje stanowią: węgieł eks­
portowy 257.722 ton, węgiel bunkrowy - 8.540 
ton, cukier 8.836, bekony 4.941 ton, szyn-

Osuszanie bagien poleskich
Szczegółowy plan melioracfi

Zrozumienie konieczności meljoracji Pole« 
sia datuje się od bardzo dawnych czasów. — 
Pierwsze prace rozpoczęto już w7 wieku XVI 
z inicjatywy królowej Bony. Wykonano wów» 
czas rozległe mcljoracje i zbudowano kanał 
pod Kobrynicm, odwadniający wielki obszar 
błot, których ośrodkiem jest jezioro Lubań. 
Kanał ten do dziś dnia istnieje pod nazwą 
„Kanału Królowej Bony“. Magnaci kresowi, 
zachęceni przykładem królowej, również nie 
żałowali kosztów na roboty meljoracyjne.

Ostatnią tneljoracją w wielkim stylu w okre 
sie Polski przedrozbiorowej było wykonanie w 
w. XVIII za czasów króla Stanisława Augusta, 
t. zw. kanału królewskiego, łączącego dopływ 
Bugu, Mu cha wiec z Prypecią. Stworzyło to 
nowy szlak dróg wodnych pomiędzy Wisłą a 
Dnieprem, a w dalszej perspektywie połączę« 
nie Morza Czarnego z Bałtykiem. 

ko ogólną zasadę stawia się pozostawienie 
zarządu dłużnikowi. W związku z u$’ano- 
w.cniem nadzoru sądowego może dłużnik 
uzyskać odroczenie wypłat.

Przewidywane postępowanie zapobie­
gawcze i upadłościowe rozpaaa się na trzy 
zasadnicze etapy: nadzoru i odroczę u «i wy 
płat, postępowania ugodowego, maucego 
na celu doprowadzenie do dobrowolnego 
układu m.ędzy zainteresowanem stronami, 
wreszcie likwidacji masy upadłościowej. W 
tym zakresie może okazać się bardz > po­
żyteczna i przyjść z wybitną pomocą usta­
wa o ułatwieniu spłat uciążliwych zobo­
wiązań, obciążających gospodarstwa rolne, 
która przewiduje znaczne ułatwien'a przy 
obrocie parcejacyjnym ziemią dla celów 
oddłużenia rolniczego.

kwietn a z ładunkiem 200 ton. Najbliższe 
tygodnie przyniosą poważne transporty, 
których łączna ilość w sezonie wiosennym 
przekroczy prawdopodobnie 20.000 ton.

Ziemniaki pojawiły się w przeładun­
kach portu gdyńsk ego dopiero w 1931 r. 
Przedtem ziemniaków przez Gdynię n-e 
wywożono. W lutym i marcu ub. r. wywie­
ziono razem zaledwie 26 ton, w kw. etn u 
ub, r. już 2.400 ton. Właściwy pierwszy se 
zon wywozowy odbył s ę w jesieni, prze­
kraczając 12,000 ton, w tern szereg cało- 
okrętowych ładunków. Większemu ekspor 
towi przeszkodziły mrozy. Jak z tego wy­
nika, przewidywane na wiosnę obecną ła­
dunki przekroczą cały wywóz zeszłorocz­
ny przez Gdynię. Poprzednio wywóz pol­
skich ziemniaków k erował się w całośc. 
niemal przez Hamburg.

ki 790 ton, szyny kolejowe 3.000 ton, wyroby 
metalowe (i lokomotywy) 1.102 ton, nawozy 
3.496 ton, inne 4.950 ton. Pasażerów wyjccha« 
lo 342 osób, przyjechało 281 osób. Ogólny 
obrót towarowy wyniósł 319.471 ton wobec 
301.162 ton w lutym.

Bandera polska wybiła się w tym okresie 
na pierwsze miejsce i to zarówno na wejściu 
jak i na wyjściu. Dotychczas w ruchu stat­
ków portu gdyń«kiego na pierwszem miejscu 
zawsze figurowała bandera szwedzka, mając 
poza sobą polską lub niemiecką.

Wzrost udziału statków polskich w ruchu 
portu gdyńskiego wskazuje, że odczuwany o« 
golnie w żegludze morskiej kryzys, nie doty« 
ka w takim stopniu naszej marynarki handlo 
w ej, jak państw innych.

Po wojnie, w odrodzonej Polsce, rząd ro« 
zumiejąc, jak doniosłe znaczenie dla kraju po« 
siada olbrzymi obszar Polesia, energicznie przy 
stąpił do opracowania planu ponowienia prac 
osuszających. Brak środków finansowych nie 
pozwolił jednak na podjęcie prac na wielką 
skalę. W latach 1925—1927 rozpoczęto roboty 
wykonawcze dla kanałów Lubiszczyckicgo, Ży 
lińskiego, Motykalskiego, oraz rzek Hrywdy i 
Osipówki.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzcczypospo 
litej z 15. II. 1928 r. zostało utworzone przy 
Min. Robót Publicznych „Biuro Projektu Me« 
Ijoracji Polesia“ z siedzibą w Brześciu n. B. 
Zadaniem tego Biura jest opracowanie szcze« 
golowego planu meljoracji Polesia. Projekt 
obejmuje regulację rzek i sztucznych dróg że« 
głównych oraz podstawową meljorację grun« 
tów na podstawie technicznych pomiarów oraz

Kronika gospodarcza
Z Rady Banku Polskiego. Zapowiedziane na 

dzień 7 b. m. posiedzenie rady Banku Polskiego 
odłożone zostało na dzień 14 b. m. Na posic» 
dzeniu tern rada rozpatrzy bilans Banku za mie 
siąc marzec oraz wysłucha sprawozdań dyrek’ 
cji z działalności kredytowej i walutowej Ban­
ku Polskiego.

Przewozy Żeglugi Polskiej. W miesiącu mar 
cu r. b. statki Żeglugi Polskiej przewiozły 
45.633 ton ładunku, a w tem w wywozie z Pol» 
ski 19.765 ton węgla, 3.002 ton szyn kolejo* 
wych, 4.973 ton drzewa, 608 ton cukru i 3.061 
ton drobnicy; w przywozie do Polski 1.865 ton 
drobnicy i w przewozie między portami zagra» 
nicznemi 5.777 ton węgla i 6.582 ton koksu. Po» 
droży odbyto 21, za frachty zainkasowano 
14.022 funtów sterlingów.

Polowy ryb morskich. Na calem polskiem 
wybrzeżu złowiono w marcu r. b. 958.500 kg 
ryb o wartości 114.750 zł, a w tem 869.000 kg 
szprotów, 42.400 kg śledzi, 25.420 kg dorszy, 
14.700 kg łososi, 3.200 kg węgorzy, 3.780 kg in» 
nych. Zdobycz można uważać za średnią, cho» 
ciąż ceny były niskie. Płacono rybakom za kg 
ryby, biorąc średnio z całego miesiąca: szproty 
3 gr, śledzie i dorsze 50 gr, flondry od 50 do 
80 gr, okonie i plotki po 1 zł, szczupaki i węgo« 
rze po 2.50 zł, łosoś 2.50 zł. Z całkowitych po» 
łowów dostarczono do wędzarń 208 ton, wy­
wieziono dp Gdańska 358 ton, rozsprzedano na 
rynkach miejscowych 392 ton ryb.

„Dzień Polski“ w Lille. Dn. 16 b. m. nastąpi 
uroczyste otwarcie Międzynarodowych Taigów 
w Lille. W Targach tych Polska bierze oficjał* 
nie udział oraz wystawiają swe eksponaty fir» 
my polskie. W czasie trwania Targów pro« 
jektowane jest urządzenie „Dnia polskiego“, 
poświęconego specjalnie ożywieniu stosunków 
handlowych polsko«francuskich.

Kontyngenty przywozowe do Francji. Wy» 
znaczono już kontyngenty na przywóz do Frań 
cji mięsa baraniego, wolowego i wieprzowego 
oraz jaj w skorupkach na drugi kwartał roku 
bieżącego. Rozmiary kontyngentów zostały 
utrzymane w tym samym stosunku procento# 
wym co w pierwszym kwartale roku bieżącego. 
Starania Polski o utrzymanie kontyngentów w 
ramach wywozu z końca roku ubiegłego nie 
odniosły skutku.

Obrady elektrotechników. Pod przewodnie« 
twem prezesa inź. Z. Okoniewskiego odbyło 
się zebranie zarządu Związku Przedsiębiorstw 
Elektrotechnicznych, na którem ustalono po« 
rządek obrad walnego zgromadzenia, mającego 
się odbyć w dniu 10 maja w Warszawie. Orna» 
wiano m. in. sprawy związane z kontyngentami 
importu sprzętu elektrotechnicznego oraz spra* 
wę możliwości uzyskania od samorządów ko* 
munalnych pokryć należności za dostawy ma» 
szyn i t. d. do elektrowni i innych urządzeń 
miejskich. Zadłużenia te są bardzo znaczne i 
w niektórych miastach wynoszą bardzo poważ» 
ne kwoty.

Mniej protestów wekslowych. Odsetek we* 
ksli zaprotestowanych w Banku Polskim w sto» 
sunku do płatnych w marcu wyniósł 3.80% wo« 
bec 4.10% w miesiącu poprzednim i 4.58% w 
marcu roku ubiegłego. Spadek protestów w 
instytucji emisyjnej tłumaczy się większą se» 
lekcją materjału wekslowego, pochodzącego 
z transakcyj towarowych.

przyrodniczych, geologicznych i gospodar* 
czych badań. Na stanowisko dyrektora Biura 
powołany został inż. Józef Pruhnik, doświad 
czony fachowiec w dziedzinie hydrotechniki. 
Na wykonanie pomiarów i studjów wyznaczo* 
no termin 4«lctni. Ogólny obszar objęty pro» 
jektem, wynosi 5,5 milj. ha, w tem blisko 2 
milj. stanowią bagna i torfowiska. — Dlagość 
rzek, kanałów osuszających i potoków, któ'-e 
przewiduje się do uregulowania i wybudowa« 
nia vynosi około 12.300 km. bieżących.

Obecnie biuro opracowuje intensywnie pia» 
ny i projekty, roboty zaś na gruncie z powodu 
braku środków finansowych zostały bądź 
wstrzymane, bądź ograniczają się do niezb$» 
dnych inwestycyj i utrzymania w należytym 
stanie robót już wykonanych.
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Zapasy złota i dewizy 
w bilansie Banku Polskiego

Zapas złota w Banku Polskim wzrósł 
w ciągu dwóch pierwszych dekad marca 
o około 2 milj. zł. W trzeć ej dekadzie 
zmniejszył się w porównaniu ze stanem 
przy końcu lutego o 33,0 milj. zł, wskutek 
zamiany części zapasu złota na dewizy. W 
związku z tem stan dewiz zaliczonych do 
pokrycia wykazał w porównana ze stanem 
na ultimo lutego, wzrost o 20,0 milj. zł; ró 
źnica między sumą zmniejszenia się złota 
a wzrostu dewiz została spowodowana 
przez nadwyżkę sprzedaży walut nad ich 
skupem. Dewizy niezal czone do pokrycia 
zmniejszyły się w tym czasie o 3,5 milj. 
złotych.

W kilku ostatnich miesiącach Bank Pol 
ski zwiększył bardzo s ilnie swój zapas zło­
ta kosztem dewiz i walut. Czynił to w tym 
celu, aby się uniezależnić od wahań kurso' 
wych szeregu walut zagranicznych. Wsku­
tek tego zapas złota przestał być tak jak 
dotychczas faktycznie nienaruszalną rezer­
wą kruszcową, a stał się w zastępstw e 
walut 1 dewiz główną masą operacyjną. 
Jest zrozumiałem, że w tych warunkach 
zmiany, jakie zachodziły poprzednio pra­
wie wyłącznie w stanie zapasu dewiz — 
odbywać s ę mogą obecnie częściowo tak­
że na rachunku złota. Dzięki wysokiej 
nadwyżce zapasów kruszcu ponad wyma­
gania statutu, wynoszącej okrągło koło 180 
milj. zł, ramy, w jakich odbywać się mogą 
wahania zapasu złota bez żadnego niebez­
pieczeństwa dla statutowego pokrycia na­
szej waluty, są dosyć szerokie. Zam ana 
części złota na dewizy, jaka uskuteczniona 
została w ostatniej dekadzie, była wywo­
łana koniecznością przygotowania się ze 
strony Banku Polskiego do perjodycznej

Spadek kursu dewiz
Wobec podniesienia się kursu franka franc. 

w stosunku do dolara zaszła potrzeba ze wzglę 
du na arbitraż obniżenia kursu dewiz dolaro* 
wych i w Polsce. Tem tłómaczy się spadek 
na giełdzie kursu dewiz na New Jork. Kurs 
kabla na New Jork obniżył się do poziomu 
8.914, a więc o 0.0001 zł. od poziomu obliczo* 
nego dla tej wypłaty telegraficznej przy stabi 
lizaoji złotego polskiego. Obniżenie kursu ka* 
bla na New Jork poniżej jego parytetu obli* 
czoniowego z roku 1927 nastąpiło na giełdzie 
warszawskiej po raz pierwszy. Obniżenia tego 
nie należy identyfikować ze spadkiem kursu 
dolara, a traktować je raczej jako wzrost kur 
su złotego polskiego. Bank Polski utrzymuje 
noziotm złotego zawsze między dolarem a 
frankiem.

Ruch towarów 
w żegludze rzccznei
Według ostatnich danych statystycz­

nych, w ciągu roku ubiegłego statki rzecz­
ne przywiozły do Gdańska ogółem 272.899 
tonn towarów, w tem 150,362 tonn cukru, 
57.998 ton ziboża, 14.095 ton drewna i wy* 
robów z drewna, 13.721 ton rudy, 3.974 ton 
metali wyrobów metalowych, 2.670 ton 
nasion oleistych, oraz 30.079 ton ornych 
towarów.

W tym samym okresie czasu statki rze­
czne wywiozły z Gdańska 142.600 ton to­
warów, w tem 83.211 ton węgla, 4.885 ton 
nasion oleistych, 3.120 ton drewna i wy 
robów z drewna, 3.197 ton metali i wyro­
bów metalowych, 2,324 ton zboża, 613 ton 
cukru, oraz 45.250 ton .ornych towarów.

Wywbz zwierząt i mięsa 
do Austrii

Według prowizorycznego układu, Pol­
ska może dostarczać na rynek ausłrjacki 
następujące minimalne ilości tygodn owo;

1) żywa trzoda chlewna o wadze 40 dc 
150 kg — 1830 sztuk. Trzoda ta będzie o 
płacała cło w wysokości 18 kor. złotych 
od 100 kg, 2) żywe świnie tłuszczowe — 
100 sztuk, 3) b te świnie — 300 sztuk, 4j 
bite cielęta — 400 sztuk,

Układ został zawarty na 1 iriiesiąc, z 
tem, że będzie automatycznie przedłużany 
o ile- na 14 dni przed upływem każdego 
mies ąca nie nastąpi wypow edzenie.

Na ruku nab!aru
Od 1 kwietnia rb. zostały uchylono bojo* 

we stawki ceLnc na masło i jaja importowa­
ne z Polski do Niemiec. Od tej daty nan’o* 
wo obowiązywać będą autonomiczne stawki 
celną 

rocznej wypłaty rządowej, jaka przypadała 
na 1 kwietn a z tytułu pożyczek państwo­
wych. Terminy tych pożyczek zbiegły s ę 
bardzo silnie, gdyż poza normalną obsługą 
pożyczki stabilizacyjnej (kupon płatny 15 
kwietnia), wchodziła w rachubę równ eż 
obsługa 6-proc. pożyczki z 1920 r. oraz po­
życzki włoskiej, t. zw. tytoniowej.

Pomimo zmniejszenia się rachunków źy 
rowych, przy nieznacznym spadku portfelu 
wekslowego, a wreszc e pożyczek termino­
wych, obieg banknotów zmniejszył się o 
20,4 milj. zł z 1.151,0 milj zł na 1.130,5 
milj. zł.

Wstrzymanie egzekucji 
osadników na Pomorzu

Na podstawie decyzji p. Ministra Re­
form Rolnych w porozumieniu z p. Mini, 
strem Skarbu zostały przez Oddział Pań­
stwowego Banku Rolnego w Grudziądzu 
wstrzymane wszystkie egzekucje na te­
renie pomorskim z tytułu rat reszty ceny

Z leli i karyftaiurzusiy

WIOSNA W BOLSZEWJI: — Chłopek: — Kto tylko może ten ucieka z naszej przeklęi 
tej bolszewji... Tylko te głupie ptaki wracają...

Specjalna komisja rodzielcza 
wydawać będzie zezwolenia na wywóz trzody

Państwowy Instytut Eksportowy wystąpił 
do ministerstwa przemysłu i handlu z wnio­
skiem cofnięcia syndykatowi eksporterów 
trzody i bydła przywileju wydawania zaświad 
czcń wywozowych.

Obcanic dowiadujemy siię, że cofnięcie 
syndykatowi eksporterów trzody praw wy­
dawania zaświadczeń nastąpi z dniem 1 lipoa 
br. Po tym terminie wydawaniem zaświadczeń 
wywozowych wg. istniejącego projektu, zaj* 
mic się specjalna komisja rozdzielcza, utwos 
rzona w tym celu przy zw. izb przem.nhandlo- 
wych. Projekt utworzenia takiej komisji roz­
patrywany jest obecnie przez ministerstwo 
przemysłu i handlu.

Możliwości budownictwa drewnianego w Polsce
Tegoroczny sezon budowlany albo będzie 

stracony zupełnie, albo go uratuje budownis 
ctwo drewniane, oto opinja, którą wyrażają 
najpoważniejsi fachowcy. Drzewo jest tanie. 
W porównaniu z cenami z przed 2 lat, kalku* 
luje się poniżej 50 proc, dawnego poziomu. 
Może być jeszcze tańsze, jeśli się je podda 
normalizacji i standaryzacji, jeśli się opracuje 
wzorowe typy domów, ścian, drzwi i jeśli tar* 
taki będą wykonywały masowo gotowe całe 
zręby, jak to się dzieje w Ameryce, Szwecji i 
iąnych krajach.

W Niemczech buduje się masowo osiedla 
dla bezrobotnych z drzewa. Są to jedno i 
dwuizbowe domki, które bez zburzenia będzie 
można z nadejściem lepszej konjunktury roz« 
budować. Są to t zw. „wachsende Hacuser“,

Zarówno inne aktywa jak i inne pasywa 
wzrosły w porównaniu ze stanem na ul­
timo lutego; pierwsze — o 4,1 m lj. zł, dru­
gie — o 39,9 milj. zł.

Wobec wzrostu rezerw dewizowych a 
spadku zapasu złota przy skurcze­
niu się obiegu banknotów oraz na­
tychmiast płatnych zobowiązań sto­
sunek pokrycia kruszcowe - waluto­
wego podniósł się z 49,01 proc, na 49,61 
tem spadło z 45,18 proc, na 44,12 proc., 
co wynosi o 14,2 proc, powyżej normy sta­
tutowej.

sprzedażnej gruntów państwowych i po­
życzek ulgowych dla osadników z parce­
lacji rządowej, a także z tytułu kredytu 
ulgowego dla osadników z Państwowego 
Banku Rolnego i z parcelacji prywatnej.

Należy zaznaczyć, że spadek naszego wy* 
wozu trzody zagranicę, który uczynił zbęd* 
nem istnienie syndykatu eksporterów trzody, 
jest bardzo poważny. Jak wskazuje ostatnio 
opracowana statystyka, w marcu wysłaliśmy 
zagranicę tylko 11.324 sztuk trzody zarówno 
bitych jak i żywych. Eksport ten kierował się 
do Austrji, Czechosłowacji, Grecji, Italji i 
Francji. Tyleż mniej więcej wyniósł wywóz 
w lutym, podczas gdy w styczniu br. wywieź­
liśmy jeszcze 13.390 sztuk trzody.

W porównaniu z rokiem ubiegłym spadek 
jest bardzo znaczny. W styczniu roku 1931 
eksport żywca wyniósł 54.077 sztuk, a bitej 
trzody — 38.560 sztuk.

rosnące domki. Dwuizbowy domek kosztuje 
tam 2.000 marek, czyli około 4000 złotych — 
przyczem jego amortyzacja rozłożona jest na 
30—35 lat.

W Polsce budownictwo drewniane powinno 
się kalkulować jeszcze taniej. Latem tego ro* 
ku ma być w Warszawie, na Bielanach zorga* 
nizowana wystawa domów drewnianych. — 
Niektóre modele są już gotowe. Ma tam być 
pokazany domek dla 4 osobowej rodziny, zło* 
żony z pokoju, kuchni, spiżarki i ustępu, o 
łącznej powierzchni mieszkalnej 32 metrów 
kwadratowych za cenę 4000 zł.

Zdaniem fachowców, którzy badali specjał 
nie zagadnienie budownictwa drewnianego, ce* 
na ta dałaby się zniżyć nawet do 3.200 złotych 
jeśli czynniki miarodajne udzielą budownictwu

Na międzynarodową 
Konferencje pracy 

w Genewie
Ostateczny skład delegacji polskiej na 

XVI Międzynarodową Konferencję Pracy, — 
rozpoczynającą się w dniu 12 b.m. w Genewie 
ustalony został następująco:

Delegaci rządu — wiceprezes Nacz. Kom. 
do Spraw Bezrobocia, dr. Jurkiewicz i zastęp­
ca dyrektora dcp. ubezpieczeń, p. Wysłouch; 
zastępcy delegatów — nacz. Żagrodzki i radca 
Horszowski; doradcy techniczni — radca dr. 
Fischiowitz i sekretarz delegacji polskiej przy 
MBP., p. Rozner.

Delegat pracodawców — dyrektor Związku 
Przemysłu Chemicznego RP-, prof. Trepka; 
zastępca delegata — dyrektor Górnośląskiego 
Zw. Przemysłowców Górniczo-Hutniczych, 
inż. Marjan Szydłowski; doradcy techniczni: 
nacz. wydz. pracy w Centr. Zw. Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, p. 
Jastrzębowski, dyrektor Konwencji Węglo* 
wej Dąbrowsko-Krakowskiej, inż. Olszewski, 
oraz prezes Rady Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych, inż. Sągajłło.

Delegat robotników — sekretarz Zw. Zaw. 
Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w Polsce, 
p. Szczucki; doradcy techniczni — sekretarz 
zarządu Centr. Zw. Zawodowego Polskiego 
p. Jakubowicz, zast. sekretarza generalnego 
Centr. Wydz. Zw. Związków Zawodowych, 
p. Szurig. oraz przedstawiciele Centr. Organi* 
zacji i Konfederacji Pracowników Umysło* 
wych: pos. Waśnicwska i mag. Kościński.

Dopłaty pocztowe 
na rzecz bczrobolnnch 

została zniesione
Wbrew pierwotnym zamierzeniom, do* 

płaty na rzecz bezrobotnych do opłat po 
cztowych, które wprowadzone zostały na 
przeciąg 6 miesięcy, to zn. do 14 bm., n’e 
będą nadal utrzymane i z dniem 15 bm. 
poczta przestanie pobierać te dopłaty.

Zniesione więc zostaną dodatkowe opla 
ty w wysokości 5 groszy od listów kart, 
druków prywatnych, opłaty dodatkowe 5 
gr za polecen e i doręczanie paczek, od 5 
do 50 gr za doręczanie listów wartościo­
wych i przekazów pocztowych oraz 5 do 
20 gr opłaty dodatkowe od paczek

Obroty na giełdach 
zbożowych

Obroty na giełdach zboźowo*tow arowych 
w lutym rb. wykazują poważmy wzrost w po­
równaniu z lutym 1931 r. (cyfry w nawiasach)» 
Ilość tranzakcyj wynosiła 2291 (1429), zaś o« 
brót — 53.178 tonn (41.918 t.). Jednakowoż 
w porównaniu zc styczniem rb. nastąpił spa­
dek, w styczniu bowiem ilość tranzakcyj wy* 
niosła 2818, zaś obrót 84.075 t. Pod względem 
obrotów na pierwszem miejscu utrzymuje się 
ciągle Poznań (41.996 t.), potom Warszawa 
(5535 t.),, Kraków (2519 t.), Lwów (1856 t.) i 
Lublin (1272 t.). Ze zbóż pierwsze miejsce 
zajmuje żyto (19.202 t.), potem pszenica
(19.079 t.), jęczmień (4090 t.) i owies (3495),

Zapasy zboZa 
w Slaii a ih Zlcdnoczonycti
Uchwytne zapasy zbóż w północnej Ame« 

ryce maleją. W dn. 4 kwietnia rb. zapasy te 
szacowano jak następuje: (cyfry w nawa* 
sach z przed roku) w tysiącach buszli: psze* 
nioa w Stanach Zjednoczonych 196.526 
(201.832), w Kanadzie 75.997 (75*067), żyto w 
Stanach Zjednoczonych 9310 (12.104), w Ka* 
nadzie 10.102 (10.942); w obu krajach: kuku­
rydza 21.640 (20.447), owies 14.805 (16.966) i 
jęczmień 2851 (7640).

wmwl mliii iwmm>!wb—mwbm mwwMwiwini

drewnianemu tyleż opieki i poparcia, co budo­
wnictwu murowanemu.

Pewna prywatna firma drzewna oferuje 
gotowe zręby domów jednorodzinnych w ce» 
nie 2.500—3.850 zł. Domek taki, składający się 
z 2 pokoi z kuchnią, oraz z przedpokoju, wy# 
gódki i werandy wysyła się koleją w najod# 
leglejszc krańce państwa.

Takich przykładów możnaby naliczyć bar« 
dzo wiele. Budownictwo drewniane rodzi się 
samorzutnie, łamiąc i usuwając z drogi istnie* 
jące przeszkody. Zadaniem państwa i samo 
rządów będzie ruch ten otoczyć należną opie* 
ką i dać mu solidne podstawy prawne i finan# 
sowę.
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Pomorski drużynowy bieg no przelał nistrz karambolu

o puliar wędrowny „Dnia Pomorskiego“
Wiadomość o organizowaniu przez 

Redakcję naszego pisma wielkiego po 
morskiego drużynowego biegu na 
przełaj o puhar wędrowny „Dnia Pos 
morskiego“ wywołała w sferach spor» 
towych zrozumiale zainteresowanie. 
Dowodem tego listy i zapytania, jakie 
redakcja naszego pisma w sprawie or* 
ganizowanego biegu na przełaj otrzy­
muje. Z dotychczasowego zaintereso­
wania wynika, że ilość zawodników 
ubiegających się o zdobycie puharu, 
jak również o wspaniale nagrody, be* 
dzie wielka.

Pomorski drużynowy bieg na prze 
łaj o puhar wędrowny „Dnia Pomor* 
skiego“ odbędzie się w roku bieżącym 
dnia 8 maja o godz. 12.30. Trasa biegu 
wynosić będzie około 5 km.

Ruch w harcerstwie
— Podziękowanie dla uczestników Vlbgo 

Zjazdu Walnego Oddz. Pomorsk. KancelarjŁ 
Cywilna z polecenia Pana Prezydenta Rzplitej 
nadesłała na ręce Pana Wojewody Pomorskie 
go w Toruniu podziękowanie dla uczestników 
VII Zjazdu Walnego Oddziału Pomorskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, odbytego w 
Toruniu, za depeszę hołdowniczą z dnia 13 
marca br. nadesłaną z okazji powyższego Zja 
zdu Walnego.

— Afisz i Odznaka Pamiątkowa Między­
narodowego Zlotu Skautów Wodnych. Komen 
dant Międzynarodowego Zlotu Skautów Wod 
nych w Polsce Drh Harcmistrz kpt. Józef Ra 
tajczak, rozpisał konkurs na wykonanie afi* 
szu propagandowego — Międzynarodowego 
Zlotu Skautów Wodnych w Polsce. Jednoczę» 
śhie ogłoszony został konkurs na Odznakę 
zlotową.

— Przyjazd Skauta Naczelnego do Polski. 
Ustalone zostały szczegóły pobytu Skautki i 
Skauta Naczelnego do Polski. Lady Olave Ba- 
den»Powell będzie w harcerskiej szkole in# 
struktorskiej na Buczu przez cały czas Mię­
dzynarodowej Konferencji Instruktorskiej 
Żeńskiiej, tj. od 6 do 11 sierpnia br. Skaut Na 
czelny natomiast przybędzie do Polski z sv» 
nem również na Buoze i dnia 10 sierpnia b. r. 
zamknie konferencję, 11 będzie zwiedzał obo» 
zy drużyn żeńskich w pobliżu Buczą, 12-go 
będzie podejmowany w Katowicach przez Wo 
jewodę Śląskiego dr. Michała ęrażyńskiego— 
Przewodniczącego Związku Harcerstwa Pol» 
skiego, 13»go będzie zwiedzał Międzynarodo­
wy Zlot Skautów Wodnych na jeziorze Gar 
czyńskiem razem z uczestniczkami Między* 
larodowej Konferencji Żeńskiej, 14-go będzie 
w Gdyni na popisach i tegoż dnia wieczorem 
uda się w dalszą podróż do krajó.w bałtyckich

Kio wygrał?
W 22»gim dniu ciągnienia 5»tej klasy 24»tej 

polskiej loterji państwowej, wygrane padły na 
numery następujące:

50.000 zt na nr. 60430.
Po 3.000 zl. na ń»ry 43644 48796 52164 52524 

54942 73059.
Premje po 2.000 zł. + 250 zł. n»ry 40996 

71569 76243 138452 140454.
Po 2.000 zl. na n*ry 4627 10946 15628 30386 

40616 43374 57113 84005 104514 115221 13482 
138757 155028 156550.

Po 1.000 zł. na n»ry 2263 5794 5824 6102 
12337 13026 13595 40044 41250 48982 50914 
58996 61465 62046 62724 63109 77748 79389 
84180 93187 93396 96775 99461 107297 108452 
121489 124224 129824 130723 144026 144582.

Po 500 zl. na n*ry 1258 4930 5550 7154 7210 
10513 10847 11483 11566 13026 13666 14726 16101 
17483 17731 17915 17142 17989 18041 21278 23945 
24047 24640 26762 26833 27024 28910 29423 30150 
32611 33402 34453 36390 38642 38838 40027 42266 
43620 43728 43978 44413 44832 44862 45369 46897 
46954 47559 47796 48118 50221 50362 52676 52976 
53284 56538 56918 57085 57188 57245 57802 60400 
60053 61122 64529 68252 68600 69660 69813 71959 
72409 72496 73689 74757 75699 78403 79161 81655 
82094 85919 88701 91496 94682 95337 95835 96122 
96538 99283 100405 101430 102563 103148 103895 
106479 107777 109104 110542 112603 112983
413817 115290 118003 120727 122755 123353
123853 125080 127243 127527 128128 128286

■ 129433 131908 133972 134061 134787 135560
136023 136688 138349 139499 139770 139794
140634 140719 141009 142596 143266 145570
145622 148369 148373 148978 149491 450286
154457 157887 158555.

Puhar wędrowny „Dnia Pomorskie 
go“ zdobywa drużyna, która osięgnic 
najmniejszą ilość punktów. Puhar 
przechodzi na własność drużyny po 
trzykrotnem zdobyciu.

Dla zawodników w biegu jednost» 
kowym przeznaczyła redakcja około 
40 nagród.

Regulamin biegu podamy w najbliż 
szym numerze „Naszego Dodatku

Za bohaterską obronę życia tonących 
Odznaczenie robotnika z Cekcyna

P. Wojewoda Pomorski przedstawił do 
odznaczenia medalem ratowania ginących 
p. Jana Bonka, robotnika rolnego w Cek­
cynie w pow. tucholskim, który w dniu 22 
grudnia 1931 uratował w Cekcynie toną 
cych chłopców.

Przebieg wypadku był następujący: W 
dniu 22 grudnia 1931 r. Boniek, przebywa­
jąc we własnem mieszkaniu, dowiedział 

i się, że na pobliskiem jeziorze w Cekcyn c 
załamał się lód pod dwoma chłopcami. Po­
śpieszył natychm ast ira pomoc, a widząc

Strzelcy maszerują...
W niedzielę 3 bm. odbył się w Bydgosz» 

czy zjazd komendantów i referentów wycho* 
wania obywatelskiego Z. S. powiatu bydgo» 
skiego. Z ramieniu zarządu powiatu obecni 
byli komendant Związku Strzeleckiego ob. 
Dońcew, referent wychowania obywatelskiego 
ob. Porzych i st. sierżant ob. Imalski. Pro* 
gram zjazdu obejmował 2 części: odprawę 
komendantów i odprawę referentów wycho» 
wania obywatelskiego.

Posiedzenie zagaił ob. Porzych, witając o* 
beonych strzeleckiem pozdrowieniem. Nastę* 
pnie poszczególni referenci wychowania oby» 
watelskiego zdawali sprawę z dotychczasowej 
działalności oświatowo»wychowawczej w swo» 
ich placówkach. Ze sprawozdań wynika, że 
idea strzelecka zyskuje coraz więcej zwole-n* 
ników, zakorzeniając się głęboko na ziemiach 
zachodnich Rzeczypospolitej. Wprawdzie nić 
jednokrotnie referenci oświatowi w pracy 
swej napotykają jeszcze na trudności; nic 
zrażają się jednak przeciwnościami, leoz wy» 
trwale dążą do celu, kształtując serca i urny» 
sly strzelców, by wyrobić ich na dobrych oby 
watcli państwa i dzielnych obrońców Ojczy» 
zny. Każda placówka w powiecie bydgoskim 
posiada swoją własną świetlicę, w której o» 
gniskuje się praca oświatowo-wychowawcza i 
w której strzelcy chętnie przebywają, spędza 
jąc wolny swój czas na pożytecznych pogadan 
kach i słuchając pouczających referatów, lub 
przeglądając czasopisma. W niektórych świą* 
tlicach znajdują .się radjoodbiorniki i spraw» 
nie zorganizowane bibljoteki, z których 
strzelcy korzystają, zachęceni do czytania 
przez swych wychowawców»refercntów.

Ob. Porzych, wysłuchawszy powyższych 
sprawozdań i udzieliwszy niektórych wyja» 
śnień, podziękował referentom za ich dotycłi*

Nowy model samolotu

W Ameryce cieszą się wielkiem powodzeniem nowe, sportowe samoloty. Odznaczają się 
one nadzwyczaj piękoemi smuklemi kształtami i rozwijają z łatwością szybkość 280 kim.
na godzinę. Na zdjęciu widzimy jeden z tych samolotów „Northrep Be,ła.'\

Sportowego“, który ukaże się w nu* 
merze poniedziałkowym.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adresem „Dnia Pomorskiego“, Toruń 
ul. Szeroka 11 „Drużynowy bieg na 
przełaj“ do dnia 4 maja r.b. włącznie.

Zawodnicy korzystają z zniżki ko» 
IdjoweJ która wydawana będzie na 
podstawie zaświadczenia kierownic» 
twa biegu.

tonących chłopców, wszedł na lód, który 
się jednak pod nim załamał, wskutek cze­
go zmuszony był brnąć w wodzie, dopók’ 
przy pomocy drąga nie zdołał ocalić to­
nących. Boniek narażał się przytem na n e 
bezpieczeństwo, ponieważ jez oro w miej 
scu wypadku jest głębokiem. Wymień'o- 
ny dziękc poświęceniu uratował od niechy 
bnej śmierci 15-letniego Bernarda Jaśtaka 
ii 9-letniego Antoniego Jaśtaka, synów miej 
scowego krawca.

czasową wytrwałą pracę i omówił szczegółowo 
program zajęć na najbliższe miesiące. W ce* 
lu ujednostajnienia prac założono przy zarzą 
dzie powiatu stalą komisję wychowania oby* 
watelskiego, w której skład wchodzą oprócz 
komendanta i referenta powiatu wszyscy re* 
ferenci oddzialó*.v. Posiedzenia odbywąć się 
będą raz na miesiąc; na posiedzeniach człon* 
kowie wygłaszać będą referaty z dziedziny 
wychowawczosstrzeleckiej, oraz ustalać się 
będzie wytyczne prac wychowania Obywatel* 
skiego dla wszystkich oddziałów powiatu. Na 
najbliższem posiedzeniu, które odbędzie się 
1 maja, ob. Kwapiszewski z Fordonu wygło* 
si referat na temat: „Życie świetlicowe“. Ze 
wu^ględu na brak referenta wychowania oby* 
watelskiego w oddziale Żolędowo, polecono 
zorganizować i prowadzenie pracy oświatowej 
w tym oddziale ob. naucz. Cegielskiemu’ z 
Włók, który chętnie podjął się tego zadania.

W II części programu komendanci odidzia* 
łów składali swoje sprawozdania ob. poruez* 
nikowi Dońcewowi. Działalność komendan* 
tów na terenie powiatu przedstawia się rów* 
nież pomyślnie i komendanci chętnie speł* 
niają rozkazy swoich władz przełożonych, sta 
rając się o postawienie pracy przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego na na* 
leży tym poziomie. Ob. porucznik Dońcew po* 
dziękowawszy komendantom, omówił szcze* 
gólowo sprawy wyszk'oleniowo»organizacyjne, 
kalendarzyk strzelań, sprawy umundurowania 
i in. podkreślając, że już teraz należy przy* 
stąpić do organizowania pracy dla przyszłe» 
go święta P\V. i WF.

Po załatwieniu jesizcze szeregu spraw i za 
komunikowaniu rozkazów komendant ob. po» 
rucznik Dońcew zamknął posiedzenie.

Na turnieju bilardowym o mistrzostwo śwta* 
ta, rozegranym w Nowym Yorku, zwycięstwo 
i tytuł mistrza świata zdobył ponownie nie» 

miecki radca rejeńcyjny Poensgen.

Umundurowane 
bojówki

Prasa gdańska donosi, że władze policyjne 
gdańskie wyjaśniły, iż obowiązujący od ostat» 
niego napadu hitlerowców na „Dom Polski“ w 
Sopotach zakaz noszenia mundurów najróżniej» 
szych organizacyj i bojówek — został uchyl o* 
ny.

Pamiętnik NurmFcdo
Ogromne zainteresowanie w międzynarodo* 

wych sferach sportowych wzbudziła książka 
napisana przez Nurmi‘ego, a będąca autobio* 
grafją „wielkiego milczka“. Zamiłowanie do 
sportu przejawia Nurmi nader wcześnie. Już 
w siedemnastym roku życia przebiega 5 kilo* 
metrów w ciągu 16 minut. Następne lata nie 
przynoszą jednak żadnych wyników zachęcają, 
cych do dalszego treningu, tak, iż otoczenie 
uważa Nurmi‘ego za manjaka,,, zwarjowanego 
na punkcie ambicyj sportowych*. Dopiero 
wiosna 1920 roku przynosi pierwsze owoce dlu* 
goletniej pracy nad sobą. Większą część „Pa» 
miętników“ stanowią opisy metody pracy, spra 
wiające, iż książkę Nurmi‘ego czyta się jak 
pierwszorzędnej wartości podręcznik ćwiczeń 
sportowych. Biegi i marsze, masaże i natryski, 
ciągła troska o serce i bezwzględne poddanie 
się djecie — oto podstawy zawrotnej karjery 
Nurmi‘ego.

miecie xe...
— Jedynym stanem U. S. A., który nie po 

siada pomnika Waszyngtona, jest stan Kali» 
forn ja.

— Pięć nagród im. Nobla, które będą przy 
znane iv roku bieżącym, wynosi razem sumę 
171.725 koron.

— Pierwszy drapacz nieba posiadły Wio» 
chy dopiero teraz, wznosi się on w Brescji i 
liczy 15 pięter.

Wesoły kącik
NIEPOPRAWNA ŁYSINA

Znany lekarz londyński, słynący ze 9wej 
wielkiej łysiny, był pewnego wieczoru u swych 
znajomych na kolacji. Podczas deseru służące 
obnosząc kompot z malin, wylała przez nieut 
wagę całą zawartość kompotjerki na łysinę łe» 
karza. Przy stole zapanowało kłopotliwe mili 
czenie. Sytuację uratowała ofiara wypadku 
apostrofą, zwróconą do służącej:

— Drogie dziecko, wierzaj doświadczone* 
mu lekarzowi, że i to też nie pomoże.

TEŻ PIĘCIOLATKA
Po trzyletnim pobycie w Leningradzie po* 

wien robotnik wraca do swej rodzinnej wio* 
ski. Trudno opisać jego zdumienie na widok 
młodej niewiasty, na §lubie której byt obce 
ny przed swym wyjazdem: wyszła mu na spot 
kanie z pięciorgiem dzieci.

— Czy... czy to wszystko twoje dzieci?
— Ależ tak, wykonałam pięciolatkę w cią 

gu trzech lat.
FLEGM ATYK

— Jimmy — proszę cię, zrób mi ustęp­
stwo, skoro już cały dzień siedzisz na bujaka 
z rękami w kieszeniach.

— A mianowicie?
— Wyjmij cygaro z ust, gdy mnie calujesi
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Marji
Niedziela Ezechiela pror

— Stan wody w Wiśle z dn. 8. 4,: Zawi* 
chost 4- 3.66, Warszawa 4- 4.10, Płock. 4- 3.75, 
Toruń 4- 4.53, Fordon 4- 4.11, Chełmno 4- 3.88, 
Grudziądz 4* 3.92, Korzenięwo 4- 4.06, Piekło 
4" 3.77, Tczew 4- 3.6?, Einlage 4- 3.00, Schie® 
wenhorst 4- 2.78.

- Repertuar Teatru.
Sobota, 9. IV. godz. 20 „Para nie para“. 
Niedziela, 10. 4. godz. 16 „Hulla di Bulla“. 
Niedziela, 10. 4. godz. 20 „Spieg“, premjera.

Repertuar kin.
Pałace — „Tajemnicza szóstka“.
Światowid — „Jej Ekscelencja Miłość“. 
Mars — „Dzikie Pola.“
Lux — „Zabójstwo w hotelu“.
Corso — „Ludzie areny“.

RM A SU filinolHti dźwiękowy ■vmBs«^g| tarnawska
Wielki dźwiękowiec 

polski, realizacji Józefa Lejtesa, według 
scenarjusza Leona Bruna p. t.

Dzikie pola“

1'uizątek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21«.ej 
w niedzielę od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.30 
zysty dichód przeznaczony na dalsza budiwe 
„DOMU Z O Ł N I E. R. Z A“

Dramat osnuty na tle Wielkiej Wojny, 
rozgrywający się w odwiecznej głuchej 
puszczy poleskiej — nad rzekami Styrem 
i Prypecią, na granicy dwóch światów — 

wschodu i zachodu.
W roi. gl. Danuta Arciszewska i Zbi® 

gniew Staniewicz.
Nadto doskonały nadprogram.

Z miasta
— Z żałobnej karty. W ub. wtorek odbył 

się pogrrzeb śp. Władysława Lewandowskiego 
pracownika warsztatów wojskowych, członka 
Związku Powstańców i Wojaków O. K. VIII. 
Kondukt żałobny wyruszył z ul. Sobieskiego 
na cmentarz parafjalny na xMokrem. Na czele 
konduktu szła orkiestra 63 p. p. dalej pluton 
honorowy Z w. Powst. i Wojaków O. K. VIII. 
oraz delegacja Związku z Zarządem in corpo» 
re na czele. R. i. p.

— Ostatnie wiadomości o Reunionie. Dziś 
w sobotę 9 w Dworze Artusa ogólne spotkanie 
towarzyskie. Zapowiedziany dancing, bridge 
uświetnią jeszcze artyści amatorzy, darząc go» 
ści źywem słowem i pieśnią. Ciekawy szcze« 
■jół pozakulisowy. Wielką sztukę dobierania 
:octailów zademonstruje nam mistrz. Ofiarne 
panie przygotowują specjalne zakąski. — Wi® 
dać iż starania dążą w tym kierunku, by zic» 
iony karnawał rozpoczął swe panowanie rću® 
nionem równie godnie, jak je zakończył brat 
starszy redutą. Zamówienia na rezerwowane 
stoliki przyjmuje Dwór Artusa. 2789

— Sekcja Towarzyska Organizacji Przyspo 
sobienia Kobiet do Obrony Kraju w Toruniu 
urządza w sobotę dancingi w lokalu nowo® 
otwartej kawiarni „Italja“ przy ul. Król. Ja» 
dwigi 13—15 o godz. 18. Pierwszy dancing pd» 
będzie się dnia 9 kwietnia. Wstęp 1 zł. za oka 
zaniem zaproszenia. Zaproszenia wydaje 'się 
w środy od godz. 12—13 i w piątki od godz. 
17—18 w sekretarjacic Organizacji Wola Zam 
kowa 15, parter. 2681

— Podwieczorek P. B. K. Polski Biały 
Krzyż przypomina, że podwieczorek odbędzie 
się w niedziedę dnia 10 kwietnia „Pod Orłem“ 
Początek o godz. 16.30, wstęp, jak zwykle, 
za zaproszeniami. 2788

—. Wieczornica. W niedzielę, dn. 10 kwie* 
tnia, o godz. 18.30, odbędzie się na auli szkoły 
wydziałowej wieczornica, połączona z przed® 
stawieniem teatralnem: „Głos ziemi“. Czysty 
zysk przeznaczony na kolonje letnie. Ze wzglę 
du na cel dobroczynny prosimy rodziców i 
opiekunów uczenie naszych, także zwolcnni® 
ków szkoły naszej o liczny udział. Dyrekcja 
Żeńskiej Szkoły Wydziałowej. 2773

— Zawody w piłkę nożną o mistrzostwo 
klasy A. W niedzielę dnia 10 bm. odbędą się 
pierwsze w tym roku zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo ‘klasy A pomiędzy „Polonją“ 
z Bydgoszczy a „Gryfem“, mistrzem Pomorza 
klasy A. Zawody powyższe budzą zrozumiale 
zainteresowanie ponieważ Tolonja jest najgroż 
niejszym przeciwnikiem Gryfu i będzie się sta 
rała zdobyć mistrzostwo w tym roku, a Gryf 
ze swej strony również postara się pokazać 
grę porządną i będzie się starał wszelkiemi si» 
lamí wyjść zwycięsko z tych zawodów.

Zawody odbędą sic na boisku miejskiem 
przy Szosie Chełmińskiej o uodz. 16--ej. Przed® 
mecz o godz. 14cj. 2774

Na pasku prowodyrów
i podżegaczy

Demonstrada foezroboinydi przed Ratuszem
Z uwagi ńa to, żc .świadczenia Magistratu 

na rzecz bezrobotnych m. Torunia przekra­
czają z jednej strony siły finansowe miasta, 
z drugiej zaś strony dotychczasowe świadcze­
nia na zatrudnienie bezrobotnych przy pra­
cach doraźnych przekraczały normy stosowa­
ne w innych miastach, Magistrat widział się 
zmuszonym normy te obniżyć z 72 gr. na‘ 50 
groszy na godzinę. Globalny zarobek tygo­
dniowy bezrobotnych zatrudnionych przy pra­
cach doraźnych nie ulegnie jednak zmniejsze­
niu, bezrobotni bowiem otrzymywać będą w 
dalszym ciągu to samo wynagrodzenie tygo­
dniowe z tą tylko różnicą, że ilość godzin pra 
cy się zwiększy.

W związku z tern bezrobotni, podjudzeni 
przez kilku prowodyrów i podburzaczy związ-

Kobieta w służbie dla państwa
Hurs dla SlOsír Poéoíowia Saniiarncgo Polsktcdo 

Czerwonego Krzuża
Dnia 30 kwietnia br. w Toruniu rozpocznie 

się kuns dla Sióstr Pogotowia Sanitarnego (da 
wniej Sióstr Rezerwy) Polskiego Czerwonego 
Krzyża i trwać będzie około 3-oh miesięcy, — 
Wiek kandydatek — od 18 do 40 lat. Opłata 
za naukę 15 zł., za cały kurs. Utrzymanie ra 
koszt własny, jednak PCK ułatwi kandydat­
kom zamiejscowym tanie mieszkanie i wyży­
wienie. Zajęcia na kursie — do 8 god~:n 
dziennie.

Kandydatki na kurs winny złożyć do Zarzą­
du Okręgu Pomorskiego PCK w Toruniu (pl. 
św. Katarzyny, koszary Piłsudskiego) wraz z 
podaniem następujące dokumenty: 1) Śwla-

I życia kupiectwa toruńskiego
Plenarne zebranie Towarzu»iwa Kupców Cłirześciiańsklcli 

w Toruniu
Ńa wstępie ostatniego plenarnego zebra» 

nia Towarzystwa Kupców Chrześcijańskich, 
które odbyło się pod przewodnictwem preze» 
sa Januszkiewicza, w ub. wtorek, uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłego długoletnie» 
go członka Zarządu Towarzystwa śp. Maksy« 
miljana Kryśzczyńskiego.

Po załatwieniu formalności wstępnych syn® 
dyk p. Brzeski przedstawił obszerne spra» 
wozdanie z przebiegu zjazdu kół kupiectwa 
drobnego w Grudziądzu oraz zapoznał ze® 
branych z uchwalonemi przez zjazd rezolu® 
cjami.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę 
doraźnego programu pomocy dla kupiectwa 
oraz sprawę pożyczek średnio terminowych. 
Sprawozdanie z odbytej u p. Wojewody Po® 
morskiego konferencji w sprawie zorganizowa® 
nia obław na jarmarkach zdał syndyk pan 
Brzeski, który również omówił obszernie spra 
wę układu celnego polsko«niemieckiego, zmia® 
nę ustawy o przetargach przemysłowych nie® 
ruchomości.

— Orkiestra K. P. W. Ogrf. Toruń urządza 
dnia 10 bm. o godz. 19,30 w sali Hotelu Cen» 
tralnego w Podgórzu wielki koncept symfonicz® 
ny pod batutą kapelmistrza Wiśniewskiego Ja® 
na. W programie są Wroński, Paderewski, 
Rossini, Verdi itp. (2745

— Zabawa dla dzieci. W niedzielę 10. kwie 
tnia o godz. 3.30 po poi. odbędzie się zabawa 
dla dzieci w Oazie ul. Bydgoska. Wymarsz 
dzieci o godz. 3 z dziedzińca szkolnego ul. Jęcz 
mienna. Pochód dzieci przez miasto do ogrodu 
Oaza. Program: Deklamacja, śpiewy, tańce, 
odegranie sztuczki teatralnej, gimnastyka, w e 
le rozmaitych wesołych niespodzianek. Wstęp 
dla dzieci 10 gr., dla dorosłych 30 gr. Bufet 
w własnym zarządzie. Czysty zysk na kolonje 
letni1’ dla biednych dzieci. Komitet Rodziceb 
ski Szkoiv Powszechnej Nr. 1 przy ul. Prustej.

(2793
— Baczność sportowcy! Zebranie organiza» 

cyjne oddziału sportowo # wódnegb i kolar» 
skiego przy Związku Podofic, Rez. odbędzie 
się we wtorek dnia 12 bm. o godz. 19 w Strzel 
nicy. 2791

— Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Torunia po przebudować swego lokalu zape® 
wniająccj wszelkie wygody P. T. Publiczności 
ma otwarte swe biura od godz. 9 do 13 w ratu® 
szu, wejście od strony ul. Chełmińskiej i po» 
dwórzą wewnętrznego. Prosimy zwrócić uwa« 
gę na ojgloszenie w dziale ogłoszeń.

— Kurs robót ręcznych! Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet urządza kurs robót rę» 
cznych — od najskromniejszych do najbar» 
dziej artystycznych — od 15 kwietnia, 3 razy 
■tygodniowo, za miesięczną opłatą 5 zł. Zgłoszę

ków opozycyjnych i zmnsżeni nawet jlrzeż 
nich do porzucenia pracy groźbą przemocy, 
udali się przed Magistrat, wysyłając delegację 
do prezydenta miasta. Z pod Ratusza bezro­
botni zamierzali udać się przed gmach Urzędu 
Wojewódzkiego, zostali jednak przez oddział 
policji rozproszeni.

O tern, że demonstracja ta, jak również 
strajk „protestacyjny“ zorganizowany był 
przez prowodyrów i podżegaczy, świadczy 
fakt, że policja przytrzymała dwóch osobni­
ków za podburzanie robotników przy pracach 
doraźnych do porzucenia pracy i za pobicie 
dozorcy.

Jednym z osobników okazał się znany 
awanturnik Paweł Kraszucki.

declwo ukończenia conajmniei 6 klas szkoły 
powszechnej, 2) dowód obywatelstwa polskie 
go, 3) Referencję 2-ch wiarogodnych otób 4) 
Krótki życiorys, 5) świadectwo lekarskie o sta­
nie zdrowia, pozwalającym na pełnienie obo­
wiązków siosłry-pielęgniarki.

Po ukończeniu kursu absolwentki zostają 
¡zaliczone w poczet Sióstr PogotoA’ia Sanitar­
nego PCK po podpisaniu zobowiązania zgła­
szania się na każde wezwanie PCK w razie 
wojny i epidemji.

Ostateczny termin składania podań — 27 
kwietnia br.

Prezes p. Januszkiewicz w dalszym ciągu 
obrad zaznajomił zebranych zc sprawą utwo® 
rżenia przy towarzystwie sekcji agentów 
handlowych oraz sprawą utworzenia przy To® 
warzystwie Tow. Opieki nad żebrakami.

Ponadto podano do wiadomości członków 
przesłany przez Izbę Przemysłowo»Handlową 
okólnik Ministerstwa Skarbu w sprawie kon® 
tyngentów gdańskich (nielegalny przywóz z 
Gdańska towarów z biernego obrotu uszła» 
chetniającego) oraz w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 3 sierpnia 1922 o Najwyższym Trybu® 
nale Administracyjnym. Ponadto podano do 
wiadomości zebranym najnowsze orzeczni» 
ctwa sądowe w sprawach wekslowych.

Sprawę handlu straganowego na targach w 
mieście przekazano sekcji kolonjalnej.

Wkońcu przyjęto na członka Towarzystwa 
p. Stanisława Żaczkiewicza. W miejsce zmar« 
łkgo członka Zarządu śp. Maksymiljana Kry» 
szczyńskiego wybrany został przez aklamację 
p. Jan Kopczyński.

nia przyjmuje się codziennie w Sekretariacie 
Zw. Pr. O. K. ul. Katarzyny 3 od godz. 17—18.

— Dzierżawa fryzjerni kolejowej w Toru» 
niu»mieście. Zwraca się uwagę inwalidów wo 
jennych na ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei 
Państw, w Gdańsku publicznego przetargu na 
dzierżawę fryzjerni kolejowej w Toruniu» mie* 
ście z terminem objęcia w dniu 1 mają 1932 r. 
Bliższych informacyj udzieli Wydział Osobo» 
wy powyższej Dyrekcji w pokoju nr. 244 co» 
dziennie prócz dni świątecznych w godzinach 
od 11 do 13.

— Ceny targowe. Na Wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1.40 — 
1.50 zł., śmietana litr 1.60 — 1.80 zł., jajka me,n 
del 1—1.30 zł., warzywo: fasola 0.25 zł., kapu® 
sta 0.20, 0.30 zł., kalarepa 0.40 zł., rumbarba® 
rum 0.50 zł., rzodkiewka 0.25 zł., sałata 0.10— 
0.20 zł., szpinak 1.50 zł., ziemniaki. 2.50—2.80 
zł. centnar. Za drób płacono: kury 3—3.50 zł., 
gołębie para 1.30 zł., indyki 0.90, na targu mię» 
snym płacono za: wieprzowinę 0.70, wołowinę 
0.60—0.90, cielęcinę 0.70—0.90, słonina świeża 
0.90, wędzona 1.00, smalec 1.20, na targu ry« 
bnym płacono: za: sandacze 2.50, szczupaki 
1.20—1.50, liny 1.50, karasie 0.60, leszcze 0.80, 
okonie 0.80—1.00, ryby białe 0.60 zł. Dowóz 
artykułów znaczny — tendencja zniżkowa, — 
ruch średni.

¿splanada
Dziś Wielki Wieczór Artrakcji, Duet 
£es Jtardyf triumfuje w nowym pro- 
■■MODaHMMMI gramie.

STRUMYKOWA 3 —
Niebywała sensacja! 

P erwszy raz w Polsce!
. , . Przed innemi wszelkie*

Kino dźwiękowe mi miastairi;. Według 
MOMBaHmaaKanaani najpoczytniejszej dziś 
powieści kryminałno»sensacvjnej lar! Derr 
Biggera ze słynnym detektywem Charlla 

Ć|tan

„Zabójstwo w hotelu“
W roli głównej WAR ER OLANO znany 
z filmu „Klątwa rodu mandarynów“ i „Ta® 

jemnicza śmierć“.
Dreszcz grozy! Podziw! Zachwyt!
Rew lacyjny film, odsłan ający st aszną kartę z życia

. ajwyższego towarzystwa Stanów Zjedn.

Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30, II. 80 gr. szereg. 50 gr. 
Początek o godz. 5. 7 i 9-tej. W święta o 3. 5,7 19.

Świecone dla uhodlch
parafii N. P. Flarji

Dorocznym zwyczajem urządziło Stów. Pań 
Mil. św. Winę, a Paulo „Święcone“ dla ubo« 
gich swej parafji w Ogn. Mł. Kat. Przygo® 
towania do tej uroczystości czyniły dyżuru* 
jące panie już od rana, przyjmując od do* 
stawców towary i dzieląc je na porcje. — 
Około godz. 2 zapełniła się sala. Licznie przy* 
były członkinie czynne i datkujące i wszyscy 
nasi ubodzy. Ks. proboszcza Pączka, naszego 
dyrektora, zastępował ks. Mykowski.

Na wstępie powitała wszystkich serdecznie 
p. Trzaskowa, jako prezeska Stów., życząc 
zebranym szczęśliwych świąt. Zkolei przemó® 
wił ks. Mykowski, tłumacząc w piękny sposób 
wyraz „Alleluja“.

Po poświęceniu darów nastąpił podział por» 
cyj, których wydano 180. Każda porcja 9kla» 
dala się z 2 f. chleba, 2 f. strucla, 1 f. mięsa, 
1 f. kiełbasy, 1 f. cukru, 1 kaw. mydła, 2 jaj, 
1 f. I<awy i paczki karmelków dla dzieci. — 
Oprócz tego, otrzymał każdy z naszych ubo® 
gich pół ctr. węgla. Jako zapomogę na „Św ę- 
cone“ dla parafji Chrystusa Króla ofiarowano 
40 zł.

I tym razem przyszła Stów, z pomocą ofiar 
ność władz i osób prywatnych. Otrzymano 
na „Święcone“: w gotówce od p. Wojewody 
125 zł, Star. Krajowego 250 zł. Magistratu 100 
zł, p. Jaugschowej 200 zł, p. Wakarecy Chełm- 
szosa 25 zł, p. Kąkolewskiej 20 zł. W towa« 
rach: od f«my Goertz 10 boch. chleba, f«mv 
Rucki 13 f. wątrobianki, f»my Chmielewski 
4 f. kiełbasy, f®my Witkowski 2 kaw. mydła. 
f»my Koenig 25 f. karmelków, f«my Jakubów® 
ski 8 f leguminy, 3 but. wina.

Oprócz tego wpłynęły na listy kolektorskie 
pań z okazji miesięcznej kwesty liczne ofiary 
w gotówce, które jednakże w myśl uchwały 
nie ogłasza się.

Wszystkim wyżej wymienionym ofiarodaw 
com, również członkom czynnym i datku ją® 
cym składa w imieniu Stów, ubogich najser­
deczniejsze „Bóg zapłać“.

Zarząd Stów. Pań Mil. św. Winc. a Paulo 
parafji N. P. Marji.

Trzaskowa, przęw., Stobbowa, sekr., Dembicka 
skarbniczka.

Dhręćowu Ośrodek W.F. 
w Toruniu

Przypominamy ubiegającym się o P. O. S., 
że dnia 10 kwietnia o godz. 9 z przed stad® 
jonu O. K. VIII odbędzie się marsz i jazda na 
rowerze, a godz. 14®ej na strzelnicy Boiesła® 
wa Chrobrego strzelanie; o godz. 13 dla ko* 
biet o godz. 15. dla mężczyzn’ na Stadjonie 
z zakresu lekkie jat letyki. Wszyscy biorący 
udział w P. O. S. obowiązani są poddać się ba 
daniu lekarskiemu w poradni sportowo®lekar 
skiej Ok. Ośr. WF.

Nadmienia się, że bez badania żaden z w 
czestników, chociażby osiągnął minima, od* 
znaki nie otrzyma.

Na l»9ałum czworoboku
Kino Światowid 

„Jej Ekscelencja Miłość“
Śliczny len dźwękowiec wyłwórn 

Pathe'go jest prawdziwymi odpoczynkom 
i uśmiechem dla zmęczonych nerwów pu­
bliczności. Lekki, interesujący scenariusz, 
świetna reżyserja bardzo miły podkład mu 
zyczny, czarująca interpretacja głównej ro- 
E przez pełną wdzięku a wyb'tnie inte­
ligentną w swej kreacji artystkę Anna- 
bellę składają się na doskonałą całość.

(zm)

Z ieairu
— „Para nie para". Dziś w sobotę, dnia 9 

bnn o godz. 20 po raz ostatni arcywesoła do> 
wcipna komedja w 3#ch aktach Z. Kaweckiego 
„Para nie para", przyjmowana przez widownię 
raz po raz wybuchami śmiechu. W rotach gló» 
wnych reżyser R. Wasilewski, Al. Królików* 
ska, Chaniecka, Lenczewski, Hańcza, Pawłów* 
ska, Cedzyńska i Jaroru
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Z życia Powstańców i Wolaków
W ub. środę odbyło się miesięczne zebra­

nie Towarzystwa zagajone przy udziale około 
•400 druhów przez prezesa, kjpt. rez. Hądzlika. 
L’o zagajeniu i podaniu porządku obrad ucz» 
czono przez powstanie z miejsc zmarłego Ks. 
Prałata Rogalęj honorowego członka Towarzy 
stwa oraz Ks. Biskupa Bandurskieigo, rycerza 
kapłana Odrodzonej Polski.

Druh prezes w dłuższem przemówieniu pod 
kreślił zasługi obu Zmarłych, oddając hołd 
pamięci kochanego proboszcza chełmińskiego 
Ks. prałata Rogali, wielkiego przyjaciela Wo» 
jaków i wybitnego kapłana, który był otpieku 
nem wszelkiej nędzy i wzorowym, kochającym 
wszystkich paraf jan duszpasterzem.

W tej samej przemowie skreślił druh Hą» 
dzilik sylwetkę Ks. Biskupa Bandurskiego, — 
który położył specjalnie ideowe zasługi w 
dziejach odbudowy Polski, oddając się cia» 
łem i duszą rycerskiej pracy duchowej wśród 
polskich żołnierzy, z którymi dzielił złe i do« 
nre chwile w okopach, spełniając misję ducho 
wego Opiekuna braci żołnierskiej Odrodzo­
nej Polski.

Następnie przedstawił prezes plan ostrych 
strzelań, które odibędą się w ramach wojac* 
kich kompanji, bataljouu i Związku, na któ* 
rych będą wyeliminowani najlepsi strzelcy 
do zawodów. Podał również prezes Hądzlik 
do wiadomości, że współpraca arrnji czynnej 
w- PW odbywać się będzie tylko w oddziałach 
„Strzelca“ (dla przedpoborowych) i Powstań­
cach i Wojakach (dla byłych żołnierzy), z 
czego wynika, że kto chce pracować w PW. 
czynnie i brać udział w strzelaniach, musi 
należeć do jednego z tych związków.

Pierwsze strzelanie kompanji chełmińskiej 
odbędzie się już z końcem kwietnia, wzglęib 
nie w pierwszych dniach maja.

Po sprawozdaniu z uroczystości w dniu 19 
inarca przedstawił prezes Hądzlik w nader ja 
snyrn, rzeczowym referacie, ilustrowanym ak» 
tuaJnemi faktami z bieżącej chwili ogólną tut. 
sytuację na froncie bezrobocia, podał źródła 
finansowania pracy bezrobotnych, scharakte­
ryzował olbrzymie trudności, na jakie napo» 
tyka akcja finansowa bezrobocia dzięki obo» 
jętności szerszego społeczeństwa, które nie 
ma chęci, choć ma możność — przyjścia z po 
mocą bezrobotnym, składając cały ciężar na 
barki magistratu i rządu.

W rezultacie wyjaśnił prezes Hądzlik żc 
obecnie przy pracach może być zajętych — 
stosownie do pokrycia finansowego tylko 150 
bezrobotnych.

•W czasie omawiania spraw bezrobocia za 
brało głos wielu druhów, wskazując na cięż­
kie warunki egzystencji, na bolączki bezro* 
botnych itp. na co odpowiedział obszernie 
prezes, podkreślając, żo Magistrat i rząd — 
co jest w jego mocy, dla ulżenia doli bezro»

Ulgi w podatku 
dochodowym

Ministerstwo skarbu okólnikiem z dnia 26 
marca r. b. ustaliło tryb wypłacania zwrotów 
części podatku dochodowego, zbonifikowanego 
z tytułu wznoszenia budowli przez płatników. 
Zwroty te wypłacać będą izby skarbowe na 
zasadach ogólnych, obowiązujących przy zwra 
caniu sum nadpłaconych z tytułu różnych po» 
datków bezpośrednich. Funkcjonariuszom pań» 
stwowym zwroty z wpłaconych sum podatku 
dochodowego wypłacać będzie ten urząd, któ» 
ry danemu funkcjonarju&zowi państwowemu 
wypłaca uposażenie służbowe lub zaopatrzenie 
emerytalne, bez względu na to, czy funkcjona» 
rjusz ten w okresie uzyskania prawa do wy» 
płaty miał przydział w tym czy innym urzędzie 
państwowym.

Organizacja eksportu 
ziemniaków

Izby przemysłowo - handlowe Wielkopolski 
i Pomorza oraz «organizowani eksporterzy zie­
mniaków, starając się o stworzenie dobrze te­
chnicznie postawionego punktu przepustowego 
przy wywozie ziemniaków przez Gdynię oraz 
zainteresowanie tą drogą eksporterów, zabiega­
ją w ministerstwie komunikacji o przyznanie 
specjalnych ulg taryfowych przy eksporcie 
ziemniaków przez Gdynię.

Dowiadujemy się, że czynniki 
ustosunkowują się przychylnie do tego postu­
latu, jako zgodnego z realizacją projektu Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego, zmierzają 
cego do tworzenia zdrowych i dobrze zorga 
nizowanych* ośrodków dyspozycji eksoorto-

miarodajne ' wski wynik

w Chełmnie
botnych uczynią. M. innomi napiętnowane zo­
stało zatrudnianie w przcdsięborstwach, ma» 
loletnich uczmiów, którzy pozbawiają pracy 
dorosłych, żywicieli rodzin, poruszono sprawę 
napływu bezrobotnych z wiosek do miasta i 
inne sprawy, na które każdą z osobna odpo-»

Pomorze po zgonie Wielkiego 
Kapłana

Ś. p. Ks. Biskupa Bandurskiego
Pomorze wraz z całą Polską okryło s-ę 

kałobą po śmierci śp. Ks, Biskupa Ban­
durskiego. Wszędzie po miastach mia­
steczkach odbyły się żałobne nabożeństwa 
- hołd pośmiertny Wielkiemu Kapłanów 
i Patrjocie złożyło społeczeństwo pomor­
skie.

W uzupełnieniu naszych doniesień na­
leży zanotować uroczyste nabożeństwo ża­
łobne w Gniewie przy współudziale przed­
stawicieli wojska, miejscowych władz ad­
ministracyjnych, samorządowych oraz licz­
nych przedstawicieli społeczeństwa orga- 
nizacyj społecznych. Nabożeństwo zaini­
cjował dorywczo zorganizowany Komitet. 
W skład komitetu weszło 9 oficerów miej­
scowego garnizonu, W czasie nabożeństwa 
miejscowy proboszcz ks. Kurowski w krót­
kiej lecz treściwej przemowie z ambony 
podkreślił zasługi Zmarłego i podniósł ser­
deczne przywiązanie wojska dla Tego Wiel 
kiego Kapłana-Żołnierza.

Emcryiura a ubezpieczenie życiowe
Naturalną troską każdego trzeźwo na ży» 

cie patrzącego się człowieka, to dążność do 
zapewnienia sobie możności bytu na starość. 
Jedni zabezpieczają swą przyszłość mozol» 
nem, bez jasno wytyczonego celu „ciuła» 
niem“, drudzy zaś, bardziej praktyczni ; kon 
sekwentni, — poprostu ubezpieczają się na 
życie.

Często można słyszeć z ust urzędników 
twierdzenie: — „Poco mam się ubezpieczać 
na życie w prywatnym zakładzie ubezpieczę» 
niowym, skoro jako urzędnik mam pewną c» 
merytuirę“.

Jednakowoż praktyka wykazuje, żc bar» 
dzo wielu urzędników etatowych ubezpiecza 
się na życie. Chcąc się przekonać dlaczego 
tak się dzieje, należy rozpatrzeć bliżej żale» 
ty prywatnego libeizpieczcnia na życic i ubez 
pieczenia emerytalnego.

Emerytura również należy do ubezpieczeń 
na życie, jest to t. zw. ubezpieczenie rento» 
we. Drugi rodzaj ubezpieczenia stanowią u« 
bezpieezeniia kapitałów. Właściwością ubez» 
pieczenia rentowego jest wypłata regularnych 
świadczeń, — ubezpieczenie kapitału polega 
na -wypłacie pewnej sumy w oznaczonym ter» 
minie. Pozostajc więc pytanie, jakie właścb 
wości ma jeden i drugi rodzaj.ubezpieczenia.

Nadzieja na emeryturę, to jeszcze nie eme 
rytura. Ażeby ją uzyskać w całej pełni, nalc» 
ży przepracować długi okres czasu. W razie 
wcześniejszej śmierci ojca, czyż pensja wdo­
wia lub sieroca jest dostateczną do utrzyma» 
nia rodziny na poprzedniej stopie życiowej?

Ubezpieczenie kapitału w wypadku przed- 

p o b (i ó n i
Rada Miejska obradowała w ub. środę ’ stracji ogólnej 101365 zł. dla przedsiębiorstw 

Pustką świeciły miejsca radnych N. D., któ» j 149070 zł. Zdecydowano również zakupić 
rzy dla okazania niechęci zatwierdzonemu . wagę nośną dla wozów za 1000 zł. Zmonto» 
zast. burm. p. Szcczmańskiomu wysłali prócz . waną ona będzie na terenie gazowni dla uży 
przewodniczącego tylko radnego Nogę, któ» tku miejskiego ] prywatnego.
remu podobno przez los przypadł udział 
w obrach. Bawią się „Ojcowie“ miasta, za» 
miast rozważać nad gospodarką miejską. 
Przecież były na porządku dziennym ważne 
sprawy, jak budżet, wyniki lustracji gazowni 
itp. Lepiej było się bawić vis a vis Magi» 
stratu w Domu Polskim, niż radzić nad ży» 
wobnemi sprawami miasta.

Po zaprzysiężeniu ji. Szcczrnańskiego ria 
zast. burmistrza i odebraniu przyrzeczenia od 
nowego radcy p. Piątka referował r. Wiśnie» 

rewizji Kasy Kancelaryjnej za 
luty i marzec. Przyjęto do wiadomości zam» 
knięcia rachunków za 1930»31 i udzielono Ma 
gistratowi pokwitowania. W związku z uwa» 
garni Urzędu Wojewódzkiego do budżetu za 

I 1932*33 przyjęto szereg zmian. Budżet wyno» 
J si w ostatecznej redakcji dla działu admini

wiedział wyczerpująco prezes Hądzlik. Zebra 
ni druhowie zapoznali się w ten sposób do­
kładnie ze Sytuacją bezrobocia i warunków, 
które bezrobocie pogłębiają.

O godz. 21 zamknął prezes zebranie hasłom 
„Wolność“!

W Chełmnie z inicjatywy Komendanta 
Garnizonu i Dowódcy 66 p. p. ppłk. dypl. 
Koca oraz starosty pow. p. Ossowskiego 
Leona odprawione zostało w m.ejscowym 
kościele fanirym nabożeństwo żałobne za 
duszę śp, ks, biskupa Bandurskiego przy li­
cznym udziale władz 1 publiczności

W tymże dniu w sali kasyna oficerskie­
go 66 p, p, odbyło się posiedzenie żałobne 
oficerów garnizonu chełmińskiego, oraz 
przedstawicieli władz cywilnych i społe­
czeństwa, Orkiestra 66 pp. wykonała dwa 
utwory: Symfonję Schuberta cz. I i Marsza 
Żałobnego Chopina. Przemówienie poświę­
cone śp. Zmarłemu wygłosił ppłk. dypl. 
Koc.

W Wejherowie w nabożeństwie żało- 
bnem za spokój duszy śp. Biskupa Ban­
durskiego wzięE udział: Bataljon Morsk’, 
licznie zgromadzone społeczeństwo miej­
scowe i młodzież wszystkich szkół.

wczesnej śmierci żywiciela rodziny zapewnia 
otrzymanie sumy ubezpieczenia, która bar» 
dziej ułatwia utrzymanie rodziny na powierz­
chni życia, niż skromna emerytura.

Ubezpieczenie emerytalne urzędników nie 
zna t. zw. wykupu, czyli odszkodowania z po» 
wadu zaprzestania dalszego ubezpieczenia. 
Ubezpieczony, który np. ze względu na usa­
modzielnienie się, opuszcza posadę, po wiciu 
latach pracy nic otrzymuje żadnego odszkodo 
wania, w formie potrąconych składek cmery» 
ta lny eh.

O ile większość społeczeństwa odznacza 
się rzutkością, inicjatywą wynalazczością, — 
zawdzięcza to tylko pzynnikowi intelektual­
nemu, skierowanemu na odpowiednią sferę 
działania, gdzie moment korzyści odgrywa do 
minującą rolę. Praca zaś z widokiem tylko 
renty na starość tak mało daje impulsu do 
rozwoju sił intelektualnych, że w końcu od» 
bija się to ujemnie na pracy twórczej s.po» 
leczeń® trwa.

Publiczne ubezpieczenia emerytalne, nale­
ży więc uzupełnić ubezpieczeniem kapitało» 
werni. W razie przedwczesnej śmierci urzęd­
nika, posiadającego polisę ubezpieczeniową, 
rodzina otrzymuje obok emerytury wielką po 
■moc w kapitał© ubezpieczeniowym z polisy, 
a w razie dożycia pełnej emerytury kapitał 
ubezpieczeniowy przyda się na różne okoli» 
czności życiowe. Jednern słowem, — ubez» 
pieozeinic emerytalne nie powinno wykluczać 
ubezpieczenia kapitałowego, ponieważ znaj» 
duje w niem swe konieczne w życiu uzupeł» 
ni&nic. (k).

Sprawa b. pomnika nicmieokiego wywoła» 
ła ożywioną dyskusję, w której brali udział 
wszyscy radni. Słuszny wniosek o rozebranie 
cokołu stawił r. Tański. Świetnie uzasadnił 
wniosek r. Piątek, wskazując między innemi 
na pewnego rodzaju historję tego cokołu, z 
którym miasto jakoś rozstać się nic może. Mi 
mo to próbował odwlec sprawę do przyszłego 
roku radca lTidebrandt, pod pozorem braku 
funduszy w budżecie. Wywody radnego1 liii» 
debranda zbił burmistrz p. Stamirowski.

Sprawozdanie Komisji gazowniczej wyglo» 
sil r. Głogowski. Wynik] lustracji gazowni 
przez specjalistę wojewódzkiego nic były 
zbyt pochlebne. Wskazano1 na wielką stratę 

i gazu, małą wydajność koksu, nieporządki w 
I pracowni i inne niedomagania. Rada Miej» 
ska odrzuciła propozycje Iustratbra o podwvż

Gniew
— Posiedzenie Rady Miejskiej KKO. Dom 

4 kwietnia br. odbyło się ro-cane posiedzenie 
Rady, Miejskiej Kom. Kasy Oszcz^jdności -w 
Gniewie przy udziale pp. Ludwiga jako prze« 
wodniczącego, Goca Stanisława zast. przewód 
niczącego, Banaszaka Zygmunta. Bylickiego 
Pawła, Jelińskiego Władysława i Ziółko w« 
skiego Władysława i członków Zarządu Kasy 
pp. burmistrza Golnika, Marjana Jabłońskie« 
go i kier. Kasy St. Nowaka. Posiedzenie aa» 
gaił przewodniczący^ p. Ludwig, odczytuja.c 
porządek obrad, poczem przystąpiono do wy 
boru nowego przewodniczącego i jego zastęp 
cy. Przewodniczącym został wybrany jedno« 
głośnie p. Ludwig zast. procesowy w Gniewie 
a zastępcą jego nacz. poczty p. Goc Stani» 
sław. Po przyjęciu protokółu z ostatniego ze» 

‘brania, kier. Kasy p. Nowak zreferował spra» 
wozdanie roczne wykazując stosunkowo do* 
syć pomyślny rozwój kasy w latach 1930 i 31 
pomimo specjalnie trudnych warunków. Go* 
spodarka Kasy iza rok 1931 przedstawia się w 
ogólnych zarysach następująco: udzielono 
880 pożyczek na łączną sumę zł. 387.630,42, — 
posiedzeń Zarządu odbyło się 19, Rady Kasy 
12 Komisji rewizyjnej 6. Jednorazową lustra* 
cję przeprowadził rewizor Kom. Zw. Kredy* 
towego w Poznaniu. Obroty za rok 1931 osią» 
ginęły sumę zł. 5.345.689,62. Suma bilansowa 
320.588,42, rachunek strat i zysków 29.223,75 
czysty zysk zł. 203,56. Po odczytaniu proto­
kółu Kom. rewizyjnej, zgodnego z księgami 
bilansowemi i rachunkiem strat i zysków. — 
Rada Kasy uchwaliła jednogłośnie przędło» 
żyć do Rady Miejskiej wniosek o udzielenie 
absolutorjum Zarządowi i kierownikowi kasy.

— Posiedzenie Gniewskiej Rady Miejskiej
Dnia 5. kwietnia br. odbyło się posiedzenie 

Gniewskiej Rady Miejskiej w sali Magistratu 
Po zagajeniu, odczytaniu protokółu z ostat» 
niego posiedzenia i wyborze trzech członków 
do podpisu tegoż do Komisji Rewizyjnej Miej 
skicj Kasy Komunalnej Oszczędności wybra» 
no p. Barana a do Komisji Rewizyjnej kasy 
miejskiej p. Tramowskiego i p. Goca..

W sprawie bekoniarni postanowiono za» 
sięgnąć opinji prawników, co do możliwości 
eksmisji obecnych dzierżawców, a w sprawie 
spichlerza miejskiego przy ul. Podwale, po» 
lecono Magistratowi zbadać możliwości prze 

‘robienia go i urządzenia w nim 4 mieszkań. 
Taryfę opłat za ubój i badanie ^zwierząt rzeź» 
nych w rzeźni miejskiej przyjęto według pro 
jektu Magistratu, następnie na skutek proto* 
kółów polustracyjnych Gazowni i Wodoćią» 
gów wybrano komisję dla założenia księgowo 
ści podwójnej i ustalenia cen gazu. W skład 
komisji weszli pp. Goc, Kaczmarek i Jankie* 
wicz. W sprawie bursy gimnazjalnej Rada 
Miejska przyjęła do wiadomości wyjaśnienie 
burmistrza, żc gmach po Urzędzie skarbowym 
Magistrat miasta Gniewu wydzierżawić bę« 
dzie mógł w tym wypadku, o ile który z ,po* 
zostałych w Gniewie Urzędów Państwowych 
nie będzie reflektował na jego przejęcie.

Na zastępcę burmistrza wybrano p. Ccj* 
rowskiego emerytowanego naczelnego sekreta 
rza b. Wydz. Powiatowego w Gniewie, na 
członka Magistratu p. Jabłońskiego, a na de­
legata na sejmik Kom. Związku Kredytowego 
w Poznaniu burmistrza p. Golnika.

Podziękowanie Pana Wojewody za uchwa­
lenie rezolucji protestującej przeciwko oświad 
czeniom senatora Boraha i dekret Pana W o- 
jewody o zatwierdzeniu uchwały w sprawie 
przenoszenia kredytów w budżecie za rok 
1931—32 przyjęto do wiadomości. Wniosek 
dzierżawcy iparc-elj miejskiej Filczka o zni­
żenie tenuty dzierżawnej, przyjęto według1 
projektu Magistratu, zniżając dzierżawę oma 
wianej parceli ze złotych 510 na zł. 300. — 
Sprawę zawarcia umowy ze Zgromadzeniem 
sióstr Józcfitck we Lwowie, przyjęto wed» 
ług projektu Magistratu, postanawiając spro» 
wadzić trzy siostry Józcfitki, dla prowadze­
nia ochronki w Gniewie, wreszcie w interpe­
lacjach postanowiono schody prowadzące z 
podsieni Rynku w kierunku kościoła katolic« 
kiego, przebudować, aby złagodzić ich zbyt 
stromy spad. Na tern posiedzenie Rady Miej 
skiej zakończono.

szeniu cen za gaz i ęzyinsz za gazomierze, jako 
nic prowadzące do zwiększenia konsumeji. 
Burmistrz p. Stamirowski wskazał na chaoty* 
czną gospodarkę gazimistrza. W tym momen» 
cie wniósł członek Magistratu p. Jan Kowal» 
ski o tajności obrad. Zapytanie publiczności, 
która opuściła salę, było jedno, dlaczego taj» 
ność obrad, jeśli gospodarka gazowni jest aż 
nadto jasną!!

W dalszym ciągu uchwalono wnieść do Dy 
rekcji Koleji Państwowych o przemianować 
nie dworca Kluczyki na Podgóaz.

----------- . ---- - -
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Mordercy restauratora Dartza
zawisną na szubienicę

Jak już swego czasu donosiliśmy 
Edmund Zdrojewski i Wojciech Piot 
rowski mordercy restauratora Bartza 
ze Żnina wyrokiem Sądu Okręgowe« 
go w Bydgoszczy skazani zostali na 
karę śmierci przez powieszenie.

Obaj skazani wnieśli od wyroku

Samobójstwo kolejarza 
w Bydgoszczy

Oncgdaj rano, przechodzący torem kole­
jowym na linji Bydgoszcz—Maksymilianowo, 
na drugim kilometrze przy lesic zauważyli wi­
szące na drzewie zwłoki mężczyzny. Zaalarmo­
wany posterunek policji stwierdził, że samo­
bójcą jest kolejarz Zygmunt Klepczyński 
b Bydgoszczy.

Po stwierdzeniu przez lekarza zgonu, 
zwłoki denata odstawiono do kostnicy przy 
ul. Szubińskiej. Powód rozpaczliwego kroku 
nieznany.

Za napad na leśniczego
Wczoraj przed Trybunałem Karnym Są­

du Okręgowego w Bydgoszczy odbyła się roz­
prawa przcciwko20-letniemu Alfonsowi Szcze 
pańskiemu, 25-letniemu Antoniemu Zasadzce 
i 22-letniemu Kazimierzowi Skoremu, którzy 
dnia 11 lutego br. pobili do nieprzytomności 
leśniczego państwowego, Juszczyńskiego z Bie 
lic pod Bydgoszczą.

W n-rze 35 naszego pisma, z dnia 13 lute­
go b. r. szczegółowo podaliśmy przebieg całe­
go zajścia, dlatego teraz ograniczymy się je­
dynie do podania wymierzonej im kary.

Trybunał zakwalifikował czyn oskarżo­
nych narowili z rozbójnictwem, a biorąc pod 
uwagę okoliczności łagodzące (nie byli jesz­
cze karani), skazał każdego z nich na jeden 
rok ciężkiego więzienia.

ZcscBtwała lira ci zł et w pocłęgu
Wczoraj rano o godz. 7,30 w pociągu nr. 

302 kursującym na linji Solec Kujawski—To­
ruń dokonano zuchwałej kradzieży. Mianowi­
cie jakiś nieznany mężczyzna skradł pewnej 
pani jaclącej tym samem przedziałem torebkę 
z zawartością 1200 zł, poczem przed stacją 
Przyłubie wyskoczył z pociągu i zbiegł w stro­
nę lasu.

Policja jest już na tropie złodzieja.

Powiat toruński
— Napad rabunkowy w Pędzewie. W no­

ny na 7 bm. włamali się nieznani sprawcy za* 
pomocą wyjęcia szyłby w oknie do mieszka­
nia wdowy Sufin Franciszki w Pędzewie i pod 
groźbą rewolweru wymusili wydanie 800 zlo 
tych gotówki. Sprawcy, których było 2*ch 
po dokonanym rabunku zbiegli w niewiado­
mym kierunku.

— Włamanie w Piwnicy. Na szkodę Ku* 
biczaka Józefa, zam. w Piwnicy przy pomo­
cy wyjęcia szyby w oknie skradziono 4 butel 
ki wódki czystej, około 3 i pól Itr. soków owo 
cowycli oklo 500 papierosów pomorskich, 25 
sztuk cygar i kilk butelek piwa — ogólnej 
wartości 70 zł.

Btudah
— Zebranie Kola BBWR. W niedzielę dn. 

10 kwietnia 1932 r. o godz. 4 popol. odbędzie 
się w świetlicy Zw. Strzel, w Rudaku (budy* 
nek szkolny) roczne walne zebranie Koła B. 
B. W. R. w Rudaku. Ze względu na ważność 
obrad — o liczne przybycie członków sympa* 
tyków prosi Zarząd.

apelację jednak Sąd Apelacyjny w 
Poznaniu wyrok I instancji całkowi« 
cie zatwierdził. Na skutek wniesio« 
nej skargi kasacyjnej odbyła się one« 
gdaj rozprawa w Sądzie Najwyższym 
w Warszawie, który wyrok I i II«giej 
instancji zatwierdził.

Policja niemiecka wydała władzom polskim 
zbrodniarza — który zbiegł do Niemiec

Wczoraj o godz. 14.30 na granicy polsko* 
niemieckiej w Gardeji policja' niemiecka, na 
skutek starań Rządu polskiego, wydała nie» 
jakiego Antoniego Swierskiego, urodzonego 
w roku 1904 w Toruniu, który swego czasu 
został skazany przez Sąd Okręgowy w Toru* 
niu na karę 5 i pół roku ciężkiego więzienia 
za kradzieże i napady rabunkowe.

Swierski zbiegł w dniu 11 kwietnia uib. ro* 
ku z Więzienia Karnego w Toruniu, gdzie 
odsiadywał karę, a następnie przez zieloną 
granicę zbiegi do Niemiec.

W Niemczech Swierski wraz zc swą ko* 
chanką niejaką Stanisławą Przybysz dopuśoił 
się również kilku kradzieży z włamaniem, 
przyczcm został przez policję niemiecką przy 
chwycony i osadzony w więzieniu. Po odsiew

Działdowo
— Pożary u* powiecie. Dnia 3 bm. o godz. 

6.30 powstał pożar w chlewie należącym do 
gminy kościoła Katolickiego w Białutaeh. 
Ogień zniszczył chlew’ doszczętnie, wyrzą* 
dzając szkodę na sumę około 2.000 zł. Chlew 
był ubezpieczony w Poznańsko*Warszawskiem 
Tow. Ubezp. na sumę 4.000 zł. Ogień po* 
wstał prawdopodobnie wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

Dnia 4 bm. o godz. 13*tej powstał pożar 
w zagrodzie Krokowskiego Jana w Nowcjwsi. 
Ogień zniszczył dach domu mieszkalnego 
oraz znajdującą się na strychu bieliznę i o* 
¿Ceż, wyrządzając szkodę na sumę około 
2.000 zł. Dom był ubezpieczony w Tow. 
Ubezp. „Piast“ na sumę 1.700 zł. Dotych* 
czasowe dochodzenia wskazują na to, żc ogień 
powstał wskutek zapalenia się sadzy.

Święcie
— Samobójstwo robotnika. W ub. ponie* 

działek o godz. 5»ej popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się robotnik Boczek Franci* 
szek lat 32, kawaler, zam. w Małym Konopa* 
cie. Boczek dokonał samobójstwa na strychu 
domu. Przyczyny samobójstwa na razie nie 
ustalono.

Programu radiowe
Sobota, dnia 9 kwietnia 1932 r.

Warszawa. 11.20 Kom. meteor.; 11.45 Prze* 
gląd Prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Poranek 
szkolny ze Lwowa; 12.45 Muzyka lekka; 13.10 
Urz. kom. PIM; 13.15 Komunikat gospodar* 
czy; 13.35 Ar je — płyty; 14.45 Ludowe tańce 
i piosenki — płyty; 15.25 „Przegląd wydaw* 
nictw per jody eznych"; 15.45 Giełda pień, oraz 
komunikat dla rybaków; 15.50 Audycja dla 
chorych ze Lwowa; 16.10 Odczyt dla maturzy 
stów; 16.30 Płyty; 17.10 Odczyt; 17.35 III audy 
cja z cyklu „Instrumenty i glos ludzki w mu* 
zyce“; 18.05 Program dla dzieci: Słuchowisko 
pióru E. Szeliburg*Zarcmbiny pod tytuł. „Gdy 
gwiazda śniegu kroplą wody się stała”; 18.30 
Utwory na instrumenty dęte drewniane i bla 
szanc; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka po* 
cztowa rolnicza; 19 30 Feljeton pt. „Fantazja 
naszej młodzieży“; 19.45 Prasowy Dziennik

Obecnie obrońcy oskarżonych od 
wołali się do prawa laski p. Prezy« 
denta Rzeczypospolitej. O ile p. Pre« 
zydent z prawa łaski nie skorzysta 
mordercy zawisną na szubienicy.

dzeniu kary jednego roku ciężkiego więzień 
nia, Swirski został w dniu wczorajszym wy 
dany władzom polskim.

Charakterystyczną rzeczą jest, że Swier* 
skiego do granicy polskiej eskortowało trzech 
funkcjonarjuszy policji niemieckiej, wraz z 
psem policyjnym, a od granicy polskiej aż 
do Grudziądza, już tylko jeden funkcjonał 
jusz policji polskiej. Widać za jak groźne* 
go i niebezpiecznego osobnika mieli Niemcy 
Swi orskiego.

Swicrskiego odstawiono do Więzienia Kar 
nego w Grudziądzu, gdzie będzie odsiady* 
wal dalszą karę wymierzoną mu w Polsce. 
Swierski ma w Polsce kilka prawomocnych 
wyroków sądowych, które teraz musi odcicr* 
pdcć.

Radjowy; 20.00 „Na widnokręgu“; 20.15 Mu* 
zyka lekka. Wyk. ork. PR.; 21.55 Feljeton o 
wystawie pamiątek po Chopinie w Muzeum 
Narodowem; 22.10 Utwory Chopina w wyk. 
zdobywcy Lej nagrody na 2 Mńędzynarodo 
wym Konkursie im. Fr. Chopina w Warsza* 
wie. (Recital będzie wyk. w Muzeum Naro* 
dowem na ostatnim fortepianie Chopina);
22.40 Dodatek do Pras. Dz. Rądj.; 22.45 Urz. 
kom. PIM i policyjny; 22.50 Wiadomości spor 
towc; 23.00 Muzyka taneczna z kaw. Gcorges.

Niedziela, dnia 10 kwietnia br.
Warszawa: 10.00 Nabożeństwo zc Lwowa.

12.15 Poranek symfoniczny z Filh. Warsz. 14.00 
Buraki i inne pastewne — wygł. inż. Zdz. 
Krzyżewski. 14.20 Utwory fortep. na 4 ręce 
w wyk. L. Urstein i J. Lefelda. 14.40 Co sły* 
chać, o czem wiedzieć trzeba — wygł. dyrektor 
Szczepan Mędrzecki. 15.00 Koncert. Wyk.: 
Nina Stokowska (skrzyp.), M. Zudar (bary* 
ton). 15.55 Program dla dzieci starszych i 
młodzieży. 16.20 Muzyka taneczna. 16.40 „Na 
słonecznym szlaku“, wygł. p. W. Dobrzańska. 
16.55 Utwory wiolonczelowi w wyk. Gaspara 
Cassado. 17.15 Odczyt zc Lwowa. 17.30 Wia* 
dom. przyjemne i poż.“ 17.45 Koncert. 19.00 
Rozmaitości. 19.25 Piosenki w wyk. A. Bogue* 
kiego i Z. Terne. 19.45 Słuchów, z Krakowa.
20.15 Tr. z Konserw. Warsz. 22.00 Tr. kom 
certu jubileuszowego chóru Warsz. T«wa Wio 
ślarskiego „Duda“. 22.45 Wiadomości spor* 
towe. 23.00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, dn. 11 kwietnia 1932 r.
Warszawa: 12.10 Płyty; 13.35 Muzyka tan. 

14.45 Tańce ludowe — płyty; 15.05 Kom. go 
sipodarczy i giełda pieniężna; 15.25 Odczyt dla 
maturzystów; 15.50 Odczyt dla maturzystów; 
16.10 Płyty; 16.20 Francuski (kurs elementar.);
16.40 Kącik młodych talentów. Wyk. Irena 

! Bardy (sopran), Helena Rosenthal (fort); 17.10 
I „Z kanadyjskich jezior i puszcz“ wygi. dr. 
i M. NałęczsDobrowoIska; 17.35 Muzyka lek*
ka; 18.30 Rozmaitości; 18.50 Tr. z salj Rady 
Miejskiej Akademji ku czci śp. Arystydcsa 
Brianda; 20.35 Płyty; 20.45 Wywiad p. Karo 

1 la Koźmińskiego z p. Kazimierą Iłłakowiczów 
ną p. t. „Tajemnica powodzenia“; 21.00 „Da* 
ma w czerwieni“ — operetka w 3 aktach Ro* 
berta Winterberga; 23.00 Muzyka taneczna.

Chełmża
—- Śmiałe włamanie do kawiarni, W nocy 

na 5 bm. nieznani sprawcy skradli na szkodę 
Ksawerego Frąckowiaka, właściciela kawiarni 
w Chełmży 1 aparat radjowy marki „Philipsa* 
typ 2514 nr. fab. 169,924, 3 lampkowy z czwar 
tą lampą prostowniczą. Skrzynka aparatu 
metalowa olc.ągnięta skórą, boczne ściany Z 
gumy przy których przymocowane 2 gałki 
1 głośnik mały 6-cio kątny. Pozatem ukradzio 
no 2 butelki wina owocowego fir. Makowski, 
kilkanaście tabliczek czkolady fir. „Go»pla* 
na“, Bałtyk i Gacdego, około 80 cygar bez 
opakowania, około 400 papierosów, 20 pa<pit* 
rosów „Rarytas“, 100 papierosów „Dames“ i 
około 30 zł. gotówki drobnej. Frąckowiak 
oblicza stratę swą na około 900 zł. Docho« 
dzenia w toku.

Giełdy
Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za 100 kg. z dn IV 1932 r

25,75-26 00
Pszenica 26,50—26,75
Jęczmień ... 21,00-22,0C

„ browarniany . • ♦ 24,25-25.25
Owies sicwnv • • • 22,50-23,00
Mąka żytnia ...» • >

„ „ 65% . , • • 39,00— 40.06
„ pszenna 65% . • • • 40.00—42.00

Jtręby żytnie . . • • • » 16,25-16,75
„ pszenne • . » • • 15,00—16.00

Rzepak 32,90—33,00
\Vvka .... t • • • 22.50—24.50
Peł uszka.................. .... • • 26.00—28.00

23,00—26,00
Seradela....................... 32,00-34,00
Łubin niebieski . • • 11,50—12.50

„ żółty .... • • 16,00-17,00
Koniczyna żółta odlusk. . • —

„ czerwona —
„ biała . . • ♦ —

szwedzka • • . —

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B.M. Zboże 1 nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 8 IV. 1932

Pszenica march. . . . 260—262
198 -200

J ęczmień browar. A A 185-193
Jęczmień przem. pastewny » » 172—184
Owies marchijski . . • • 163-168
Mąka pszenna . . • • 31,50-35.25
Mąka żytnia 70% • • • • • 26,50—27,90
Otręby pszenne . » • • • • 11 35-11.60

„ żytnie .... • • • 10.40—10.70
Groch Victoria . . . » > » 18.00—25.00
Groch drobny jadalny . B > » 21.00-24.0C
Groch pastewny . . . » V a 15,00-17,00
Peluszka....................... • • 16.50—18.50
Bób............................ 15.00—17,00
Wyka ...... • • 1 16.00—19.50
Łubin nieb:eski . . » • • 10,50-12.00
Łubin żółty .... • • • 14.00-16.00
Seradela . . . • • • 31 00- 36,50
Kuchy lniane . . . . 11,60—
Wytłoki suche krajowe • » » 9.60

„ Soja . % . 12.40—

Notowania kupców zbotowych
w Toruniu

Toruń. 7- IV., 1932. •
Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja sa
ładowania na Pomorzu, za otręby franoo stacja

odbiorcza.
Pszenica dworska 128 ft • . . ,24.35—34.7$
Pszenica targowa 126 ft • • . . . 23.75—24.25
Zyto.............................. . . .33.50—24.00
Jęczmień dworski . . . . . .33.50—34.50
Jęczmień targowy . . • . . . 22.00—23.50
Owies..................«... . . . 19.50—30.00
Owies dominalny, biały . • . . . 23.00—33.50
Mąka pszenna ..... . . . 39-00—41.OB
Mąka żytnia................... • • . . . 38.OO—39.04
Otręby pszenne . . . • . . . 15.OO—I6.OO
Otręby żytnie............... • • . • « I5.25—I6.25
Groch Wiktorja . . . . . . . 24.OO—28.00
Groch Folg.era............... • • , . . 28.00—34.OC
Groch polny.................. . . . 33.OO—36.OO
Peluszka .......................... • . , . 34.00—25.00
Wyka............................. • • . . . 22,00—33.OC
Scriidclft •••••••• O O . . . 26.OO— 3O.OC

r
8
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PŁASZCZE DAMSKIE I MĘSKIE MATERJAŁY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE

GALANTERJE —■
W WIELKIM WYBORZE 

POLECA

ul. Świętojańska

g g g g
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llnądienio do chłodzenia i wyrabu lodu
* Systemu Atlas. Kopenhago

Automaty chłodnicze 6lacia
Moine biura* Police 
Gdynia 
Katowic« 
Kraków 
Łódź 
Lwów 
Poznań 
Warszawo
Przedstawicielstwa/ 3 

nWiloo tel. 8-64z g 
Lublin tel. 9-62

ró
b K

r

1 
o 
N 
O 
i 
> 
N u.

tel. 130-Í.9 5 
tel 141-83 J 
tel 48-88 ;= »«» 77 AC

tel <7-47 
tel 47-49

tel <41-63 *¡ 
tel 48-88 - 
tel. 77-65 a 
tel.699-13 ta

i' ITOCIIUAGDAŃIKA
Ad',. tel ear. Stocznia. 6-lonik___________VI. 'd'1'ł.L

SAMOZATRUCIE
Samozatrucie jest przyczyną wielu dolegliwości |bóle artre 
tyczne I łamanie w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, język obłożony!. 
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orga­
nizmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm 1 przyśoie- 
szają starość. Choroby samozatrucia i złej przemiany materji 
LECZY NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami czyszczącemi krew i soki usttoju. Najracjonal­
niejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe odzna­
czenia wykazały, że zioła lecznicze
„CH O LEK IN AZ A“. H Niemo] ewskiego 
jako żóicioi moczopędne są jedynem naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewnia­
jącym szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. 
med. H. ŃiemojewsKieźo wysyła lab. fiz. chem.
„CHOLEKINAZA“ H. NIEMOJEWSKIEGO, 

WARSZAWA,, NOWY SWTAT 5,
po przysłaniu niniejszego ogłoszenia. 836

OBWIESZCZENIE.
Celem zapobieżenia pożarom leśnym zwraca się 

uwagę na § 44 policyjnej ustawy polno-leśnej z dnia 
1 kwietnia 1880 r., który brzmi, że kto:

Z odkrytym ogniem lub światłem wchodzi do lasu, 
w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie rzuca pa­
lące się lub tlące przedmioty, 
w niebezpiecznej bliskości lasu bez zezwolenia 
kompetentnej władzy ogień rozpala, lub mając na 
to zezwolenie, rozpalonego ognia należycie nie 
strzeże wzgl. zaniecha dostatecznego wygaszenia 
pozostałego źarzewia,
w razie pożaru lasu — zawezwany przez władzę 
policyjną, właściciela lasu lub urzędnika leśnego 
do gazsenia ognia odmawia im pomocy mimo, że 
bez najmniejszego dla siebie uszczerbku może we­
zwaniu temu zadość uczynić,

karany będzie grzywną do 1,500 zł. wzgl. aresztem 
do 14 dni.

Podając powyższe przepisy do wiadomości, apeluje 
Magistrat do wszystkich mieszkańców miasta Grudzią- 
dzaa, by w interesie utrzymania lasu i parku miej­
skiego, baczną zwracali uwagę na przestrzeganie tych 
przepisów a w szczególności, żeby na terenie lasu i 
parku miejskiego — poza głównemi drogami nikt nie 
palił wzgl. obchodził się z ogniem w 6posób nie­
ostrożny.

Urzędnicy leśni będą o każdym przekroczeniu do­
nosili władzy w celu ukarania winnych.

Grudziądz, dnia 5 kwietnia 1932 r.
Magistrat — Wydział VI. Zarząd Lasów Miejskich:

(—) Kwaśniewski.

1.
2.

3.

4,

OSIEDLIEEn SIE 
w Drodnicii nad Drwęcą 

jako

ADWOKAT i NOTARIUSZ

Gabingt 
Kosmetyczny

„tWlOIA“
„Kormona11 aparat prof. 
Shula, prócz innych naj? 
nowszych metod piclęgno? 
wania urody, opartych na 
specjalnych studjach w Pa- 
rytu. — Piegi, wągry, 
plamy i cct. usuwa. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodli? 
wemi barwnikami. Mani­
cure.
TORUŃ, Szeroka 37,

II. piętro.

Obfite 

obiady 
z 3 dań także jarskie 

za 90 groszy 2551

Jliesuoii;w,;
Toruń, ul. Łazienna 13.

M8“

V Dk YSOKOSCP

NABYWAJĄC POL<5G
Kapitals» PRereRxi/v

P00 KONTROLA PAŃSTW.

ZĄDA3CIG 
PROSPEKTÓW

VPLACA3AC MIESIĄCZNIC
■ZAPEWNISZ SOBIE

: TWOIM NAJBLIŻSZYM

KRPlTRb
RODZINMY

2DD0
W ZŁOCIC
PUPILARNtJ

PEWNOŚCI

WIRÓWKI
MILENA“
Najniższe ceny, 

najdogodniejsze 
warunki spłaty.

W własnym interesie należy przed zakupem wirów? 
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje sio u 
nas nadzwyczaj korzystnie, o ozem się można przez 

zapytinie o ceny, przekonać.

BDACIA HANNĘ
Bydgoszcz, ul. Sw. Tr6|cy 14 b 

Telefon 79. 887.

I

BROWAR
POHORSKI
JOZEFA CHDONOWSKIEGO
Tel. 195 PODGORZ TORUŃ Tel. 195 

poleca swe za wyśmienite 
uznane piwa pod nazwą

„ SF11ETANH A POnORSKA" 
SŁODOWE, .'KARANE! PO- 
mORSKT, KOZB.AK (BOCK)

ul. Hallera 15 : Telefon nr. 28
EDWARD JOZEE ŚLIWA,

b. Naczelnik S du w Chełmnie. 2768

Zagraniczne przedsiębiorstwo paostwowe
poszukuje wszędzie

INTELIGENTNYCH 
ZASTĘPCÓW 

zarówno w większych miastach, jak i najmniejszych 
osadach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego arty? 
kułu monopolowego. Zgłoszenia pod „RAD“ do Biura 
Ogłoszeń PAL’., Warszawa, Marszałkowska 95- [2766

WEZWANIE DO ZŁOŻENIA OFERT.
Komenda Centrum Wyszkolenia Podoficerów Lotnictwa 

w Bydgoszczy, ul. Szubińska ogłasza

PRZETARG 
na dostawę ćllny w IloScl 

2000 m >.
loco lotnisko do dnia 1 listopada 1932 r. oraz na 
wypożyczenie 500 mb. toru kolejki i 4 wózków wy­
wrotowych o rozpiętości 600 m/m na przeciąg 3 mie­
sięcy. Bliższych informacyj udziela Dowódca Oddziału 
Portowego C. W. P. L. Oferty w zalakowanych ko­
pertach składać należy do dnia 14 kwietnia 1932 r. 
Zastrzega się oddanie dostawy gliny dwom lub więcej 
oferentom. Zarazem przyjmuje się zgłoszenia na prze­
wóz gliny włącznie z naładowaniem. Podana cena 
opiewać winna za 1 m’, (2797

KOMENDANT CENTRUM
(—) Prauss, ppłk.-pilot.

Bydgoszcz,
PI. Wolności

jiłtji 
cukiernia 
i kawiarnia 

otwarcie 
w sobotę dnia, 

9 kwietnia 
o godz. 11-tej 

pod nowem 
kierownictwem.

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowł.
600 m2 1 więcej już od 1.— zł. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele rolne i lakowe
60 gr. m2

na dogodnych warunkach na sprzedaż.
R. KIISEHE, REUJA

po w. morski
Realność fabryczna z silą wodną i dom dwór? 

ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

przeciwko CHRYPCE
STOSVJCIE ORYGINALNE

PASTILLES VALLA
oczyszczające ^łos

V apraedciy • apłcjka&h 
i «Madach «pfsczwycli

■Ud

u

Darmo! 
zajmujący cennik prezer» 
watyw, brzytew, nożyków, 
kosmetyki wysyła odwrotnie 
Perfumeria FEDERA, 
Lwów, Sykstuska 7, m.

270S

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek) dnia' 12 kwietnia 193 2r. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w Rogóźnie-wieś: 4 świnie, 15 
kur, 7 kaczek, 10 prosiąt, 4 warchlaki, 3 jałówki, 
3 cielaki i 1 biurko. Zbiórka licytantów o godz. 10-tej 
przed oberżą p. Ziętarskiego. W Gubinach o godz. 
12*tej u p. Grajewskiego: 8 warchlaków, 2 maciory, 
tucznik i 2 krowy.

Kowalski, kom. sąd, w Grudziądzu.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 11 kwietnia br, o godzinie 
10 sprzedawać'będę za gotówkę więcej dającemu przy 
ulicy Lipowej 39; lustro z konzolą, umywalnię z lu­
strem, stolik nocny i obraz religijny. We wtorek, dnia 
12 kwietnia br. o godzinie 13. przy ulicy Kościuszki 
61: bufet, kredens, gramofon z płytami, krajobraz, 
leżankę, 2 pary iiran z ramami, garderobę z lustrem, 
dywanik, platformę i’ 2 kanarki z klatkami.

. Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG.
Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu 

ogłasza niniejszem publiczny pisemny przetarg oferto­
wy na dzierżawę restauracji i ogrodu „Oaza“ oraz 
bufetu w Kasynie przy ul. Bydgoska 12 Objekt dzier­
żawy składa się z lokali Kasyna, sali restauracyjnej, 
ogrodu i werandy. ...

Lokale są odniowione i posiadają pełny inwentarz. 
Oferty składać należy w zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Oferta na dzierżawę" w kancelarji Zarządu 
Kasyna Toruń, Bydgoska 12 do dnia 14 kwietnia 1932 r. 
godz. 20. , 1 ’ ■« ’Informacji udziela się codziennie od godz. 19 do 20 
w Kasynie.

Zarząd Kasyna zastrzega sobie prawo wyboru 
dzierżawcy, 2591

„Ilotel Hrótewshi Dwór
DESIATRACJA BAR

Grudziądz Rynek 3/4.
NOWOŚĆ! Nowo urządzony bufet NOWOŚĆ! 
poleca z specjalnych kociołków porcje śniadankowe 
w różnym wyborze po 90 gr. Obiad z trzech 
dań włącznie z kawą zł. 1.50. Dobrze pielęgno? 
wane napoje po cenach zniżonych. Kuchnia polsko? 

francuska pod kier. dypl. kuchni, warszawskiego 
Ceny na pokoje hotelowe zniżone.

Najlepszem zabezpieczeniem od

Miejsce spotkań dla przyjezdnych ■

K
awon 
a we I! 
awel!

tylko w nowoczesnej
Palarni kawy

ARACZEWSKI
TORUŃ 197«

Chełmińska przy Rynku.

50*|o toilici 
drzewka owocowe. Wia« 
domość Toruń, Grudziądzka 
nr. 95. 2692

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr, 
wykonać u fachowca. Foto 
Spychakki, Toruń, Strumy* 
kowa. Tel. 398. 2550

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W sobotę, dnia 16 kwietnia 1932 r. o godzinie 10-tej 

odbędzie się w Grudziądzu przy ulicy PI. 23 stycznia 
Nr. 4/5 „Dom Ekspedycyjny firmy Schimmelfenig" w 
składnicy urzędowej sprzedaż: 40 but, soku wiśn., 35 
kawałków mydła do prania, 25 szt, mydeł toalet., 60 
paczek kawy słodowej, 80 roi cykorji, regał ścienny 
z szufladami oszklony, 2 stoły składowe, szafa oszklo­
na, waga stołowa, 6 garniturów do mycia, 26 garn­
ków żelaznych i emalj, 155 talerzy różnych, 9 wiader 
do wody, 3 serwisy do kawy, 20 filiżanek, 20 tuzinów ] 
obcasów gumowych, 19 kg skóry podeszwowej, 20 kg j 
szpagatu, 20 par kopyt, 2 regały, stół składowy, 2 , 
łóżka dębowe z siatkami, szafa dębowa składana ■ 
większa ilość odzieży męskiej i damskiej, skrzynki do 
gramofonów, regał, stół sklepowy, 23 skorup z por 
celany do kwiatów, 15 wazoników szklanych, 20 wa­
zoników różnych, 1.6 wazoników z kwiatami i szafa do 
przyborów fryzjerskich.

Urząd Skarbowy Grudziądz - miasto.

■

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735
Obiady z 3 dań 90 gr. Gorące potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku trarnw. 5 min. od dworca.

Kolacja A la carte Jut 
od 50 gr. począwszy 827a 

wlaśc.: Józef Grzeszkowiak
Miejsce spotkań dla przyjezdnych
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NA KOLONJE LETNIA 
dla Żeńskiego Gimnazjum poszukiwany na 
miesiące lipiec i sierpień odpowiednio urzą­
dzony i skanalizowany lokal składający się z 25 
do 30 pokojów na brzegu morza. Szczegółom 
wc informacje wraz z ceną dzierżawy kierować dó 
Gimnazjum Żeńskiego, Warszawa, Rymarska 12.

2795

= kradzieży
jest — ubezpieczenie się.

Wszelkich informacji w tym względzie udziela.
Towarzystwo Ubezpieczeń 

„SILESIA“ 
w Toruniu, Rynek Nowomiejski 27.

Wróciłem 
Dr. PENNER 

okulista.
Gdańsk, Langgasse 11.

00

%
0.15 zł za 72 Kg
0.15 9» 99 *»

0.50
0.50 
0.50 
0.60

1.75
1.00

99

99

n

99

99

99

99

»I 
O
99

99

99

99

99

99

99

99

99

Nadzwyczaj tanie dni 
łby wieprzowe 
źebrowina 
podgardle świeże

* lub wędzone 
wątroba 
cynaderKi
ozory 
calKowite ośrodKi 
smalec

Kilkakrotnie dziennie świeży towar!

Poels & Co, Toruń,
Rzetnia miejska Tel. 25.

Oddziały: I. Chełmińska 6.
II. Grudziądzka 73- 

Ili. Sienkiewicza 19. 
VI. DrogaTreposka (Rzeźnia Miejska).

Psychomgrafolog
S z y 11 e r»S z k o I n ik
Warszawa, Żórawia 47. 
określa charakter, zdolności, 
przeznaczenie, wyszczegól# 
nia najważniejsze fakty żyi 
cia. Napisz imię, rok,miesiąc 
urodzenia. Zł. X.— (znaczki 
pocztowe) na koszty pocz» 
towe, kancelaryjne żalą/ 
czyć. ' [1523

400 do $00 Zł. 
ubocznego zarobku miesięcz­
nego, bez narażenia godno? 
ści stanu znajdą osoby ma« 
jącc szerokie kola znajomo« 
ści Wiadomości fachowe 
zbyteczne. Zgłoszenia „Go< 
zakred“ Lwów, Wałowa u.

2S9»
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA TORUNIA

w ratuszu

INSTYTUCJA PRAWA PUBLICZNEGO O PUPILARNEJ PEWNOŚCI 
załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje depozyty na rachunki bieżące i czekowe oraz 

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
plącąc od 6 do 9°|0 w stosunku rocznym

zależnie od czasokresu wypowiedzenia — wydaje dzieciom skarbonki dla drobnych oszczędności.

Całość i bezpieczeństwo wkładów poręcza Miasto Toruń catym łWym waWłtł*w- 
TAJEMNICA LOKAT ZAPEWNIONA.

Rachunek w P. K. O. w Poznaniu Nr. 211 230 Telefon Nr. Nr. 566 i 587

, DŹWIĘKOWE KINO

światowid
Dziś i dni następne

IDRLŃWspaniały przebój, reżyserji JOE MALEA 
„JEJ EKSCELENCJA PIILOSC“ 

piękny, melodyjny i wystawny romans dwojga osób.
W roli głównej Anna BELI A

DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś Premiera!

B

■j
®
□
O

□□ o

□□□□□□
■

Największa i najciekawsza sensacja świata!
„TAJEMNICZA SZÓSTKA“ 

fascynujący dramat sensacyjny o niezwykle zajmującej treści. 
W ro!. gt. Wallace Beerv. Lewis Stone « inni. Napr. dod. z Flip i Fiapem

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 15 kwietnia 32 r. o godz. 11-fej sprzedawać 

będę najwięcej dającemu za gotówkę,- ulica Matejki 
na placu Straży pożarnej w Wąbrzeźnie: 5 podwozi 
kompletnych, w tern 1 pałąk złamany, 2 podwozia kom­
pletne, boz łożysk z kółkami, 1 podwozie kompletne 
z brakiem 2 łożysk, 1 podwozie bez łożysk, kół i osi
I podwozie bez łożysk, 2 kół i 2 osi, 7 kompletnych 
skrzyń, 1 kompletna zwrotnica 4-ro metrowa, 116 
podkładów żelaznych luźnych, wzgl. umocowanych,
II par sztosów toru po 1,50 rn.tr. długości, 41 par szto­
sów toru po 2 mtr. długości, 18 sztuk szyn torowych 
a 2 mitr. (luźne), 2 szyny a mtr. długości (złamane).

Kasa Chorych w Toruniu, Oddział w Wąbrzeźnie .
Wydział Egzekucyjny. 2770

Mii! III thrjti u uh

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 12 kwietnia 
o godz. 10 rano sprzedane będą w Gdyni przy ul 
Leśnej w składnicy p. Jereczka za gotówkę najwię­
cej dającemu; jeden wóz do rozwozu piwa,' oraz dwa 
konie robocze. Zbiórka reflektantów tamże.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

Gdańsk, Kaschublscher Markt Nr. 1a
nsprzeclw Dworca Głównego. 2782

CENY; Wkładki od Gid. 1,— pocz. — Rwanie zębów od Gid. 1,— pocz. 
Zęby od Gid. 1,50 pocz. — Złote korony od 10,— pocz.

Stare złoto i zęby wnosić można jako zadatek. Gwarancja za każde 
wykonanie. Własne laboratorjum. Delikatne leczenie. Najtańsze ceny 
przy najlepszej jakości materiału. Wyrób sztucznych zębów w wyko» 
naniu artystycznem. Leczenie pacjentów zamiejscowych w ciągu 1 dnia.

Rady udziela się* bezpłatnie.

Otwiiti Eodiknole o! godziny 8 do 7.30 wlecz, w niedziele od 9—10

Do tutejszego rejstru handlowego A pod Nr. 978 
wpisano dziś formę Centrala Handlowa Ziemiopło­
dami w Grudziądzu. . Właścicielami są: Marjan En­
glert, zbożowiec z Grudziądza ul. Wybickiego 25 i 
Kazimierz Karów z Bydgoszczy, ul. 20 stycznia nr. 10- 

Grudziądz, dnia 12 stycznia 1932 r.
3. R. H. A. 978. Sąd Grodzki.

BYDGOSZCZ

Ratujcie 
zdrowie!

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 10-tej 

przed południem sprzedam przy ul. Sielanka 9 (st. nr.) 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 biur­
ko dębowe. (2804

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY T *
Dnia 11 bm. o godz. 9-tej sprzedam przy ul. Zdu­

ny 8 (n. nr.) za natychmiastową zapłatą: ca 55 kbm. 
desek olszowych gr. 26—30 m m długie 3:6 mtr. (2799 

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 1-szej 

po południu sprzedam przy ulicy Fordońskiej 41 (st. 
ny.) najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
50 wiązek dykt brzozowych i jesionowych (2805

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 75% chorób 
powitają z powodu obstrukcji. Chory żołądek jest główną przyczyna, po» 
wstania najrozmaitszych chorób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę, materji. 

Słynne od 15 lal w całym świetic Zioła z Gór Harcu Dr. Lauera 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu 
innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla wyzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym ula» 
twiają funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. — 
Zioła x Gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wy» 
rzuty i liszaje. Zioła z Gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na wy» 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlot, medalami w Badenie, 
Berlinie, Wiedniu. Paryżu. Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzię» 
kowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. Cena % pudełka zł i,50» 

podwójne pudełko zl 2.50. 2437
Sprzedaż w aptekach i składach splecznych. Uwaga: Wystrzegać się bezwartmwych naśladewnictw.

B

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 12-tej 

w południe sprzedam przy ulicy Wesołej nr. 10 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: zegar 
stojący, biurko i fotel, lampkę elektryczną, bufet ja­
dalny, dywan, 2 fotele, szafę do książek, • 5 krzeseł 
obitych skórą, stół dębowy, radjo kompletne, kana­
pę z obudowaniem, leżankę z nakryciem, stojak do 
nut, regalik do nut, fotel do pianina, fotel na biegu­
nach, 2 dywany, umywalnię z lustrem, toaletę dam­
ską z płytą marmurową, zegar na biurko, stojak do 
garderoby, chodnik, sxafę do rzeczy, maszynę do szy­
cia . „Singer“. (2806

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 5-tej 

po południu sprzedam w mej kancelarii przy ulicy 
Śniadeckich nr. 15 III ptr, najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: 1 zegarek kieszonkowy „El- 
gin“, garnitur męski składający się z marynarki, kami­
zelki, spodni w paski, 1 gramofon walizkowy. (2802 

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 10,30 

przed południem sprzedam przy ulicy Mostowei 5 (st. 
nr.) najwięcej dającemu za natychmiastową zaplata: 
100 koszul wierzchnich rozmaitej jakości i wiel­
kości <2801

M. Betrand, kom, sądowy w Bydgoszczy. t

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 1932 r. o godz 7-gj*’ 

po południu sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 
55'56 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
1 bufet nie wykończony. (2800

Laczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 11 kwietnia 32 r. o godz. 

9,30 przed południem sprzedam przy uL Toruńskiej 
304 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
3 tuczniki, 1 powózkę, 1 żniwiarkę. (2798

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 12. 4. 1932 r. o godz. 11 przedpoł 

sprzedam przy ul. Florjana 1 st. nr. najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do pisania 
„Underwood“. (2803

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Insiiiiul 
Kosmetyczni) 
dr«owej Leśniewskiej i Tz« 
bickiej (dyplomów, ąbsol. 
„Université de Beauté Cc» 
dib“ Paryż) Bydgoszcz Sio» 
wackiego 1 uskutecznia: Od« 
mładzaniepreparatami „1 lor» 
mona“ metodą prof. SpuhTa, 
uznaną, badaną i natento» 
waną we wszystkich państ» 
wach. Naświetlanie Ma» 
quillage, Przyjęcia 10—12, 
4—6.

BLACHY
Cynkowe poleca po najtań« 

szych cenach

P. TARREY 
Toruń, St. Rynek 21. Tel 
138. “ 2509

Wózki 
dziecięce poleca 
„Fabryka Wózków Dziecięcych’ 

Bydgoszcz 3«go Maja 12. 
Reperacje. H99

1702

Prawnik
od dwu lat bez pracy, sic» 
rota, niemaiąc znikąd po» 
mocy w ostatniej nędzy gra» 
niczącej z rozpaczą piosi li« 
tościwe serca o łaskawe da« 
nie mu posady korepetycji, 
względnie doraźną pomoc 
pieniężną cwentl w starych 
bucikach, ubraniu, bieliźnie 
i t. p. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Wiśniowski An» 
toni, Zakopane, Kościeliska 
89. 2787

Inżckiory
„Restarting“ nowe i repara» 
cjc starych systemów wy» 
konuje pod gwarancją
P.tak,Toruń, Prosta 30

Dostawca wojskowy.
Odlewnia metali i warszt. 
rep. maszyn. — Odsprzeda» 
jącym odpow. rabat. 2546

Tanio
3 pokoje ikuchn ę z częścią 
mebli odstąpię. Oferty do 

„Dnia Pom.“ pod 2790,

ttadjo 
aparat 4»ro lampowy wła» 
snej konstrukcji tanio sprze» 
dam. Wiadomość Kowal-, 
ski, Rubinkowo k Torunia.

2793

Przymusowy 
przetyrg.

W dnu 14 kwietnia br. 
godz. I3»tej sprzedawaćo 

będę w Helu najwięcej da» 
jącemu 2 wozy robocze.

Zbiórkakupujących przed 
posiadłością p. Ceynowy 
Jana. 2765

JAKUSZ 
Egzekutor dla spraw Kasy 
Chorych w Wejherowie.

Pomorzan li a
wykształcona, skromna, re­
ligijna, w średnim wieku, 
na stałej posadzie, pragnie 
zawrzeć znajomość ze star­
szym panem lub wdowcem. 
Cel matrymonjalny. Oferty 
do Gazetv Morskiej“ w 
Gdyni. ’* ZT782

Obórki
kiszone wyborowe kopa 

o i 8 zl. poleca
Jan i

Toruń, Prosta. 2807

Poradnia
załatwia wszelkie sprawy 
sądowe 1 administracyjne 
oraz uskutecznia wywiady. 
Adamski, doradca prawny. 
Toruń. Sukiennicza 4- l3^*'

WYODY MHDL8WE 
Sułkowski

Gdynia. Grabówek

Świeże

kwiatowe,
jarzynowe, i t. d.
JlSP nadeszły
CENNIK

GŁÓWNY
na rok 1932

BEZPŁATNIE. 

ERNST RAÏMÂNN 
GdańsK, Langfuhr !

Telefon nr. 4i6»3i.

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczna., styl Lu* 
dwika XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliżniarki, łóżka, stoły, ka« 
napy, fotele, zastawę stolo» 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie . dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
15 (221. 1860

Willa
2 piętrowa dochodowa 1200 
miesięcznie wpięknym miej­
scu okazyjnie wyjeżdżając 
sprzedam na dogodnych wa­
runkach Administracja „Ga­
zety Morskiej“ Gdynia (2771

Dom 
masywny 2 piętr. dochodo­
wy, w Inowrocławtu do 
sprzedania. Wpłata 30.C00 
zł. Zgłoszenia do Admin. 
„Dnia Kuj.“, Inowrocław, 
Marsz. Piłsudskiego. (2^64

2 pokoje 
umeblow. słoneczne, osobne 
we.ście dla samotnego pana 
Mickiewicza 60 nj. 8 Toruń •

ZIOŁA 
LLCZNICZE 

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner# 
wów, wątroby, nerek, pę» 
cherza, hemoroidom, upła» 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, Kaszlowi,astmie, 
błędnicy, sklerozie, artrety» 
zmówi, reumatyzmowi etc. 
Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej! 
Adres: Liszki—Apleka.

1530

Pinczera 
białego rasów. 4 miesięcz­
nego sprzedam. Adres wska- 
że „Dzień Pomorski“ To­
ruń. (2772

Skład
z mieszkaniem wydzierża« 
wię, Bydgoszcz, ul,. Het« 
mańska i, róg Pomorskiej.

275 8

Kupuje
i wymieniam na kaszę: 

Tatarkę, proso, jęczmień i 
śrutuję wszelkie zboża. Ka» 
szarnia, Toruń, św. Ducha < 
nr 2. 1475 i

iObiady
Kolacje z dwu dań 1 zł.
Hantorowicz
Toruń, Szeroka. jkłio

RIPKRTUAR

TEATRU T0RÜHSKIE6Ö
W sobotę dnia 6 bm. 

o godz. 20»tej 
Poraź ostatni!

,Para nic para*
Komedja w 3 aktach 

Z. Kaweckiego.

W niedzielę dn. 10 bm. 
o godz. i6»tej 

przedstaw, popołudn. 
ostatni raz

„Hłlt l A K>1 
BULLA**

farsa w 3 aktach F. Ar» 
nolda i E. Bacha. 

Ceny zniżone.

niedzielę dn. 10 bm. 
o godz. 2o»t<j 
PK EM JER A

(Żagiew) 
Sztuka w 3 aktach 

H. Kistemccersa.

W
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X ostatniej cfitnili
Pomorski Wo|. Komiiei do Spraw 

finansowo - Rolnych 
wczoraj rozpoczął swe prace

za-

W dniu 8 kwietnia r. b. odbyło się w To­
runiu w gmachu Urzędu Wojewódzkiego inau­
guracyjne zebranie Komitetu Wojewódzkiego 
do Spraw Finansowo-Rolnych.

Zebraniu przewodniczył Pan Wojewoda 
Pomorski Kirtiklis, a udział w niem brali 
członkowie Komitetu pp. Wiceprzewodniczą­
cy Komitetu dr. Siudowski, dyr. Chwastek, 
przedstawiciel P. T. R. prezes Doniinirski, 
przedstawiciele Zw. Ziemian Dąmbski i Haert- 

prezes Pom. Izby Skarb. Kossjor, przed­
stawiciel Wydziału Rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego insp. Łoskowski, dyr. Okr. Urzędu 
Ubezpieczeń w Poznaniu Mańkowski, delegat 
Pomorskiego Banku Rolniczego w Poznaniu 
Mieczysław Paluch, dyr. Banku Polskiego w 
Toruniu Prauziński/dyr. Banku Gosp. Kraj, 
w Bydgoszczy Romański, dyr. Centralnej Ka­
sy w Toruniu dr. Rożen, delegat Izby Przem.- 
Handlowej śląski, prezes O. U. Z. Strzeszew- 
ski, przedstawiciel P. T. R. Szałach, prezes 
P. I. R. dr. Esden-Tempski, dyr. Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowych w Toruniu Wojcie­
chowski i dyr. Państwowego Banku Rolnego 
w Grudziądzu Zan.

Otwierając zebranie, Pan Wojewoda 
gaił je następującem przemówieniem:

PRZEMÓWIENIE P. WOJEWODY 
KIRTIKLISA.

Wielce Szanowni Panowie!
Doniosła rola, jaką odgrywa rolnictwo w ży­

ciu gospodarczem Państwa, wymaga należytego 
zrozumienia ze strony Rządu.

’ Ostatnie lata wybitnie wykazały, że Rząd do­
lania należycie wagę tego zagadnienia. Tego 
wyrazem był szereg posunięć w różnych dzie­
dzinach, zmierzających do wzmocnienia stano­
wiska rolnictwa, a najważniejszemi z nich było 
zaprowadzenie cel ochronnych i premij wywo­
zowych.

Warunki wywołane ciężkim i długotrwałym 
kryzysem gospodarczym wysuwają jednak wciąż 
nowe konieczności i życie samo dyktuje nowe 
sposoby zaradzenia złemu, sposoby, które zostają 
natychmiast przez Rzgd stosowane.

Ostatnie tygodnie obfitują w liczne ustawy, 
uchwały i zarządzenia, które stanowić będą 
niewątpliwie ważny etap w biegu życia gospo­
darczego. 8ą niemi:

Organizacja Komitetów do Spraw Finanso- 
wo-Rolnycb, ustawa z dnia 25 lutego 1932 r. 
o przetargu i zarządzie przymusowym, ustawa 
z dnia 25 lutego 1932 r. o ulgach kredytowych 
dla instytucyj rolniczych, ustawa z dnia 7 mar­
ca 1932 r. o ulgach w egzekucji sądowej prze­
ciw gospodarstwom rolnym, ustawa z dnia 12 
marca 193S r. o ułatwieniu spłaty uciążliwych 
zobowiązań obciążających gospodarstwa rolne, 
obniżenie stopy procentowej przez Państwowy 
Bank Rolny i cały szereg wewnętrznych zarzą­
dzeń, zmierzających do regulacji stosunków w 
rolnictwie. Są jeszcze sprawy nic rozstrzygnięte 
łec» rozstrzygane a mam tu na myśli zawsze 
aktualną reformę ubezpieczeń społecznych, za­
gadnienia osadnictwa i t. p.

Dzisiejsze nasze zebranie pozwoli Panom za­
poznać się bliżej z organizacją i zadaniami Ko­
mitetu do Spraw Finansowo-Rolnych, co szcze­
gółowo omówi się w punkcie porządku obrad 
dzisiejszego zebrania.

Proszę Panów! Gremjum nasze, składające 
się z przedstawicieli wszystkich czynników, za­
interesowanych w regulacji stosunków finanso- 
wo-roJnych, ma przed sobą wiclkio i odpowie­
dzialne zadanie do spełnienia. STOJĄC NA 
STRAtY INTERESÓW GOSPODARCZYCH 
KRAJU PRZEDEWSZYSTKIEM, MUSIMY 
RZĄDZIĆ SIĘ SPRAWIEDLIWYM TRAKTO 
WANIEM, TAK STRONY DŁUŻNIKÓW JAK 
I WIERZYCIELI.

Od wszystkich Panów oczekiwać będę inten-

sywnej i pełnej inicjatywy współpracy w dzia­
łaniach Komitetu, zaś od przedstawicieli sfer 
dłużuiczych i wierzycielskich, maximum dobrej 
woli, bez której rezultaty pracy Komitetu nie 
mogą być pozytywuemi.

Rozumiem, że praca Komitetu nie zawsze 
będzie wdzięczną, i nie zawsze spotka się z na- 
lożytem uznaniem, bo tam,-»gdzie ma się do czy­
nienia z organizmami choremi, nie może się 
obejść bez ofiar. «

Zadaniem jednak Komitetu będzie nikomu 
nie odmówić swej pomocy i dobrej rady i zło, o 
ile się nic da uleczyć, to choćby złagodzić.

Otwierając pierwsze zebranie Komitetu do 
.Spraw Finansowo-Rolnych, wyrażam przekona-

lnu
po-

nie, że stanie on na Wysokości poruczonego 
zadania, a data dzisiejszego zebrania będzie 
czątkiem silnej nadziei na lepszą przyszłość.

W następnym punkcie porządku dziennego 
sekretarz Biura Wojewódzkiego Komitetu Pan 
Naczelnik Oeceniowski wygłosił referat o ce­
lach, zadaniach i organizacji Komitetów do 
Spraw Finansowo-Rolnycfc.

W dalszym ciągu wyłoniła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos wszyscy 
obecni. W wyniku jej zostały wyłonione: 
Wydział Wykonawczy Komitetu oraz Komisje 
Bankowa i Osadnicza.

Do Wydziału Wykonawczego powołani zo­
stali pp. dr. Siudowski jako przewodniczący

Roboty publiczne w Polsce
Marych przeprowadzenie jest interesem świata

Genewa, 9. 4. (PAT). Sekretarjat gene« 
ralny Ligi Narodów ogłosi! sprawozdanie z 
prao komisji robót publ. Ligi, która na swej 
ostatniej sesji zajmowała się projektami ro« 
bót publ., przedstawionymi przez poszczegól» 
ne rządy i szereg projektów uznała za za» 
sługujący na przedstawienie Lidze. Na ocenę 
projektów komisja ustaliła następujące kry« 
terja: 1) wartość z punktu widzenia wielkie* 
go bezrobocia; 2) produktywność projektowa« 
nej rozbudowy; 3) charakter projektów z pun 
ktu widzenia interesów międzynarodowych.

Wśród projektów, które zdaniem komiśj’ 
mogą być przedłożone Radzie Ligi Narodów 
na pierwszy plan wysuwają się projekty — 
przedstawione przez rząd polski. Tak więc 
komisja uwzględniła projekt, dotyczący ure« 
gulowania Rawki, wykończenia kanalizacji w 
niektórych miastach na G. Śląsku, rekonstruk 

kanału Królewskiego, kanalizacji Łodzi.
--------- i ■ <>•■»<■■■———■■i — 

Nowe ohydne napaści na Polskę
Prasa monach islea nawałnic do tworzenia Ironiu 

anłupolslciciło

cji

Monachium, 9. 4. (PAT). Prasa mona­
chijska przynoś od pewnego czasu arty­
kuły na temat niebezpieczeństwa, grożą­
cego rzekomo Prusom Wschodnim ze stro 
ny Polski. Należący do obozu kanclerza 
Brueninga ,,Münch. Deutsch- Nachr." za­
mieszcza artykuł niejakiego Arnolda Bron­
nen, zawierający szereg ohydnych napaści 
na Polskę. M, in. przypom ną autor nie­
sławne powiedzenie Wy hełm a Jordana w 
parlamencie francuskim, że rozbiór Pol­
ski był nie zbrodnią, lecz pogrzebem tru-

NHnlsier Kühn o przyszłem
RHnisiersiwie Komuniłfacfl 

Zagraniczni kaollallścl oferulą Polsce nowe pożyczki
(o) Warszawa, 9, 4. (lei. wŁ) M nister 

Komunikacji Kühn udzielił wywiadu przed 
stawicielowi agencji „Iskra“ w sprawie 
połączenia Ministerstwa Komunikacji z 
Ministerstwem Robót Publicznych w je­
dną całość. P. minister stwierdził, że 
przyszłe Ministerstwo Komun'kacji będzie 
posiadać agendy komunikacji kolejo­
wej, lotnictwa cywilnego, budowy dróg, 
ruchu samochodowego, żeglugi rzecznej i 
regulacji rzek spławnych. Inne dziedziny, 
które należały do Ministerstwa Rob. Publ., 
przejdą do innych resortów, bądź też zo­
staną włączone do M-n. Kom. Nie jest 
ustalone jeszcze, a jednak bardzo prawdo­
podobne, że elektryfikacja, miernictwo, 
budownictwo, gospodarka wodna i tury- 

Łowicza, Rzeszowa, i Łomży oraz rozbudowę 
kanalizacji w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, 
Lwowie, Tarnowie, Bydgoszczy i Katowicach

Co się tyczy przedstawionego przez Pol* 
skę projektu rozbudowy sieci kolejowej i bu» 
dowy nowych dróg, komitet* po większej czę> 
ści uwzględni! go, wypowiadając jednak opin» 
ję, że w pewnych wypadkach należałoby u> 
dzielić pierwszeiistwa bądź to rozwojowi ko» 
lei bądź też rozbudowie dróg. Jako specjał« 
nie godny uwagi uznał komitet projekt, doty» 
czący przyspieszenia rozbudowy węzła ko« 
lejowego w Warszawie i Krakowie do które» 
rego mogłaby przybyć budowa pewnych linij 
kolejowych oraz elektrycznej sieci podmiej« 
skicj w Warszawie.

W komitecie uważają, że roboty te mogły> 
by przyczynić się do zmniejszenia bezrobocia 
w tych poważnych ośrodkach miejskich.

pa, oraz, że pierwszy dzień niepodległo 
ści Polski będzie pierwszym dniem walki 
z Niemcami na śmierć i życie- Omawiając 
następnie znaną książkę Nitrama, wzywa 
wszystkich Niemców do odczytania tego 
dzieła i utworzenia jednolitego frontu prze 
ciw Polsce. Cytowana książka stw-erdza 
zdaniem autora wielkie być albo nie być 
i świadomość , że możLwość egzystencj 
musi być okupiona tylko zniszczeniem wro 
ga.

styka będą również przydzielone do Min. 
Kom.

Dalej Min, Kühn w sprawie połączen-a 
budżetów oświadczył, że w pracy swej 
musi się opierać na dotychczasowym bud­
żecie Min. Rob. Publ., który w stosunku do 
olbrzymich potrzeb jest bardzo skromny, 
bo wynosi zaledwie 32 mil jony zł, roczme 
Jeśli chodzi o sumy z funduszu drogowego, 
to nie są one objęte budżetem. Wynoszą 
one około miljona zł. miesięcznie i są prze­
znaczone na naprawę dróg, nie pozostając 
w stosunku żadnym do potrzeb w dz edzi- 
nie Komunikacji,

P. minister oświadczył dalej, że MINI­
STERSTWO ROBÓT PUBL. ORAZ MINI­
STERSTWO KOM. OTRZYMAŁO KILKA ]

l

oraz dyrektor Prauziński, dyrektor Zan, pre­
zes Kossjor, prezes Śląski, prezes Doniinirski 
i Szałach. Wydział Wykonawczy powstał ce­
lem załatwienia w ściślejszem gronie pilniej, 
szych spraw i jako instancja opinjodawcza dla 
Biura Komitetu.

W skład Komisji Bankowej pod przewod­
nictwem p. dyr. Romańskiego weszli pp.: dyr 
Prauziński, dyr. Zan,, dyr. Wojciechowski, 
prezes Doniinirski i prezes Dąmbski. Zadaniem 
tej Komisji będzie ustalanie wytycznych do 
generalnego traktowania w sprawach układów 
pomiędzy dłużnikami a wierzycielami banko 
wy ml.

Komisja Osadnicza pod przewodnictwem 
p. prezesa O. U. Z. Strzeszewskiego składa się 
z pp. dyr. Zdrojewskiego, Szałach», naczelni­
ka P. I. R. Buczka i dyr. Rożena. Do kom­
petencji tej Komisji należeć będzie całokształt 
tych zagadnini, które wiążą się z gospodar­
stwami osadniczemi i ich stroną finansową.

Szeroko omawiana była sprawa organizacji 
Komitetów Powiatowych.

W konkluzji zadecydowano, że Komitetów 
Powiatowych nie należy tworzyć, natomiast 
pp. Starostowie, w porozumieniu z zaintereso- 
wanemi lokalnemi czynnikami tworzyć będą 
pierwszy etap prac Komitetu. W tym celu 
Biuro Komitetu przy współudziale Wydziału 
Wykonawczego opracuje właściwy plan. W 
zasadzie jednak wszelkie wnioski wpływać 
winny zawsze do Biura Wojewódzkiego w To­
runiu.

Biuro Wojewódzkie rozpoczęło już pracę 
od 1 kwietnia i załatwiło już szereg spraw o 
pozytywnym wyniku dla zainteresowanych. 
W najbliższych dniach rozpoczną działalność 
wyłonione na zebraniu Komisje tak, iż PEŁ­
NA PRACA KOMITETU WE,SZŁA JUŻ NA 
NORMALNE I SZYBKIE TORY.

Przebieg zebrania Komitetu wykazał, jak 
niezmiernie koniccznein było jego powstanie. 
Jest to pierwsze pole, gdzie na gruncie neu­
tralnym spotkały się władze państwowe, wie­
rzyciele i dłużnicy, zjednoczeni wspólnym ce­
lem znalezienia wyjścia z trudnej ekonomicz­
nej sytuacji. Stanowisko zajęte przez wszysr* 

I kich mówców wykazało, że z żadnej strony nie 
zabraknie dobrej woli do ułatwienia, tego po­
ważnego i odpowiedzialnego zadania, którego 
pomyślnego rozwiązania oczekuje Państwo i 
Społeczeństwo. Lojalne stanowisko obu stron, 
chęć do wzajemnych ustępstw i ugody, każą 
przypuszczać, że nadzieje pokładane na owoc 
nej pracy Komitetu będą urzeczywistnione.

Ze swej strony nadmieniamy, że prace i 
zamierzania Komitetu spotykać będziemy jak 
najżyczliwiej, a w najbliższym czasie zagadnie 
niom finansowo-rolnym poświęcimy dłuższy 
artykuł. --------

Powrót p. Wo*ewodu
Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis powró­

cił w czwartek z Warszawy, gdzie bawił w 
sprawach służbowych.

OFERT NA POŻYCZKI ZAGRANICZNE. 
Oferty te trzeba jednak rozpatrzyć jak- 
najwszechstronniej, jaknajdokładniej, aby 
nie ponieść szkody.

Zjednoczenie ministerstw da pewne 
oszczędności budżetowe, Przytem przy­
szłe Ministerstwo Komunikacji będzie m a 
ło swobodną rękę w kwestjach ważnych 
dla polityki komunikacyjnej, jak normowa­
nie i uzupełnianie s ę ruchu kolejowego z 
ruchem samochodowym, cywilna komuni­
kacja powietrzna i żegluga rzeczna, opra­
cowanie odpowiednich rozkładów jazdy, 
jednolita polityka taryfowa i koncesyjna.

Umożliwi to w wysokim stopniu uspra­
wnienie kwestjl komunikacyjnej w Polsce.

--------- t

Ogtowsoni*« wiersz mlHm. na stronic 7-lamoweJ . . 0,2! zl 
w teksie na pierwszej atronie ••••*,••.......................... j* ™ *
na drufllej l trieclej stronie 1 il - w teksie . ....................... 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze *lowo podwójnie.
Dla »oszukujących pracy ł nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar.
Za ofiłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2C% nadwyżki
W Qdansku za wiersze m/m na stronie^7-lamowej. - .... 15 ten. 

Drobne*za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . . . . . • W fen.
Pny sadowem Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właiclwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł, Cieszyński, 
Gdańsk, Kassubiscfrer Markt 21, l.p.

Redaktor odopwteaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", , Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kuiawsici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... .3 — zl
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40 zł
przez pocztę z odnoszeniem 3.36 zł
pod opaską .......................................................................................4.50 ił
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . - , « 2,30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł- 

mleslęcznie 3,09 ¡1

on


